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Posiedzenie Rady Ministrów
Jak informuje rzecznik pra­

sowy rządu — 27 bm. odbyło 
się posiedzenie Rady Ministrów. 
Uczestniczyli w nim wojewodo 
wie i prezydenci miast. Doko­
nano oceny realizacji Narodowe 
go Planu Społeczno-Gospodar­
czego w pierwszym półroczu 
1979 r. oraz ustalono główne 
kierunki działań, wokół któ­
rych powinna koncentrować się 
uwaga wszystkich organizacji 
gospodarczych w nadchodzą­
cych miesiącach.

Na czoło wysunięto proble­
my dotyczące wyżywienia na­
rodu. a wiec przede wszystkim 
zapewnienia możliwie jak naj­
większej produkcji zbóż, roślin 
okopowych i pastewnych, a tym 
samym utrzymania tendencji 
rozwojowych w hodowli. Naka 
zuje to wzmożenie przedsię­
wzięć mających na celu spraw­
ne zakończenie nrac żniwnych, 

. bez opóźnień i strat Woiewodo 
t wie i naczelnicy grr.in powinni 
I dołożyć maksimum starań o 

zwiększenie upraw pontono­
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wych. Wcześniejsze rozpoczę­
cie prac z tym związanych 
stwarza bowiem szansę wyrów 
nania braków w bilansie paszo 
wym We vgszvstkich wojewódz 
twach muszą być wydane odpo 
wiednie dyspozycie z myślą o 
należytym gromadzeniu i kon­
serwacji, jak również o racjo­
nalnym zużytkowaniu pasz 
oraz pełnym wykorzystaniu 
produktów ubocznych i odpa­
dów rolno-spożywczych na cele 
paszowe. Ważnym obowiązkiem 
producentów, zaplecza technicz 
nego rolnictwa i organizacji 
dystrybutorskich jest zapewnie 
nie na czas rolnikom odnowień 
nich środków produkcji oraz 
utrzymanie w należytej goto­
wości ciągników i maszyn rol­
niczych.. Istotnym zagadnie­
niem jest również zaopatrzenie 
rolnictwa w nawozy mineralne 
i wapno nawozowe pod zasiewy 
zbóż ozimych. Podkreślano, ko­
nieczność systematycznej kon­
troli wykonania rządowegjp pro­
gramu realizacji uchwal? XV 

Plenum KC PZPR i podejmo­
wania przedsięwzięć gwarantu­
jących pomyślne wprowadza­
nie w życie ustaleń tego ple­
num.

Kolejnym węzłowym tematem 
— jak stwierdzono — jest 
usprawnianie pracy i wzmac­
nianie potencjału transportu i 
energetyki. Stanowi to istotny 
czynnik w tworzeniu sprzyjają 
cych warunków dla poprawy 
rytmu pracy całej gospodarki, 
a w przypadku transportu — 
także w sprawnym rozwozie su 
rowców i materiałów. Klienci 
organizacji przemysłowych, 
głównie PKP, powinni podjąć 
kroki, które wzmocniłyby dys­
cyplinę prac za- i wyładow­
czych oraz zacieśniły współdzia 
łanie z przewoźnikami w roz­
wiązywaniu spraw dotyczących 
lepszego wykorzystania taboru 
oraz odciążania kolei od niektó 
rych zadań przewozowych jakie 
mogłyby być wykonywane 
przez inne rodzaje transportu.

Dokończenie na str. 2

Spotkanie
L. Breżniewa

i E. Honeckera
Leonid Breżniew spotkał się 

w piątek na Krymie z przyby­
łym na krótki wypoczynek do 
ZSRR Erichem Honeckerem. 
W toku spotkania obydwaj 
przywódcy z zadowoleniem 
podkreślili, że wszechstronna 
współpraca między KPZR i 
NSPJ oraz między ZSRR i NRD 
rozwija się pomyślnie.

W przededniu 4 rocznicy kon 
ferencji w Helsinkach L. Breż­
niew i E. Honecker podkreślili 
że zmniejszenie konfrontacji 
militarnej w Europie staje się 
sprawą coraz pilniejszą. ZSRR 
i NRD opowiadają się za prze­
prowadzeniem merytorycznych 
prac przygotowawczych w ce­
lu zapewnienia sukcesu konfe 
rencji, której zwołanie zapro­
ponowały kraje Układu War­
szawskiego oraz mającego nas 
tapić w 1980 roku spotkania w 
Madrycie.

Rozmowa przebiegła w atmo 
sferze przyjaźni, serdeczności i 
jednomyślności. (PAP)
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Zakończenie XXVIII centralnego obozu ZHP

Dzieciom uśmiech 
— światu pokój

Zlikwidowano spisek somozistowski

Kuba weźmie udział 
w odbudowie Nikaragui

Przed 35 rocznicą wybuchu

Powstanie Warszawskie

W Managui trwają przygoto 
wania do otwarcia banków. 
Ma to nastąpić w najbliższy po 
niedziałek. Dekretem Rządu 
Odbudowy Narodowej z 25 bm. 
znacjonalizowane zostały wszy 
stkie banki prywatne w Nika­
ragui.

Minister spraw wewnę­
trznych Tomas Borge powie­
dział w czwartek dziennika­
rzom, że 25 bm. zlikwidowano 
spisek somozistowski. Spiskow­
cy zamierzali zaatakować „Po­
le marsowe” przyległe do szko 
ły piechoty w Managui. Mini­
ster nie ujawnił bliższych szcze 
gółów.

☆

Przemawiając na placu rewo 
lucji w mieście Ilolguin Fidel 
Castro wyraził w imieniu rzą 
du Kuby gotowość wzięcia u- 
działu w odbudowie Nikara­

Nowe zadanie „Enerąopolu 7ł<

Poznaniacy zbudują
potężny gazociąg w ZSRR
Licznymi — rzetelnie wyko­

nanymi — budowami w kraju i 
za granicą, dobre świadectwo 
wystawia sobie poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Hydrotechnicznego i Ruro­
ciągów Energetycznych „Ener- 
gopol 7”. Jego załoga zdobyła w 
tej pracy spore doświadczenie, 
realizując różne zadania m. in. 
w Związku Radzieckim i Iraku. 
Potwierdzeniem renomy po­
znańskiego przedsiębiorstwa — 
a zarazem wysokich wobec nie 
go wymagań — jest powierze­
nie nowego, nie mniej trudnego 
przedsięwzięcia.

Po zakończeniu robót przy ru 
rociągu orenburskim. ekipy „E- 
nergopolu 7” przenoszą się na 
inny plac budowy w ZSRR. Sta 
nowić bowiem będą jednego z 
wielu wykonawców polskich po 
tężnej inwestycji. Rozpoczyna 
się wznoszenie siedmiu stacji 
kompresorowych na trasie gazo 
•iągu Nowopskow — Czela­

gui poprzez wysłanie do tego 
kraju kubańskich lekarzy i nau 
czycieli oraz pomocy szkol­
nych. Analizując sytuację w 
Nikaragui Fidel Castro stwier 
dził, iż nie ma dwóch identycz 
nych rewolucji. W odróżnieniu 
od tego, co miało miejsce, na 
Kubie przed przeszło 20 laty 
sandinistom w Nikaragui uda­

ło się zjednoczyć wokół sztan­
daru walki z Somozą wszy­
stkie warstwy i środowiska spo 
łeczne. „Kierownictwo sandi- 
nistów” — powiedział Fidel 
Castro — dowiodło, iż jest gru 
pą polityków dojrzałych tak­
tycznie i strategicznie.

Przemówienie swe wygłosił 
Fidel Castro z okazji 26 roczni 
cy ataku dowodzonych przez 
siebie patriotów7 kubańskich na 
koszary wojsk ówczesnego dy 
ktatora, Fulgenicio Batisty. w 
Santiago de Cuba. (PAP) 

bińsk. Jego przewodami (ułożo­
nymi przez specjalistów radziec 
kich) płyną już media energe­
tyczne. a teraz trzeba zbudować 
przepompownie, przyłącza do 
gazociągu i zaplecze socjalne.

Poznaniakom powierzono ob­
sługę warsztatową wszystkich 
przedsiębiorstw, zapewnienie 
im sprzętu oraz wykonanie przy 
łączy. Tych ostatnich wyznaczo 
no 7 na odcinku około 30 kilo­
metrów i to właśnie będzie naj 
trudniejszy fragment robót. Ze 
względu bowiem na eksploato­
wanie już gazociągu, wymaga­
na będzie duża precyzja działa­
nia.

W tych dniach — jak poinfor 
mował dyrektor „Energopolu 
7”. Edward Wylęgała — na bu­
dowę wyjechała z Poznania 
pierwsza ekipa, a następna uda 
się tam w najbliższy wtorek. Za 
danie ma być wykonane do koń 
ca 1980 roku, (bop)

tematem sympozjum ZG ZBoWiD
powstańcach i ludności War-27 bm. odbyło się w Warsza­

wie, zorganizowane staraniem 
Zarządu Głównego Związku Bo 
jowników o Wolność i Demo­
krację — sympozjum poświęco­
ne 35 rocznicy wybuchu Pow­
itania Warszawskiego. W sym­
pozjum uczetniczyli naukowcy 
oraz kombatanci — byli żołnie- 
r:e powstania-

Otwierając obrady prezes ZG 
ZBoWiD Stanisław Wroński 
przypomniał historię Powsta­
nia Warszawskiego; przed 35 la 
lv 1 sierpnia 1944 r. wielki zryw 
zbrojny mieszkańców Warsza­
wy połączył bojowników pow­
stania — żołnierzy AK oraz in- 
nvch formacji reprezentują­
cych wszystkie nurty anty­
faszystowskiego ruchu oporu. 
Powstańcy wspomagani bvti 
□rzez ludność cywilną miasta; 
hitlerowscy ludobójcy zamordo 
wali ok. 200 tys mieszkańców’ 
Warszawy i zamienili stolicę w 
morze ruin.

W wystąpieniach przypom­
niano szeroko polityczne i mili- 
+arne aspekty powstania. Pod­
kreślono potrzebę ścigania 
sprawców zbrodni hitlerow­
skich, popełnionych m. in. na
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Depesza z Polski

Z okazji święta narodowego Re 
publiki Peru, przypadającego w 
dniu 23 bm,. przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoński wy 
stosował depesze gratulacyjną do 
prezydenta republiki gen. Fran­
cisco Moralesa Bermudeza Cer- 
rutti.
Premier Rumunii w Bułgarii

Premier Rumunii, Ilie Verdet 
przebywający z wizytą oficjalną 
w Bułgarii przyjęty został 27 bm. 
przez I sekretarza KC BPK, prze­
wodniczącego Rady Państwa LRB 
Todora Żiwkowa.

„Kosmos 1118”
W Związku Radzieckim wystrze­

lono w piątek kolejnego sztuczne­
go satelitę Ziemi „Kosmos 1118”. 
Zainstalowana na pokładzie sate­
lity aparatura działa normalnie.

Order dla prezydenta Laosu
Przebywający w ZSRR prezy- 

dept Laosu Souphanouvong odzna­

sza wy.
Mówiąc o znączeniu walki 

prowadzonej przez bojowników 
powstania, akcentowano patrio 
tyr.m powstańców i ludności ev 
wilnej; podkreślono znaczenie 
wysiłku zbrojnego żołnierzy lu 
dowego Wojska Polskiego i A’’ 
mii Radzieckiej walczących 
przed 35 laty nad Wisłą i na 
przyczółku Warecko-Magnu- 
szewskim. ’

Powstanie — mówiono — pia 
nowane jako krótkotrwała ak­
cja zbrojną o manifestacyjnym 
charakterze, przerodziło się w 
ciężkie i krwawe zmagania 
trwające 63 dni. Powstańcy bro 
nili każdej ulic\ i każdego do­
mu.

Losy powstańczej Warszawy 
pczostają wieczystym oskarże­
niem hitlerowskich zbrodnia­
rzy; zamordował] oni kilkaset 
tysięcy niewinnych mieszkań­
ców Warszawy.

W dniach rocznicy powstania 
cały kraj wraz z odrodzoną z 
ruin Warszawą, stolicą Polski 
budującej socjalizm, odda hołd 
pamięci powstańców. (PAP)

czony został Orderem Rewolucji 
Październikowej. Wręczenia or­
deru prezydentowi Laosu dokonał 
w piątek na Kremlu I wiceprze­
wodniczący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR. Wasilij Kuzniecow.

Podpisanie ustawy o handlu
Prezydent Carter podpisał w 

czwartek ustawę dostosowującą 
amerykańskie ustawodawstwo nan 
dlowe do wymogów wielostronne 
go porozumienia o liberalizacji 
handlu międzynarodowego. k*ore 
zostało wynegocjonowane w Gene 
wie przez przedstawicieli 93 
państw po wieloletnich rokowa­
niach. Porozumienie przewiduje 
m. in. redukcję opłat celnych na 
szereg towarów przeciętnie o 1/3 
w ciągu najbliższych 10 lat oraz 
zmniejszenie Innego rodzaju ba­
rier w wymianie handlowej.

Aresztowanie terrorystów
Policja hiszpańska aresztowała 

dwóch terrorystów spod znaku 
„Grapo” podejrzanych o udział w 
zamachu bombowym na kawiarnię 
„California 47” w centrum Ma­
drytu W maju br. Zginęło wów­

Dobiegł końca XXVIII Cen­
tralny Międzynarodowy Obóz 
Pokoju i Przyjaźni Związku 
Harcerstwa Polskiego, który w 
br. odbywał się pod hasłem 
„Dzieciom uśmiech — światu 
pokój”. W obozie tym wzięła 

udział, wraz z polskimi harce­
rzami, ok. 500-osobowa grupa 
dziewcząt i chłopców — przed­
stawicieli organizacji pionier­
skich i postępowych organiza­
cji dziecięcych z 28 krajów. Za 
równo dla uczestników obozu, 
jak i wychowawców młodych 
gości z całego świata była to 
często pierwsza w życiu okazja 
do bliższego poznania piękna na 
szego kraju, osiągnięć Polski Lu 
dowej w ciągu jej 35-lecia, zwła 
szcza w sferze opieki i wycho­
wania najmłodszych.

Końcowym akcentem XXVIII 
Centralnego Międzynarodowego 
Obozu Pokoju i Przyjaźni ZHP 
stało się 27 bm. tradycyjne już 
spotkanie wszystkich zagranicz 
nych gości w Pałacu Urzędu 
Rady Ministrów przy Kraków 
skim Przedmieściu w Warsza­
wie. Dzieci i młodzież gościł — 
w imieniu członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, prezesa Ra 
dy Ministrów Piotra Jarosze­
wicza — członek Biura Politycz 
nego KC PZPR, wicepremier

czas 8 osób. Aresztowani terro­
ryści 21-letnia Maria del Carmen 
Lopez i 20-letni Alfonso Ridri- 
guez przyznali sie również, że są 
zamieszani w zamach na jednego 
z generałów oraz na wielu poli­
cjantów. którzy zginęli w ostat­
nich latach.

Wstrząs w Jugosławii
W noey z czwartku na piątek w 

Czarnogórze na adriatyckim wy­
brzeżu Jugosławii zarejestrowano 
dość silny wstrząs podziemny. Re­
jon, w którym wystąpił wstrząs 
jest słabo zaludniony. Nie zano­
towano ofiar w ludziach.

Proces w Wietnamie

W Danang, w centralnym rejo­
nie Wietnamu odbył się publiczny 
proces sądowy organizatorów nie­
legalnych wyjazdów obywateli 
SRW poza granice kraju. Odpo­
wiadają przed sądem członkowie 
podziemnego „biura turystyczne­
go” Sąd skazał oskarżonych na 
kary więzienia od 6 do 12 lat. 

Mieczysław Jagielski; przeka­
zał on dziewczętom i chłopcom 
gorące życzenia i pozdrowienia, 
najwyższych władz politycz­
nych i państwowych, organiza­
cji społecznych i młodzieżo­
wych. Wicepremier mówił o do 
robku 35-lecia Polski Ludo­
wej, a na tym tle podkreślił 
aktywny udział naszego kraju 
w utrwalaniu pokoju, odpręże­
nia i rozwijaniu współpracy 
międzynarodowej. M. Jagielski 
wskazał m. in. na przedłożoną 
przez Polskę z iniciatywy I se­
kretarza KC PZPR — Edwar­
da Gierka i przviętą przez 
ONZ, Deklarację o Wychowaniu 
Społeczeństw w Duchu Poko­
ju, na Deklarację Praw Dziec 
ka, projekt Międzynarodowej 
Karty o Ochronie Praw Dziec 
ka, a także na budowę Pomni­
ka—Szpitala Centrum Zdrowia 
Dziecka.

W spotkaniu wzięli udział: 
członkowie Rady Państwa — 
Eugenia Kempara i Stanisław 
Wroński, kierownik Wydziału 
Organizacji Społecznych, Spor­
tu i Turystyki KC PZPR — Je­
rzy Kuberski, minister spraw 
zagranicznych — Emil Wojta­
szek. członkowie kierownictw 
organizacji społecznych, polskie 
go ruchu młodzieżowego oraz 
pierwszy polski kosmonauta — 
ppłk Mirosław Hermaszewski.

PAP

Wznowienie eksportu kawy
Z Rio de Janeiro donoszą c de­

cyzji wznowienia eksportu kawy 
poczynając od dnia 27 bm. De­
cyzje tę podjął brazylijski Insty­
tut Kawy (IBC) pozbawiając rów 
nież utrzymać dotychczasowe ce­
ny. obowiązujące w momencie za 
wieszenia eksportu kawy

Awaria samolotu
W czwartek wieczorem nastąpi­

ła awaria pasażerskiego samolotu 
odrzutowego typu „DC-10” fran­
cuskich linii lotniczych „UTA”. 
Maszyna wylądowała właśnie, w 
drodze z Paryża do Mauretanii, w 
Marsylii, gdy nagle eksplodował 
zawór zbiorników paliwa.

„Claudcltc” szaleje
Od kilku dni nad Stanami Zjed 

noczonymi szaleje huragan „Clau 
dette”. Wtargną) on znad Zatoki 
Meksykańskiej na terytorium sta­
nów Indiana i Teksas, powodując 
groźną powódź. Trzeba byłe ewa. 
kuować tysiące mieszkańców za­
lanych terenów.
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Razem z burakami do cu 

krowni zawsze trafia 
trochę ziemi. To bczy- 
wiste, bo nie można z niej 
dokładnie oczyścić wszy­
stkich płodów. W wielu jed­
nak przypadkach owo „tro­
chę" przekracza dopuszczal­
ne normy. Jak bowiem o- 
statnio poinformowała Naj­
wyższa Izba Kontroli, której 
inspektorzy przeprowadzili 
szczegółowe analizy podczas 
jednej kampanii w cukrow­
niach wielkopolskich, wago­
nami i samochodami dowie­
ziono do nich około 275 000 
tón różnego rodzaju za­
nieczyszczeń. Stanowiło to 
aż 16 procent ogółu dowie­
zionych ładunków. Ile więc 
środków transportowych zo. 
stało niepotrzebnie wykorzy 
stanych? Ponad 13 700 wago 
nów!

Podobnych przykładów 
nieracjonalnego wykorzysta 
nia taboru dostarczyły usta­
lenia' NIK dużo więcej. Wo­
zi się więc płyty dachowe ze 
Szczecina do województwa 
krośnieńskiego (880 km), któ 
re jest też adresatem przesy 
łek z Ełku i Suwałk (840 km); 
z Lublina zaś budulec wę­
druje do Zielonogórskiego 
(830 km). To rezultat prze­
sadnej specjalizacji wytwór 
ni betonów, których wyroby 
— różniące się nieznacznie 
— nadal trzeba przemiesz­
czać na długich trasach. Do 
wielu tartaków koleją do­
starcza się drewno z odle­
głych rejonów, chociaż takie 
samo można by brać samo­
chodami z pobliskich lasów.

Jeżeli wymaga się od trans 
portu, by działał sprawnie, 
trzeba również przyjrzeć się 
własnemu postępowaniu wo 
bec przewoźnika. Gosoodar 
ka jest wszak systemem na 
czyń połączonych, co na przy 
kładzie transportu widać wy 
raźniej niż w innych dzie­
dzinach. Uda się usprawnić 
przewozy ^fylk.o "" 'ióóiJbczaS, 
gdy ci, którzy z nich korzy­
stają — a korzystają prze­
cież wszyscy — pomogą ko­
lei i PKS. Czy w przypadku 
opisanym na wstępie, ta^po 
moc nie mogłaby się przeja­
wić choćby w solidniejszym 
oczyszczaniu buraków9

BOP

Posiedzenie Rady Ministrów
Dokończenie ze itr 1 

Ponownie podkreślono koniecz­
ność oszczędnego gospodarowa­
nia energią i racjonalizacji prze 
wozów, a zwłaszcza sprawnego 
przeprowadzenia remontów ta­
boru.

Na posiedzeniu szeroko omó­
wiono tematykę handlu zagra­
nicznego. Nie może być — jak 
podkreślono — organizacji gos­
podarczej, przedsiębiorstwa i 
instytucji, dla której te próbie 
my nie stanowiłyby kluczowe­
go zagadnienia. Należy wyko­
rzystać wszystkie rezerwy i 
możliwości dalszej aktywizacji 
eksportu. Jest to bowiem pod­
stawowy warunek pomyślnego 
wykonania ogólnych zadań spo 
łeczno-gospodarczych.

Okres II półrocza powinien 
upłynąć pod znakiem zwiększo 
nej troski producentów o wzrost 
dostaw towarów rynkowych i 
rozwój usług dla ludności. Po­
czynania te muszą postępować 
równolegle ze wzmacnianiem 
dyscypliny wypłat W świetle 
aktualnej sytuacji rynkowej naj 
pilniejszym zadaniem central­
nej i terenowej administracji 
państwowej i gospodarczej jest 
skupienie wysiłków w celu po­
większenia produkcji towarów 
pierwszej potrzeby oraz najbar 
dziej deficytowych. Ustalono 
priorytet w zaopatrzeniu mate­
riałowo-technicznym dla pro­
ducentów tvch artykułów

W dziedzinie inwestycji wska 
zano na konieczność sprawnej 
realizacji przyjętych przez rząd

Liczne podwyżki cen

Trudności energetyczne
Z różnych krajów świata 

napływają doniesienia o wpro- 
wadzańych lub planowanych 
podwyżkach paliw płynnych i 
prądu elektrycznego oraz trud­
ności w zaopatrzeniu w benzy­
nę. Skutki kryzysu energetycz­
nego odczuwają nie tylko 
mieszkańcy tych krajów, ale tak 
że turyści, którzy muszą prze­
znaczyć o wiele więcej pienię­
dzy i zużyć więcej energii, aby 
kupić benzynę. Liczne linie lot 
nicze podniosły ceny biletów, 
co w sezonie urlopowym godzi 
również w turystów. W Sta­
nach Zjednoczonych nadal na 
wschodnim wybrzeżu i w Kali­
fornii zakup benzyny połączo­
ny jest z koniecznością wielo­
godzinnego nieraz oczekiwania 
w kolejkach. Brak paliwa w 
stacjach wystąpił również przy 
niektórych włoskich autostra­
dach, zaś w Turcji ograniczenia 

_w zakupach benzyny są tak 
wielkie, że praktycznie unie­
możliwiają podróż samochodem 
po tym kraju.

Kłopoty energetyczne wy­
warły również wpływ na mo­
dę. Prezentowane w Paryżu 
kolekcje jesienno-zimowe odzie 
ży damskiej odznaczają się wszy 
stkie wspólną cechą: modele 
wykonane są z bardzo ciepłych 
grubych materiałów i szczelnie 
pozapinane. W ten sposób pro­
jektanci mody zareagowali na 
przewidywane niższe tempera­
tury w mieszkaniach i lokalach 
publicznych na skutek zapowie 
dzi słabszego ogrzewania.

Od północy z piątku na sobo

Zakończenie Centralnego Obozu Przyjaźni 
Studentów Polski i ZSRR

W Białymstoku zakończył 
się Centralny Obóz Przyjaźni 
Studentów Polski i ZSRR, w 
którym uczestniczyły 100-oso- 

■bowe grypy studentów z obu 
krajów.

Ta tradycyjna już impreza, 
organizowana corocznie przez 
ZG SZSP i KC Komsomołu 
przebiegała w br. pod znakiem 
35-lecia PRL i na tym tle przy­
jaźni i współpracy polsko-ra­
dzieckiej. Studenci radzieccy 
zapoznali się z dorobkiem na­
szego kraju w minionym 35- 
leciu, zwiedzając województwa 

ustaleń dotyczących przemiesz­
czenia potencjału wykonawcze 
go w budownictwie oraz jego 
koncentracji ńa priorytetowych 
zadaniach. Do takich należą np. 
przedsięwzięcia związane z roz­
budową potencjału w transpor 
cie i energetyce, z budownic­
twem mieszkaniowym i jemu 
towarzyszącym, oraz z realiza­

cją zadań inwestycyjnych w siu' 
bie zdrowia.

Rada Ministrów dokonując 
oceny wykonania zadań w I pół 
roczu br zaleciła utrwalenie w 
nadchodzących miesiącach tych 
wszystkich pozytywnych ten­
dencji. które uwidoczniły się w 
pracy gospodarki w II kwartale 
br. kiedy to nastąpiła — po 
szczególnie trudnym okresie te­
gorocznej zimy — stopniowa po 
prawa w funkcjonowaniu tran­
sportu i energetyki, w realiza­
cji planów dostaw towarów na 
rynek i eksport. Nadal jednak 
w niektórych działach przemy 
słu nie zdołano jeszcze nadro­
bić zimowych zaległości.

W wyniku dyskusji, w której 
zabierali głos przedstawiciele 
Komisji Planowania, ministro­
wie, wojewodowie i prezydenci 
miast — Rada Ministrów, kie­
rując się ustaleniami Biura Po 
litycznego KC PZPR, podjęła 
szereg decyzji oraz przyjęła po­
stanowienia określające najważ 

niejsze zadania na II półrocze br. 
dla wszystkich ogniw gospo­
darki. dla centralnej i tereno­
wej administracji państwowej i 
eospodarczej. fPAP)

tę we Włoszech wchodzą w ży 
cie podwyżki cen benzyny, ro­
py i oleju opałowego. Cena ben 
zyny super wzrosła o 10 proc. 
— z 500 do 550 lirów za litr. O 
50 lirów wzrosła również cena 
benzyny normalnej. Ceny ropy 
do samochodów podskoczyły o 
27 lirów za litr, tj. o ponad 20 
proc., o 28 lirów zdrożał także 
olej opałowy.

Decyzja o tych podwyżkach 
została podjęta w związku z co 

raz dotkliwiej odczuwalnymi we 
Włoszech brakami w zaopatrze­
niu w produkty naftowe, w 
szczególności w ropę, której de­
ficyt na tutejszym rynku sięg­
nął 15 proc. W ostatnich tygod 
niach na włoskich szosach i au­
tostradach zamknięto prawie po 
Iowę stacji, sprzedających ro­
pę do silników diesla; zaczęło 
także brakować benzyny. •

Uchwalone w piątek pod wyż 
ki cen są tylko pierwszym eta­
pem nowej fali drożyzny we 
Włoszech. W najbliższym cza­
sie spodziewane są także pod­
wyżki cen lekarstw — średnio 
o 21,3 proc., papieru (cena ga­
zet wzrosłaby o ok. 20 proc.) 
oraz opłat za energię elektrycz 
ną i za telefon. Od września br. 
wzrosną o 20 proc, także ceny 
biletów kolejowych

W Ammanie podano do wia­
domości, że rząd Jordanii posta 
nowił podwyższyć przeciętnie o 
10 proc, cenę wytwarzanych w 
kraju produktów naftowych.

Również Francuzi muszą się 
liczyć z tym, że wkrótce będą 
płacić więcej za benzynę i ener 

północno-wschodnie i inne re 
giony oraz spotykając się z 
ludźmi pracy i weteranami II 
wojny światowej. Odbyły się 
seminaria i dyskusje.

150 radzieckich studentów od 
bywających wakacyjne prak‘y 
ki w krakowskich zakładach i 
fabrykach postanowiło 27 bm. 
przekazać wynagrodzenie za je 
den dzień swojej pracv na kon­
to Społecznego Komitetu Odno 
wy Zabytków Krakowa.

PAP

Atrakcyjne 
wycieczki promami

Ciekawą formę turystyki mor 
skiej — wycieczki turystów poi 
skich do różnych krajów nkidbał 
tyckich oraz tzw „Niedziele 7 
Neptunem” organizuje Polska 
Żegluga Bałtycka. Do tego celu 
wykorzystywane są promy „Pr 
merania” i „Rogalin”. które 
utrzymują połączenia z Felixto 
we (Pomerania) i Helsinkami 
(Rogalin) tylko przez cześć dni 
w tygodniu. Przez pozostałe dni 
tygodnia, gdyby nie inicjatywa 
armatora — promy byłyby nie­
wykorzystane. Do tej pory „Po 
merania” odbyła ponad 15 rej­
sów wycieczkowych, przewożąc 
około 6 tys. turystów. Natomiast 
„Rogalin” wykorzystywany jest 
na organizowanie rejsów wy­
cieczkowych „Niedziele z Nep­
tunem”. które cieszą się wiel­
kim zainteresowaniem poszczą­
cych na Wybrzeżu turystów.

PAP

Ujecie przestępcy
Dzięki pomocy społeczeństwa 

funkcjonariusze Milicji Obywa 
telskiej ujęli groźnego przestęp 
cę — 39-letniego Stanisława 
Białasa. Zatrzymany z czwar­
tku na piątek na terenie woj 
olsztyńskiego. St. Białas podej­
rzany jest o dokonanie przed 
kilku miesiącami zabójstwa w 
Białymstoku. (PAP)

na świacie
gię elektryczną. Prąd ma pod­
rożeć między 5 a 10 sierpnia 
przeciętnie o ponad 6 proc.

O 8 proc, ma także wzrosnąć 
cena energii elektrycznej w W. 
Brytanii.

W Genewie obradują przed­
stawiciele ok. 60 linii lotni­
czych zrzeszonych w między­
narodowym stowarzyszeniu 
transportu lotniczego (IATA), 
dyskutując nad podwyżką ta­
ryf na skutek wzrostu cen pa­
liwa. Podwyżka ma być wpro­

wadzona od 1 października br. 
Dotychczas jednak nie uzgod­
niono wysokości podwyżki, któ 
ra może wynosić od 5 do 20 proc.

Kryzys energetyczny powo­
duje wzrost zainteresowania 
alternatywnymi źródłami ener 
gii, wśród których zasadniczą 
rolę będzie w przyszłości od­
grywać niewątpliwie energia 
nuklearna. Według ocen Mię­
dzynarodowego Instytutu Ura­

nu z siedzibą w Londynie, w 
najbliższym dziesięcioleciu nie 
grozi światu brak tego surow­
ca, mimo iż szereg krajów za­
mierza znacznie rozwinąć pro­
dukcję energii nuklearnej.

Jak wynika z badań przepro­
wadzonych przez ten instytut zu 
życie uranu wzrośnie z 32 — 38 
tys. ton rocznie w chwili obec­
nej do 81—93 tys. ton w 1980 r. 
Z punktu widzenia techniczne­
go producenci mogą zaspokoić 
ten popyt. Przewiduje się, że 
produkcja do 1990 r. ze znanych 
już kopalń u^anu powinna wzro 
snąć do 108 tys. ton rocznie

PAP

Zmarł Stefan Wiechecki-Wiech
26 bm. zmarł w Warszawie w 

wieku 83 lat jeden z najpopu­
larniejszych i najbardziej łu­
bianych polskich pisarzy Stefan 
Wiechecki — Wiech. Kilka ty­
sięcy felietonów poświęconych 
stolicy i jej mieszkańcom dru­
kowanych na łamach prasy i 
wydanych w przeszło 30 zbio­
rach w ponad milionowym na­
kładzie, oto w skrócie plon 
twórczości tego chyba najbar­
dziej warszawskiego z warszaw 
kich autorów.

Felietony Wiecha — reporta­
że stały się z czasem swoistą 
kroniką obyczajów warszaw­
skich. Napisana w 1947 r. po­
wieść „Cafe „Pod Minogą”, zo­
stała sfilmowana w 1957 r.

Jego twórczość a zwłaszcza

W Indiach

Przed utworzeniem rządu Ch. Singha
Podczas gdy zwycięski lider 

rozłamowej „Janaty świeckiej” 
76-letni przywódca chłopski 
Charan Singh prowadził 27 bm. 
rozmowy na temat składu i pro 
gramu pierwszego w dziejach 
Indii rządu koalicyjnego, ustę­
pujący premier, 83-letni Morar 
ji Desai zrezygnował ze stano­
wiska przywódcy Janaty w par 
lamencie i ogłosił, że wycofuje 
się na zawsze z czynnego życia 
politycznego.

Charan Singh opuścił 16 bm. 
rządzącą dotychczas Janatę ra 
zem ze swoją frakcją chłopską 
i socjalistami, niezadowolony z 
umacniania się w rządzie De- 
saia prawicowych nacjonali­
stów hinduskich, propagują­
cych wyższość hinduizmu nad 
innymi religiami i nieufność do 
mniejszości.

Charan Singh odebrał władzę 
Janacie dzięki poparciu ze stro

finty
donoszą
0 Tragicznie zakończyła się w 

Cewkowie w pobliżu Ostrowa za­
bawa trzech chłopców, polegająca 
na kopaniu tunelu w wale, z któ­
rego wybierano piasek. W pewnym 
bowiem momencie skarpa ober­
wała sie i 10-letni chłopiec zginął 
po^ zwałami piasku.
0 Nieostrożne wypalanie trawy

We Włoszech

F. M. Pandolfi
desygnowany

W piątek prezydent Włoch 
Sandro Pertini powierzył mi­
sję utworzenia nowego rządu 
działaczowi partii Demokracji 
Chrześcijańskiej. ministrowi 
skarbu w poprzednim gabine­
cie — Filippo Maria Pandolfie 
mu.

Pierwszym kandydatem, któ 
rego tym razem zamierzał de­
sygnować Pertini, był bowiem 
znany działacz chadecki — mi­
nister spraw zagranicznych w 
ostatnich rządach Andre- 
ottiego — Arnaldo Forlani.

W czwartek późnym wieczo 
rem przybył on jednak do pa- 
łacu prezydenckiego, by zako­
munikować Sandro Pertiniemu, 
że „nie może przyjąć misji u- 
tworzenia rządu”.

W tej sytuacji, po wyklucze­
niu kandydatur innych działa­
czy DC (Fanfani sam zrezy­
gnował. inni, jak Piccoli czy 
Donat Cattin zostali uznani za 
„nie do przyjęcia” dla innych 
partii) wybór padł na „techni­
ka” Filippo Maria Pandolfie- 
go. 52-letni Pandolfi, pozosta-

Zapowiedź
Instytut Meteorologii i Gospo 

darki Wodnej w okresie od 28 
Lipca do 1 sierpnia prze­
widuje w Polsce stop­
niową poprawę pogody. Spo­
dziewane jest zachmurzenie po 
czątkowo duże, z rozpogodze­
niami, potem na ogół umiarko-.

język, wzbudzające nieraz kon­
trowersje, doczekały się stu­
diów naukowych. Prof. Witold 
Doroszewski wprowadził do dia 
lektologii termin „Wiech”’ ję­
zyk, którym mówią bohatero­
wie felietonów, a prof. Broni­
sław Wieczorkiewicz napisał 
pracę „Wiech i gwara warszaw­
ska”.

Za swą twórczość S. Wiechec 
ki otrzymał Order Sztandaru 
Pracy II klasy, Krzyż Koman­
dorski Orderu Odrodzenia Pol­
ski, oraz nagrodę I stopnia Mi­
nistra Kultury i Sztuki. „Naro­
dowemu kronikarzowi Warsza­
wy” przyznano też doroczną na 
grodę tygodnika „Stolica” — 
Homo varsoviensis- (PAP) 

ny Partii Kongresowej, Y. B. 
Chavana, kongresu Indiry Ghan 
di i części lewicy. Prezydent 
Indii pozwolił Charanowi, aby 
głosowanie nad wotum zaufa­
nia odbyło się dopiero za trzy 
tygodnie.

Sekretarz generalny KP In­
dii Rajeswara Rao oświadczył 
w Haidarabadzie (Indie Połud­
niowe) że jest zadowolony z 
utraty władzy przez Janatę, 
gdyż dzięki temu zostały uda­
remnione plany nacjonalistów 
hinduskich, którzy zamierzali 
opanować stopniowo rząd i ad­
ministrację.

Kierownictwo Janaty przy­
jęło w piątek wieczorem dymi­
sje Desaia ze stanowiska przy- 
wódy partii w Parlamencie. No 
wym leaderem Janaty w izbie 
niższej został dotychczasowy 
wicepremier i minister obrony 
Jagjivan Ram. (PAP)

doprowadziło do pożaru w jednym 
z indywidualnych gospodarstw w 
Chomecicach pod Poznaniem. Pa­
stwą płomieni padło około 1.5 ha 
pszenicy na pniu o wartości około 
50.000 zł.

0 Z Pacanowdc przewieziono do 
sznitala w Pleszewie rannego 
S-lctniego cbłonca. Spadł on z 
ciągnika, jadącego po wyboistym 
polu.

0 Na ul. Wioślarskiej w Pozna­
niu, doznał obrażeń nietrzeźwy 
mężczyzna, który nagle wszedłszy 
na jezdnie zostął potrącony przez 
ciężarówkę, (b)

na premiera 
wał dotąd z dala od wielkich 
rozgrywek wewnątrzpartyj­
nych.

Trzeci z kolei premier desy­
gnowany, po fiasku misji An- 
dreottiego i Craxiego, ma w 
najlepszym razie szanse, utwo­
rzenia rządu „przejściowego”. 
Zwraca się uwagę, że socjaliś­
ci już wcześniej nie okazywa­
li entuzjazmu dla gabinetu 
„techników”

W piątek poparcie dla man­
datu Pandolfiego ogłosiły cha­
decja oraz partia socjaldemo­
kratyczna, republikańska i li­
beralna. Jednak socjaliści, w któ 
rych rękach spoczywa los przy 
szłego gabinetu, zapowiedzieli, 
że ich poparcie dla rządu 
„przejściowego” nie jest jeszcze 
sprawą przesądzoną.

W piątek rozpoczęło się w 
Rzymie Plenum KC Włoskiej 
Partii Komunistycznej. Porzą­
dek obrad obejmuje dwa punk 
ty: omówienie problemów zwią 
zanych z przedłużającym się 
kryzysem rządowym w kraju 
oraz sprawy organizacyjne.

ocieplenia
wane. Mogą wystąpić przelotne 
opady i miejscami burze. Na­
stąpi wzrost temperatur mak­
symalnych — od 18—23 st. do 
22—27 st. z możliwością jeszcze 
wyższych. Temperatury mini­
malne mogą wzrosnąć od 7—12 
st. do 10—15 st. (PAP)

Żółtaczka zakaźna 
w CSRS ustępuje

Jak informuje ministerstwo 
zdrowia CSRS, epidemia żół­
taczki zakaźnej . która dotknę­
ła niektóre rejony Czechosłowa 
cii powoli ustępuje. Nowe przy 
padki zachorowań są coraz 
rzadsze, a przebieg choroby jest 
łagodny i nie powoduje poważ- 
nieiszych komplikacji. Nie 
stwierdzono żadnego wypadku 
śmiertelnego.

Służbie żdrowia CSRS, dzięki 
przedsięwziętym krokom za­
radczym, izolowaniu chorych, 
szerokiej akcji prewencyjnej i 
zwiększonej higienie osobistej 
społeczeństwa.udało się zlokali­
zować główne ognisko epidemii 
w Słowacji i północnych Cze­
chach. Nie stwierdzono zacho- 
rowań w Pradze ani w wojt> 
wództwach środkowoczeskim i 
zachodnioczeskim.

Nadal obowiązują jednak 
wszelkie środki ostrożności. W 
Pradze i województwie środko- 
wcczeskim zakazana jest kąpiel 
v rzekach Wełtawie i Sazawie. 
Woda do picia, jak również wo 
da w basenach kąpielowych w 
całym kraju jest silniej chloro­
wana.

Obowiązuje także nadal za­
rządzenie głównego inspektora 
san tarnego PRL ograniczające 
wyjazdy dzieci i młodzieży do 
Czechosłowacji. (PAP)

POGODA

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na 'sobotę 
w Wielkopolsce; zachmurzenia 
duże z większymi przejaśnieniami 
i rozpogodzeniami, miejscami prze 
lotne opady deszczu.

maksymalna od nlus ig do nlus 21 stODni mini_ 
malna od plus io do p]us 12 slon 
ni- Wiatry słabe i umiarkowane, 
zachodnie.

° godzinie 17 zano­
cowano następujące temperatury: 
Leszno Konin i piła Dius i, ston 
"J- « SZ D,"s Poznań
PIUS 18 stopni; ciśnienie 757.5 mm.
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7 grudzień 1947 — W Poznaniu obradował I powojenny Zjczd 
delegatów Polskiego Związku Zachodniego, reprezentujących 
135 000 członków. Przyjęto rezolucję społeczno-polityczną, określa­
jącą zadania PZZ w dziedzinie zespolenia : rozwoju ziem zachod­
nich nowy statut oraz rezolucję, domagającą się powrotu Polaków 
z Westfalii i dzieci polskich z Niemiec, wywiezionych przez hitle­
rowców w latach okupacji. Wybrano władze PZZ z prezesem Rady 
Naczelnej Wacławem Barcikowskim.

10 grudzień 1947 — Odbyło się wspólne posiedzenie KC PPR i 
CKW PPS z udziałem sekretarzy wojewódzkich obu partii, pośw ę- 
cone ocenie sytuacji wewnętrznej kraju i problemom jednolitego 
frontu obu partii robotniczych. Posiedzenie to zwano też naradą 
aktywu centralnego z udziałem członków komitetów centralnych 
obu partii. Referat na temat wyników i aktualnych zagadnień jed­
nolitego frontu wygłosił J. Cyrankiewicz. Ustalono wspólne zadania 
w walce o dalszy rozwój gospodarczy kraju, wydajność pracy, u- 
mocnienie spółdzielczości oraz zdecydowano rozpocząć ofensywę 
ideologiczną na odcinku kultury i szkolnictwa wyższego.

14'—17 grudzień 1947 — We Wrocławiu obradował XXVII Kon­
gres PPS. W obradach Kongresu brało udział 3 000 delegatów i za­
proszonych gości, reprezentujących 750 000 członków. Na kongre­
sie ratyfikowano umowę o jedności działania. Wygłoszono tam 5 za­
sadniczych referatów: J. Cyrankiewicz mówił o działalności ideolo­
gicznej i politycznej PPS, O. Lange — PPS wobec sytuacji między­
narodowej, A. Rapacki — o polityce gospodarczej, H. Jabłoński — o 
zagadnieniach oświatowo-kulturalnych • W. Reczek — o podsta­
wach organizacyjnych partii. Kongres podkreślił konieczność dalsze­
go umacniania jedności PPS i PPR oraz całej klasy robotniczej. Wy­
sunięte na Kongresie hasło, że „PPS była, jest i będzie potrzebna 
narodowi polskiemu" — wskazywała na istotne wahania znacznej 
części jej aktywu wobec perspektywy zjednoczenia z PPR. Teza ta 
wywołała też różnorodne reperkusje wewnątrz partii i była wyKO- 
rzystywana przez siły prawicowe Kierownictwo PPR ustosunkowa­
ło się krytycznie wobec głosów, które dowodziły konieczności istnie­
nia w Polsce dwóch partii robotniczych. Kongres wybrał 140-osobo- 
wq Radę Naczelną, Komisję Rewizyjną i Sąd Partyjny. Rada Na­
czelna wybrała 21-osobowy Centralny Komitet. Wykonawczy, iego 
przewodniczącym został Kazimierz Rusinek, a sekretarzem general­
nym Józef Cyrankiewicz. Przewodniczącym Rady Naczelnej został 
wybrany Stanisław Szwalbe Z okazji Kongresu odbyło się w Hali 
Ludowej manifestacja członków obu partii.

Jest ich w Poznaniu niemot 
40: instytutów, zjednoczeń, oś­
rodków badawczych, biur, la­
boratoriów. krajowych związ­
ków spółdzielni. A wszystkie te 
placówki mają zasięg ponad- 
wojewódzki(!ub ogól­
nopolski. Nad czym się 
tam pracuje? Czego kraj i spo 
łeczeństwo mogą się po nich 
spodziewać? Jakie koncepcje 
rozwojowe i organizacyjne do 
minują w pracy omawianych 
jednostek. O impulsach 
płynących z Poznania na re­
gion i kraj, impulsach pomoc­
nych w dalszym rozwoju spo­
łeczno-gospodarczym Polski, 
informują w cyklu publikacji 
„Głosu" czołowi przedstawi­
ciele rozmaitych dziedzin na­
szego życia.

Dziewiętnastym z 
kolei rozmówcą jest prof. dr 
hab. Ryszard Babicki, dyrektor 
Instytutu Technologii Drewna w 
Poznaniu, jedynej tego typu pla 
cówki w kraju.

Wśród wielu zniszczonych miast Polski najbardziej intensywnie 
pod koniec roku 1947 odbudowywano Wrocław. W 1948 roku mia­
ła się tutaj odbyć Wystawa Ziem Odzyskanych. Na zdjęciu: Hala 

Ludowa we Wrocławiu odbudowana właśnie na tę okazję.
Fot. — Archiwum

17—19 grudzień 1947 — W Szczecinie obradował I Ogólnokrajo­
wy Zjazd Robotników i Pracowników Państwowych Gospodarstw 
Rolnych.

30—31 grudzień 1947 — Obradowało rozszerzone plenarne po­
siedzenie Zarządu Głównego AZWM „Zycie". Poświęcone było roz­
szerzeniu frontu młodzieży studenckiej przez m. in powołanie Fe­
deracji Polskich Organizacji Studenckich, sprawie realizacji umowy 
z ZNMS, pracy organizacji w Bratnich Pomocach । kołach nauko­
wych oraz warunkom życia studentów.

1947 rok — W tym roku przemysł polski osiągnął i przekroczył po­
ziom produkcji przedwojennej. Wartość produkcj przemysłu wynb- 
sła według cen niezmienionych 8,8 mld zł, podczas gdy w 1938 roKU 
— 8,6 mld złotych.

3 styczeń 1948 — Obradował ogólnopolski zjazd dyrektorów ogól­
nokształcących szkół średnich, na Którym omaw ano projekt refor­
my programu nauczania i utworzenia lednolitej szkoły 11-ietn ej, 
zwiększenia Iczby .nternatów i sytuację mate^alną nauczyceli. 
Zjazd podjął szereg uchwał w Których na uwagę zasługiwało posta­
nowienie o przyjściu z pomocą młodzieży wsi, pragnącej się uczyć

11 styczeń 1948 — Obradowało w Warszawie pierwsze plenarne 
posiedzenie CKW PPS, wybrane przez Radę Naczelną po XXVII 
Kongresie. Na posiedzeń.u tym przewodn czącym CKW wybrano 
Kazimierza Rusinka, wiceprzewodniczącymi zostali — Adam Kury- 
łowicz i Henryk Swiątkowsk.. CKW wyłonił komisję pol tyczną w 
składzie: J. Cyrankiewicz, O. Lange, E. Osóbka-Morawski, A. Ra­
packi i K. Rusinek. Na wniosek sekretarza generalnego J. Cymn- 
k;ewicza, wybrano do Sekretar atu — Tadeusza ćwika, Włodzimie­
rza Reczka, Henryka Jabłońskiego i Stefana Arskiego.

12 styczeń 1948 — Rozpoczął obrady w Warszawie Zjazd Związ­
ku Zawodowego Kolejarzy Była to wówczas najliczniejsza w pol­
skim ruchu zawodowym organizacja, liczyło 386 000 członków. ZZK 
Iczył 10 okręgów, 279 kół । 1 250 sekcji Zjazd wezwał kolejarzy da 
udziału w ruchu współzawodnictwa pracy Do władz naczelnych wy­
brani zostali m. rn.: Adam Kuryłowicz, Adolf Cieślik, Wacław Żukow­
ski i Mieczysław Pietrzyk.

12_13 styczeń 1948 — Plenum Zarządu Głównego ZMW RP ..Wi­
ci" stwierdziło, że rozwój sytuacji międzynarodowej doprowadził do 
nowstama dwóch przeciwstawnych obozów w swiecie: imperiati- 
stycznego i demokratycznego. Określiło miejsce Polski, ruchu ludo­
wego i „Wici" w obozie demokracji. Jednocześnie wezwano stron­
nictwa ludowe do zjednoczenia organizacyjnego Pozytywnie oce­
niono rozwój dotychczasowej współpracy czterech organizacji mło­
dzieżowych. .

15—17 styczeń 1948 — Z udziałem 1 000 pedagogów oraz przed­
stawicieli zainteresowanych instytucji odbył się w Bytomiu zjazd 
szkolnictwa przemysłowego, poświęcony zagadnieniom rozwoju 
różnych form nauki zawodu.

W ciągu 3 lat ministerstwo przemysłu utworzyło ponad 500 szkół 
przemysłowych. CZESŁAW KOZŁOWSKI

Naszym bogactwem narodo­
wym jest węgiel. Mamy 
też siarkę i miedź. Są kraje 

budujące swoją przyszłość na 
ropie. O tych kopalinach mówi 
się bardzo często. Znacznie rza 
dziej wrymienia się wśród surow 
ców niezbędnych do funkcjo­
nowania gospodarki drewno. A 
przecież bez tego człowiek nie 
może się obyć.

— Rola drewna i lasów w na 
szej gospodarce jest ogromna. 
Jedną trzecią kraju pokrywają 
lasy. Drewno posiada nad ko­
palinami tę ogromną przewagę, 
że jest to surowiec odnawialny

pała Polska pięknie wy 
L sprzątana ze śmieci. 

Zielona, wiosna w pełnej 
krasie, przyroda kwitnie i 
pachnie. Jak cudnie wybrać 
się do lasu, zanurzyć się w 
zieloności, pobrodzić, poło­
żyć na ziemi z nosem w 
trawie i nadyszeć, nawdy- 
chać zapachów aż ck> odu­
rzenia. Jak wspaniale wy­
brać się na łąkę albo cho­
ciażby na pole świeżo zora­
nej ziemi!

Właśnie spotkałem nie­
dawno takiego dziwaka, 
który każdą wolną chwilę 
przeznacza na tropienie za­
pachów, na czerpanie z tych 
zapachów radości i sił i na 
snucie różnych refleksji o 
zapachach. Wzdycha: ach, 
gdybym miał pióro, gdybym 
mógł tym piórem się po­
służyć, gdybym umiał choć 
trochę zrymawać słowa, 
gdybym miał talent do 
strof! Powiada: w tej sy­
tuacji piszę listy do róż­
nych poetów, błagam ich, 
proszę, klnę na wszystkie 
świętości, na obecne i przy­
szłe pokolenia, wzywam, a 
oni nic, oni tylko piszą ta­
kie wiersze, które trzeba 
czytać ze „Słownikiem Wy- 
razóic Obcych" i przynaj­
mniej czterotomorcą „Ency­
klopedią PWN".

IMPULSY |

Drewno odmieniane
go typu placówka w kraju, ma k 
siedzibę właśnie w Poznaniu?

— W Wielkopolsce jest silnie 
rozwinięty przemysł drzewny i 
meblarski. Fabryki mebli w 
Swarzędzu, Obornikach, Jaro­
cinie. wielkie zakłady płyt wió­
rowych w Wieruszewie i inne 
jeszcze przedsiębiorstwa odgry 
wają czołową rolę w kraju. W 
Poznaniu swoją siedzibę ma 
Zjednoczenie Przemysłu Meblar 
skiego. Na Akademii Rolnicze"] 
jest silny Wydział Techno­
logii Drewna. Oprócz naszego 
instytutu, w Poznaniu znajdu­
ją się dwa ośrodki badawczo- 
rozwojowe: meblarstwa oraz 
przemysłu drzewnego. Łącznie 
z Akademią Rolniczą pracuje w 
Poznaniu około dziewięciuset 
specjalistów z zakresu techno­
logii drewna. Jesteśmy więc w 
tej dziedzinie najsilniejszym 
ośrodkiem w Polsce, skupiając 
m. in. dziewięćdziesiąt procent 
potencjału badawczego Mini­
sterstwa Leśnictwa i Przemy­
słu Drzewnego. W naszym in­
stytucie na trzystu trzydziestu 
zatrudnionych mamy dziewięć­
dziesięciu pracowników nauko­
wo-badawczych, w tym dzie­
więtnastu profesorów i docen­
tów.

— Chociaż mówimy o stałym 
powrocie do drewna jako surow 
ca, to z drugiej strony gospo­
darka, a zwłaszcza przemysł me 
blarski i budownictwo, oczeku­
ją od technologów coraz no­
wszych tworzyw drzewnych, bo 
tylko przy ich pomocy można 
rozwiązać zapotrzebowanie iloś 
ciowe. Które z przygotowanych 
przez instytut opracowań, w od 
powiedzi na takie zapotrzebo­
wanie uważa pan za najważniej 
sze?

— Wymieniłbym tak zwane 
zastępcze materiały wykończe­
niowe dla meblarstwa. Praca 
wdrożona jest do przemysłu. 
Chodzi przede wszystkim o 
sztuczne okleiny zastępujące 
naturalne, których zaczyna bra 
kować. Są to folie na bazie pa­
pieru imitujące drewno tzw. te- 
tefol. Daje się je bez kłopotów 
w sposób szybki stosować w me 
blarstwie. Produkcja tych oklein 
trwa i w zasadzie powinny one 
zaspokoić potrzeby krajowe. To 
opracowanie pozwoliło zrezyg­
nować z kosztownych zakupów 
dewizowych. W tej dziedzinie 
pracujemy nadal gdyż, chcemy 
wyrób jeszcze udoskonalić. Pa­
pier dla tych oklein produku­
ją zakłady papiernicze Malta w 
Poznaniu, a dalej wytwarzanie 
odbywa się w zakładach płyt w 
Wieruszowie, Nidzie i Szczecin

Mój rozmówca przyszedł 
ze swoim cierpieniem do 
dziennikarza z nadzieją, że 
jeszcze dziennikarz zrozu­
mie. Oczywiście dalej też 
ciągnął te narzekania... na 
nikogo, bo on jako koneser 
i kustosz zapachów, stwier­
dzając zmiany na gorsze, nie 

Alarm 
w sprawie zapachów

docieka przyczyn, a tylko 
stwierdza fakty. Świat — 
powiedział kategorycznie i 
nawet tonem zgoła despe­
rackim — idzie, niestety, io 
kierunku zastąpienia jed­
nych zapachów innymi, w 
kierunku zabicia zapachów 
i zastąpienia ich zapachami 
sztucznymi!

Poetą nie jestem, ale do­
bry zapach lubię! — taka 
była moja odpowiedź.

Każdy by tak odpowie­
dział, nawet się głęboko nie 
namyślając! Bo co tu myś­
leć. Co prawda, to prawda, 
a ta prawda jest powszech­
nie widoczna. Wszystko, ca­
ły świat zmienia swój za­
pach. Kto pamięta dawny 
zapach pola? Czy dziś za­
pach pola jest taki sam? 

u. Twórcą tetefolu jest doc. 
dr Edmund Urbanik wraz ze 
swoim zespołem.

— Obecnie w całej gospodar 
cc czyni się starania, by jak naj 
racjonalniej wykorzystywać su 
rowce, zagospodarować odpady 
i produkty uboczne. Jakie oprą 
cowania w tym zakresie oferu­
je drzewiarzom instytut?

— Problem odpadów został 
w zasadzie kompleksowo opra­
cowany. Trociny możemy obec 
nie przerabiać różnymi techno­
logiami. Stosować do produkcji 
płyt wiórowych, zwęglać je, 
przerabiać na furfurol. Obec­
nie wdrażany jest program wy 
korzystywania ćwierć miliona 
metrów sześciennych trocin do 
produkcji płyt wiórowych i ce­
lulozy. Mogą one też być cen­
nym źródłem energii. Opraco- 
wane zostały też metody wyko 
rzystania kory. Jest ona kom­
postowana między innymi w 
Świeciu i Ostrołęce; daje dobry 
materiał nawóz. Drugi wariant 
to kora rozdrobniona jako do­
datek do nawozów lub jako do­
datek do podglebia w celu po­
prawy struktury gleby. W rejo 
nowych, poligonowych wytwór 
niach kora może być wykorzy­
stywana również dla celów bu­
downictwa. Produkuje się z 
niej pustaki i płyty. Tymi spra 
wami zajmujemy się w pow­
stającym zakładzie doświad­
czalnym w Biadkach. Widzimy 
jeszcze i inne problemy. Mar­
nują się skrzynki drewniane z 
których surowiec też przydało­
by się „zawrócić” do powtórne 
go wykorzystania. Mamy w kra 
ju sporo złomu pobudowlane- 
go (szalunki, rusztowania) i ko­
palnianego. To drewno powin­
no być wykorzystywane. Czeka 
nas jeszcze to, co nastąpiło już 
w krajach najbogatszych: mia­
nowicie wzrastająca ilość zło­
mu meblowego. Ludzie się urzą 
dzają coraz lepiej, - zmieniają1 
meble. Te wszystkie problemy* 
mamy zaplanowane na przysz­
łą pięciolatkę jako zadania ba­
dawcze do rozwiązania. W za­
kresie wykorzystania do pro­
dukcji niektórych odpadów czy 
też materiałów ubocznych rów 
nież z lasów, mamy w niektó­
rych dziedzinach osiągnięcia 
pionierskie. Jako pierwsi w 
świecie zastosowaliśmy w Pols 
ce do produkcji płyt pilśnio­
wych tzw. dwornicę leśną, za- 
chowując wszystkie niezbędne 
wskaźniki wytrzymałościowe 
płyt wiórowych.

i jego gospodarką i „wydoby­
ciem” oraz produkcją człowiek 
może w pełni sterować. Lasy 
odgrywają ogromną rolę nie tyl 
ko w zakresie produkcji drew­
na, lecz również w dziedzinie 
ochrony środowiska i utrzymy­
wania właściwych stosunków 
wodnych itp. Konsumpcja drew 
na przez poszczególne społeczeń 
stwa bywa często jednym z mier 
ników ich rozwoju. Wraz ze 
wzrostem poziomu życia zwięk 
sza się zużycie drewna. Na przy 
kład porównując Polskę z naj­
bardziej rozwiniętymi państwa 
mi świata, możemy powiedzieć, 
że po zrealizowaniu naszego pro 
gramu wykorzystania drewna 
w gospodarce, w roku 1985 osią 
gniemy wskaźnik zużycia drew 
na uzyskany przez te państwa 
w roku 1974. W wielu krajach 
stwierdza się znaczny renesans 
drewna. Wraca ono do budow­
nictwa rolniczego, gdyż zwie­
rzęta się lepiej w takich obiek­
tach chowają. Ludzie coraz nie 
chętniej otaczają się przedmio­
tami z tworzyw sztucznych, szu 
kajać powrotu do surowców na 
turalnych takich jak drewno 
czy wełna. Nie sposób wyobra­
zić sobie funkcjonowanie jakie 
gokolwiek działu gospodarki 
bez drewna.

— Co sprawiło, że Instytut 
Technologii Drewna, jedyna te

— Które z prac prowadzo­
nych obecnie i planowanych 
na przyszłość uznać należy za 
najważniejsze. Jakich korzyści

oczekiwać mogą na przykład 
przemysł meblarski i budownie 
two?

— Chcemy dla meblarstwa i 
budownictwa przygotować no­
we materiały drzewne i drew­
nopochodne. Chodzi zwłaszcza 
o nowe typy płyt spełniających 
coraz wyższe wymagania. Na 
przykład dla meblarstwa płyta 
powinna prawie imitować drew 
no; musi być możliwość obra­
biania jej we wszystkich płasz­
czyznach. Bo tylko takie płyty 
pozwolą na produkcję tzw. me­
bli retro i wprowadzenie rzeź­
by w meblach. Obecne płyty ta 
kich możliwości nie dają. Myś- 
limy też o wprowadzeniu do 
meblarstwa drewna litego pre­
fabrykowanego przez tartacznie 
two. W budownictwie z kolei 
jest niedostatek elementów lek 
kich. Staramy się więc przygo 
tować w tym zakresie nowe pro 
pozycje. Przyszłość w produkcji 
ścian osłonowych i działowych 
widzimy w płytach wytwarza­
nych na lepiszczach mineral­
nych, bo nie palą się, można je 
łączyć i obrabiać jak drewno. 
Zachowują więc cechy materia 
łów drewnianych, ale równo­
cześnie nabywają specyficz­
nych własności wytrzymał oś ci o 
wych niezbędnych w budownie 

twie. Mamy dla budownictwa 
szereg materiałów konstrukcyj­
nych, zastępujących tarcicę, któ 
rej brak jest coraz większy. Sta 
ramy się też zastępować sklej­
kę.

Oczywiście z tych wszyst­
kich materiałów musimy jesz­
cze opracować wyrób, bo sama 
płyta nie wystarcza. Przygoto­
wujemy nowe maszyny wytrzy 
małościowe do badania tarcicy, 
aby konstruktor zużył tylko 
tyle tarcicy, ile trzeba. Stara­
my się też opracować nowy pre 
fabrykat do produkcji cienkich 

-podłóg. W'.tym zakresie po­
trzeby są ogromne i ciągłe nie 
zaspokojone.

Obecnie uczestniczymy w 
rozwiązywaniu kilku ważnych 
dla gospodarki narodowej pro 
gramów badawczych. Wykonu­
jemy m. in. prace w ramach 
programu rządowego PR—5 
„kompleksowy rozwój budow­
nictwa mieszkaniowego” oraz 
programu węzłowego 09.11 
„kompleksowe wykorzystanie 
surowca drzewnego w przero­
bie przemysłowym”.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał

MAREK PRZYBYLSKI

Nawet kwiaty pachną dziś 
niby tak samo, a jednak nie 
tak samo. A mleko świeże 
od krowy, a chleb prosto 
z wiejskiego pieca, a kieł­
basa z rzemieślniczej wę­
dzarni? Cywilizacja tworzy, 
cywilizacja powołuje nowe 
wspaniałości, ale z dawny­

mi wspaniałościami obcho­
dzi się niesłychcKiie suro­
wo, brutalnie, a nawet bez­
myślnie. Cóż za wspaniały 
zapach miał chleb razowy 
pieczony w wiejskim piecu 
na liściach tataraku lub na 
liściach chrzanu, posmaro­
wany masłem i ze siadłym 
mlekiem chłodzonym w glę 
bokiej cembrowanej studni! 
Po tych zapachach pozosta­
ło tylko wspomnienie, któ­
re może będzie, a może nie 
będzie opowiadane wnucz­
kom do snu przez babcię. 
Natomiast mamy w bród, w 
nadmiarze nowych zapa­
chów. Naszej pięknej, wspa 
niałej cywilizacji, która jest 
celem działalności ludzkiej 
i która jest z takimi ogrom­
nymi nakładami wznoszona.

Mamy zapach spalanej ben­
zyny, zapach, który pocho­
dzi od najcudowniejszego 
dziecka tej cywilizacji — 
samochodu. Mamy zapachy 
dymiących chmurami spalin 
kominów, mamy zapachy 
opadających na ziemię py­
łów. 1 wreszcie — środków, 
które służą nam do utrzy­
mywania czystości! W tym 
bukiecie nowych zapachów 
chleb ma zapach prawie obo 
jętny, mleko również, nawet » 
każdy kawałek kiełbasy.

Może więc — należałoby 
zapytać — człowiekowi 
współczesnemu nie zależy 
na zapachach, może zapa­
chy nie sq potrzebne do 
życia, może człowiekowi wy 
starczy, że ma na talerzu 
odpowiednią ilość protein, 
witamin i kalorii?

Może ten, który bombar­
duje poetów, aby wzięli za­
pachy na warsztat i by je 
ocalili od zapomnienia, jest 
jeszcze jednym maniakiem 
atakującym wiatraki? Może 
— wreszcie — najpiękniej­
szy zapach, jaki istnieje w 
przyrodzie — to zapach spa­
lanych węglowodorów?

Nie wiem! Wiem tylko, że 
pod tym względem nasz 
świat się zmienił.

TOMASZ JERKO



Sir. 4 GŁOS WIELKOPOLSKI Sobota/niedziela, 28/29 VII 1979

Lało - 79

Wakacje ze znaczkiem
Zaczyna się już ściemniać, 

gdy na Alei Stalingradz- 
kiej, przed budynkiem In 

stytutu Kształcenia Nauczycie­
li i Badań Oświatowych w Poz­
naniu, zatrzymują się dwa au­
tobusy. Wvchodzi z nich mło­
dzież. To uczestnicy ogólnópol- 
skiego obozu filatelistycznego, 
na którym kończy się młodzie­
żowy konkurs dla tych hobbys­
tów. W obozie uczestniczy 54 re 
prezentantów z 19 okręgów. Są 
tu również goście zagraniczni. 
Właśnie wrócili z całodzienne­
go pobytu u harcerzy, którzy 
rozbili namioty na piastowskim 
szlaku, ucząc ich, jak zdobyć 
sprawność filatelisty.

Wchodzimy do gmachu. Przy 
wejściu stoją gablotv ze zbio­
rami znaczków Ekspozycję 
,Walka o pokój'’ przywieźli fi­
lateliści radzieccy, a „Dziecko 
w filatelistyce” i „Opieka PCK 
nad dzieckiem-’ — pochodziła 
ze zbiorów krajowych- Co parę 
dni zmieniają się plansze. Wszy 
stkie delegacje zademonstrują 
więc swoje najciekawsze zbio­
ry.

-- Przygotowaliśmy bogaty 
program dwutygodniowego po 
bvtu w Poznaniu — mówi se­
kretarz organizacyjny Leon Ko

Okręty PRL 
w Tallinie

W piątek zawinął do portu w 
Tallinie zespół okrętów mary­
narki wojennej PRL. dowodzo­
ny przez admirała Ludwika Jan 
czyszyna. W skład zespołu wcho 
dzą przodujące w szkoleniu 
okręty: ORP „Wodnik”, trało­
wiec bazowy TRB—620 oraz 
okręt desantowy ODS—810. 
Gości polskich, przybyłych do 
stolicy Estonii z oficjalną wi­
zytą przyjaźni, powitał dowód­
ca Floty Bałtyckiej ZSRR, ad­
mirał Władimir Sidorów. (PAP)

Polskie urządzenia 
dla elektrowni jądrowych

W elbląskim „Zamechu” 
trwają przygotowania do uru­
chomienia produkcji turbin o 
mocy 500 MW. przeznaczonych 
dla elektrowni jądrowych typu 
WWER 440. a w przyszłości 
również dla siłowni typu 
WWER 1000. Turbiny te, będą­
ce zmodyfikowaną wersją wy­
twarzanej już w kraju jedno­
stki o mocy 36C MW wyposa­
żone będą w generatory produ­
kowane we wrocławskim „Dol- 
melu”. Pierwszy turbozespół 
(turbina i generator) dla elek­
trowni jądrowej powinien być 
gotowy w 1983 r , a następny — 
w rok później.

Zgodnie z obowiązującymi w 
ramach RWPG porozumienia­
mi — Polska specjalizować się 
będzie również w produkcji 
wielu innych maszyn i urzą­
dzeń dla elektrowni atomo­
wych. W sosnowieckim „Fako-

W PRASIE
W „POLITYCE” — artykuł Ernę 

sta Skalskiego, który powraca do te 
matu analizującego sytuacje w 
miejskiej komunikacji zbiorowej. 
Pisząc o niedomogach tej komuni­
kacji, a zwłaszcza o braku dla niej 
taboru, części zamiennych oraz o 
niedoinwestowaniu. Autor stwier­
dza. że choć w powszechnym odczu 
ciu coraz ważniejsza staje się mo­
toryzacja indywidualna, należy się 
dopraszać równie większej uwagi 
dla „Berlieta” oraz tramwaju z 
„Konstalu” Tytuł publikacji „Spra 
wy ważne i jeszcze ważniejsze”.

W „Kulturze’' — „Katharsis” - 
czyli początek cyklu reportaży Ry­
szarda Kapuścińskiego z Iranu. Jak 
wynika z pierwszego odcinka autor 
zamierza zrelacjonować w kilku pu 
blikacjach przede wszystkim wyda 
rżenia, które doprowadziły do oba­
lenia dyktatury szacha Rezy Pahla 
vi. -

W „LITERATURZE” — Wojciech 
Wierzewski w artykule „Kino pol­
skie — Jak nas widzą za miedzą” o- 
mawia zagadnienie eksportu pol­

kaszanek. Oprócz zajęć typowo 
filatelistycznych, których sto­
sunkowo jest niewiele, uczest­
nicy zwiedzają Poznań, okoli­
cę, muzea. Kórnik, Rogalin, 2a 
bikowo. Wędrowali też Szla­
kiem Piastowskim, aż do Krusz 
wicy. Odbyły się nadto finały 
konkursu filatelistycznego- 
Zwycięzcy trzech kategorii wie 
k owych wyjadą w nagrodę za 
gr micę. Na nasze wakacje za­
prosiliśmy również kolegów z 
zagranicy.

16-letni moskwiczanin Alek­
sander Andrejew zbiera znacz­
ki od dziewięciu lat. Jego zbio­
ry czterokrotnie zostały wyróż 
nione na imprezach w ZSRR. 
Jemu i jego koledze Władimi­
rowi Szafrunowi oraz ich opie­
kunce— Galinie Winogradowei 
szczególnie podobały się nasze 
zabytki oraz możliwość pozna­
nia Polski.

Czechosłowacv — Martin Bie 
lohradek z Pragi. Peter Pitonek 
z Keżmarok /wysokie Tatrv) 
oraz ich opiekun Jan Trnka po 
szukiwali wspólnych bohate­
rów Czechosłowacji i Polski 
ód legendarnych — Lecha. Cze­
cha i Rusa, poprzez Braci Cześ 
kich Jana Amosa Komeńskie­
go. kończąc na nadbrzeżu cze­

Rekordy dokerów
O dwóch nowych rekordach 

przeładunkowych zameldowali 
?7 bm. dokerzy z zespołu por­
towego Szczecin — Świnouj­
ście. Minionej doby przełado­
wał5 oni w ciągu 24 godzin 
104 727 ton towarów (dotychcza 
sowy najlepszy rezultat prze­
ładunkowy wynoszący 102.473 
tonv uzyskany został 26 maja 
hr ). Równocześnie także minio 
nej doby przeładowano rekor­
dową ilość węgla 63.396 ton - 
^oprawiając dotychczasowy naj 
’enszy rezultat dobowy o 40 
ton. (PAP) 

pie” już teraz wytwarzane są 
wymienniki ciepła, które mon­
towane będą w węgierskiej si­
łowni jądrowej „PAKSZ”. Od 
przyszłego roku natomiast w za 
kładach „Rafako” w Raciborzu 
ruszv produkcja stabilizatorów 
ciśnienia-

Oprócz tego „Rafako” produ­
kować będzie wytwornice pary 
dla siłowni typów WWER 440 i 
1000, a zakłady „Konstal” w 
Chorzowie — w kooperacji z 
„Rafako” — montować będą 
specjalne wagonv — kontenery 
do przewozu wypalonego pali­
wa, o ciężarze ok 200 ton każ 
dy Dostarczać będziemy rów­
nież dieslowskie stacje prądo­
twórcze zasilania awaryjnego o 
mocy 2.8 i 6,2 MW. Będą one wy 
twarzane w zakładach „Zgoda” 
w Świętochłowicach oraz u „Ce 
gif-isk5er?o”. a Generatory do 
nich dostarczy „Dolmel”. (PAP)

skich filmów do krajów socjalistycz 
nych. W konkluzji stwierdza, że 
brak nam jest pełnej wiedzy na te­
mat rzeczywistej obecności i spo­
łecznej recepcji kina polskiego za 
granicą. Utrudnia to działania pro­
mocyjne krytykom i publicystom 
filmowym, którzy wskutek braku 
dokładnej Informacji nie bardzo 
mogą torować drogę do rozumienia 
tego, co dla nas istotne i co mogło 
by rzeczywiście interesować innych.

W „ŻYCIU LITERACKIM” rozmo 
wa Krzysztofa W. Kasprzyka z prof. 
dr. bab. med. Tadeuszem Kielanów 
skini ood tytułem „Powrócić do 
swojego lekarza” Wywiad ten oma 
wia znaczenie sugestii w leczeniu 
chorych, ale także wskazuje na po 
trzebe powrotu do dawnej zasady 
— by każdy pacjent mógł mieć,swe 
go stałego lekarza.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Józef 
Musioł publikuje pierwszą część no 
wych dokumentów zbrodni hitle­
rowskich z okresu Powstania War­
szawskiego. Tytuł tego opracowa­

chosłowackim w Szczecinie I 
zapowiedzieli, że właśnie tam 
pojadą.

Gości z Bułgarii — przedsta­
wicielkę Związku Filatelistów 
Bułgarskich Cwetanę Kostowa 
i tej podopiecznych — Eugenię 
Kokojewą oraz Eugeniusza Dru 
mewa interesuje wszystko, co 
się dzieje w naszym kraju.

— Trochę kłopotu mieliśmv 
początkowo z Węgrami — mó­
wi Jadwiga Butrym owicz z 
Drezdenka, przewodnicząca sa­
morządu kolonijnego. Trudno 
było się porozumieć z Csillą Pus 
kas i z Tiborem Kiraly oraz ich 
opiekunem Ferencem Molna- 
rem. Obecnie potrafimy porożu 
mieć się „językiem” stworzo­
nym przez nas — na migi i przv 
pomocy obrazków. Zagraniczni 
goście podkreślają serdeczne 
przyjęcie nie tylko przez orga­
nizatorów, ale przez wszyst­
kich, z którymi snotkali się w 
czasie pobytu w Polsce.

— To bvła dobra, potrzebna 
impreza. Młodzież sprawowała 
się wzorowo — powiedział 
dyrektor administracvinv 
IKNiBO Ryszard Łuczak, dba­
jący o organizację pobytu w Po 
znaniu młodych filatelistów.

(JK)

18000 owiec na letnich 
wypasach w Sudetach
Udany jest tegoroczny letni 

wypas owiec z Podhala w Sude 
tach. Na górskich łąkach w 
woj. wałbrzyskim korzysta w 
bm. z wypasów ponad 18 tys 
owiec podhalańskich. Wypasy 
które trwać będą do pierw­
szych dni października przeprr 
wadzane są głównie w rejonie 
Międzygórza, Bystrzycy Kłodz 
kiej j Stronia Śląskiego.

Wypasy nie tylko zapewnia­
ją lepsze wykorzystanie miej 
scowych łąk i dodają efektów 
nych dla turystów plenerów w 
krajobrazie sudeckim. Zapew­
niają także, głównie w miejsco 
wościach wypoczynkowych 
woj. wałbrzyskiego, codzienne 
wzbogacenie jadłospisu o smacz 
ną owczą bryndzę. (PAP)

Tragiczny 
wypadek drogowy 
w Olsztyńskiem

Do tragicznego wypadku dro 
gowego doszło ostatnio na tra­
sie Dąbrówno — Marwałd (woj. 
olsztyńskie). Samochód tereno­
wy wiozący wracających z pra 
cy junaków OHP. z nieustalo­
nych jeszcze przyczyn, uderza ł 
w przvdrożne drzewo- Obraże­
nia odniosło 8 osób, z których 
jedna zmarła w dro^e do szpi­
tala w Ostródzie. W szpitalu 
n^zebvwa 5 osób. w tym 2 w sta 
nie ciężkim. Dwóch poszkodo­
wanych zwolniono do domu no 
udzieleniu pomocy medycznej. <

PAP

nia „...mogę stwierdzić pod przysię 
gą”.

W „TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM” — Rzeki i dorze­
cza alkoholizmu — wódka i medy­
cyna” — artykuł Lecha R. Wolskie 
go o sposobach i skuteczności lecze 
nia alkoholików, a także o niedomo 
gach wystenuJacych jeszcze w tej 
dziedzinie naszego lecznictwa.

W „TYGODNIU” — Maciej M. Koz 
lowski w artykule pt „Miasto z cha 
rakterem” pisze o rozwoju kultury 
w Gorzowie, mieście które awan­
sowało do rangi stolicy wojewódz 
twa Dziennikarz wskazuje w publi 
kacji na rozliczne inicjatywy, któ­
re zyskują zasięg ogólnopolski.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Wyjście z opłot­
ków” czyli refleksje na te­
mat przemian zachodzących na 
wsi zwłaszcza dzięki coraz szer­
szej specjalizacji gospodarki I 
mechanizacji prac polowych Au­
tor — Łucjan Kocik — podkreśla m 
innymi, że nie funkcjonują Już na 
wsi tak wyraźnie wzory gospodaro 
wania z przeszłości, ale słabe są też 
nowoczesne, bładal bowiem te ostat 
nie wiążą się z dużym ryzykiem wo 
bec nie w pełni zadowalającej pra 
cy instytucji obsługi rolnictwa. By 
wa tak — stwierdza autor —. że in­
stytucje te zamiast trafiać do rol­
nika czekają, aż rolnik przybędzie 
do nich.

LEKTOR
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H KIWA ~~1
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Wiel 

ka podróż Bolka i Lolka” (poi.), 
g. 15.30 „Dzień Delfina” (USA 
b o.), g. 17.30, 20 „Iracema” (brąz. 
15 1.).

APOLLO — g. 15, 17.30, 20 „Wier 
na żona” (fr. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Śmierć człowieka skorum­
powanego” (fr. 18 1.). sob. g. 22.30 
„Lęk wysokości” (USA 18 1.).

GONG — sob. g. 18.20, niedz. g. 
20 „Wążżż...” (ang. 15 1.).

GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.15 
„Rocky” (USA 15 1.).

JAGIELLONKA — niedz. gt 16 
„Koncert na patelnię i orkiestrę” 
(NRD b.o.), gi 18 „Komisarz w 
spódnicy” (fr. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Spirala” 
(poi. 18 1.), niedz. g. 11 „O dwóch 
takich co ukradli księżyc” (poi. 
b.o.).

OSIEDLE — g. 18.30 „Roller- 
coaster” (USA 15 1.), sob. g. 16 
„Ostatni- pociąg z Gun Hill” (USA 
15 I.), niedz. g. 16, 17 Bajki.

PAŁACOWE — g. 15.30, 17.30
„Panowie, dbajcie o żony’’ (fr 12 
1), g. 19.30 „Piąta pieczęć” (węg. 
15 1.)

PANCERNIAK — g. 17 „Strza­
ły Robin Hooda” (radź. 12 1.), g. 
19.30 „Zmory” (poi. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15,
17.30, 20 „Szczęki II” (USA 15 1.), 
w sob. seanse od g. 15.15.

RUSAŁKA (Swarzędz) — niedz. 
g. 16 „Dziewczynka, która lubi 
marzyć” (NRD b.o.), g. 18, 20 
„Mroczny przedmiot pożądania” 
(fr. 18 1.).

SŁONCE — g. 15.30, 17.30 „Kaj 
tek i nowy braciszek” (węg. b.c.), 
g. 20 „Wodzirej” (poi 18 1).

TĘCZA — g. 15.30 „Mała Syre­
na” (jap. b.o.), g. 17. 19.30 „Gwiezd 
ne wojny’ (USA 12 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30
„Buffalo Bill i Indianie” (USA 
12 1.), g. 18, 20 „Wielki sen” (ang. 
15 1.), w sob seanse od g. 15.30, 
sob. g. 22 „Bliskie spotkanie III 
stopnia” (USA 12 1.).

WRZOS (Mosina) — niedz. g 15 
„Filipek” (NRD b.o.), g. 16.30 „Zło 
to dla zuchwałych” (USA 12 1.),* 
g. 19 „Śmiertelny pościg” (fr. 15 
1).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 1 
(nowe) ul. Krańcowa — od g 9 
do zmroku.

DYłURV j

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia, okulistyka, neurologia 
— ul. Walki Młodych 7 laryngo 
logia — ul. Przybyszewskiego 49; 
NIEDZIELA — interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Garbary 7; neu 
rologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 Wypalki ulicz­
ne I zachorowania w miejscach 
publicznych » terenu Poznania — 
tel 999: nagłe zachorowania w 
domu — tel 66-00-66

Podstacje (czynne całą dobę) 
Os Piastowskie 16 tel 722-24: 
ul Bukowa |. tel 32-12-61 Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Kościuszki 
103, tel 544-44 Swarzędz ul 
Wiankowa, tel M4-44 I 137-399: 
Luboń, pl Wolności 6 teł. 544-44 
i 130-390

Centralny Ośrodek informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 21 — czynny co 
dziennie ,g 7—22 .tel 989 - lidzie 
la Informacji, porad lekarskim I 
otawniczych. orzyjmuje skargi I 
Interwencje.

Telefon Zaufania — 988, porady 
orawne, tel. 572-51. Obie nlacówki 
czynne w dni powszednie g. 
15 30—7.30. dni świąteczne — całą 
dobę

Apteki tylko dyżury nocue: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sta- 
'•ołecka 1. Głogowska 107/103, Os. 
Przyjaźni paw 141 al Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

t RADIO J
PROGRAM I — SOBOTA: 9.05 

Lato z Radiem; 11.40 Uwaga — 
bądź przezorny na drodze; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13.01 Uwaga 
— bądź przezorny na drodze; 13.1(> 
Przeboje z małych płyt; 13.20 Wo 
kalista i pianista Stanisław Sój­

ka; 13.40 Kącik melomana; 14 
Studio „Gama”; 14 20 Studio Re 
taks; 14.25 Studio „Gama”; 15.05 
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama” c.d.j 16 Tu Jedvn 
ka; 17.30 Radiokurier; 18 Tu Je 
dycha c.d,; 18.25 Uwaga — bądź
przezorny na drodze; 18.40 Gwiaz 
dy włoskiej piosenki; 19.15 Z ka 
łowickiego studia: 19.40 Sprawoz 
danie z VI Ogólnopolskiej Spar­
takiady Młodzieży w Brdeoszczy;
20 Wesoły autobus nr 254; 21.05
Uwaga — bądź przezorna na dró 
rize; 21.15 Gwiazdy jazzu; 21.35 
Przy muzvce o sporcie; 22.20 
Uwaga — bądź przezorny na dro­
dze; 22 30 Olsztyn na muzycznej 
antenie; 23 Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 5, 10, 
11, 12.05, 15, 19, 21, 22.

PROGRAM II: 8.35 Dialogi i zhli 
żenią; 9.30 „Rok 1914” — słuch.; 
10.40 Surawy codzienne; U Kon­
cert choninowski; 11.35 Publicy­
styka międzynarodowa: 11.45 Mu 
zyka spod strzechy; 12.05 Waka­
cie melomana: 13 Maeazyn łowiec 
ki; 13.15 Radiowa Estrada Ma­
łych Muzyków; 13 36 Ze wsi i o 
wsi; 13.51 Spotkanie z folklorem: 
■*4.10 O zdrowiu dla zdrowia: 14 30 
..O krasno’”dkach i Siarotce Ma1 
rysi”; 14.50 „Czata” — magazyn 
wojskowy Studia Młodych: 15.05 
Muzyka Mozarta: 15.90 Radiofe- 
rie; 16 Na harmonijce ustnej 
gra Józef Skrzek; 16.10 Przekrój 
muzyczny fveodnia; 16.40 Czy 
znasz te książkę? — zagadka lite­
racka: i? Z archiwum jazzu; 17.80 
.-Autndąfo” — pow.: 17.40
Słowiki śpiewają na<4 śmietnika­
mi — reportaż: 18 iwuz^czne ar- 
eMwiim Polskiego Radia; 19.25 
Plehisey-t Studia „Gama”: 18.10 
Czas i ludzie — and. kombatanc­
ka: 19 ..Matysiakowie” — Odo.
pow. radiowe’: 19 30 Maria Calłns 
— sonrano a^ni-ota • ?n K^tntmk 
kulturalny: 20.15 Recital Witolda 
Mnłrużvńsksogo; 21.40 Utwory ku 
hańskiego komnnzvtora Juliana 
n-łinma: 2? Radioyarmte; 23 
MrZowskie intemre+acie muzyki 
driwnet: 23 35 co słychać w świe 
cl"; 2? 4*1 Mnzn-ka na dohramoc.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30,

PROGRAM III: 8.40 Co kto lu­
bi; 9 „Drzewo liści nie dobiera” 
— ode. now.; 9.10 Kiermasz ołyt 
wytwórni Bs”ra",o”; 9’0 Pisarz 
miesiąca — W. Żukrowski; 9.45 
Dvskotcva pod emsza; 10.M Stan 

dardv gra zęcoAi Gold Wasb- 
hnirH: 11 ..Diabli” — nowieśe:
ii.“o T>vs,j-oteka nod emsza: 12.05 
w tonacji TrAjicij 14 Powtórka z 
rozrywki; 13.50 ..Właściwy mo­
ment” — ode. now.; 14 Lato w 
Filharmonii; 15.05 Wakacje ze 
.swingiem: 15.30 „Radturo” — ra 
diowy turniej rozrywki; 16.3n 
Dawnvcb wspomnień czar; 16.45 
Nasz rok 79: 17 05 ’,’’nzvnzna nocz 
ta UKF; 17.40 Sfeminizowany 
rock — R. Tiler: W.io Polityka 
dla wsziStkich; 18.25 Koncert ja 
kiego nie byle: 19 Posłuchać war 
to...; 19.15 „w aa.ln” — ara ze-
snół Baszta; 19 35 G. Uerdi: „Fr- 
nani”: 19.50 „Drzewo l>ści nie do­
biera” — ode. pow.; żn Raw się 
razem z nami; 2? Gwiazda siefl- 
inin wieczorów — Rarry Manilow: 
22.15 ..Dobroczyńca” — s’uchowis 
ko; .22.37 Gra zesnół Fokus: 23 
Z noiskie.i noezii wsnńłczesnej; 
23 ni Jam session w Tró jce,

wiadomości: 10.30, 12, 15, 17. 
19.30.

PROGRAM IV: 8.10 Recital Gru 
py „Exodus”; 8 25 J. Strauss — 
Marien-Klanger Waltzer op. £14; 
8.35 S”ort. nauka, technika: 8.55 
Graj kanelo: 9 „Wędrujemy z 
niosenka”: 9.25 Poranek pieśni; 
10 Kochać, to znaczy starać sie 
zrozumieć; m.30 Estrada przyiaź 
ni; 11 24 lekcja jezvka angielskie 
go: !’.15 Gra Monro Santamaria; 
U.30 G. Verdi — sceny z opery 
..Moc nrzeznaczenia” 1 uwertura; 
12.05 Głos Mazowsza, Kurni i Pod 
lasia — mawirn; 12.25 Giełda 
nłyt; 13 Recital grupy ..Wox”; 
13.15 Przboje na lato; 13.50 Tu 
Studio Stereo: 14.45 Muzyczny 
upominek — Peru; 15.05 „Wzeó- 
Tzc 35” — słuchowisko; 16.C5 Ko 
deks i kierownica — ..Pirat” z 
zielonym listkiem; 16’5 Pomnika 
we le»ondv — Pałac Paca; K.40 
Aktualności kulturalne; 16.50 Ra- 
dinny-nrcsS! 17 Muzvka no prace; 
17.15 Renorfaż '’żwickowv; 17.30 
Z taśmotcH Snik"ra; 17.40 Felie­
ton literacki! 18 Stereo: „Grają 
ca szata”: ir.?i Kentowi" nojscv 
— wiadvs»aw .Tagł"’ip; 10.55 rn-sii 
la muzyki: 19 Czv znasz swoie 
p-cawo? — prawo nracy. zwolnię 
nia od nracv; 10.15 ai .i»knin ie- 
zvka niemieckiego: 10.30 stereo: 
Nowe, nows-ze i najnowsze: 22 10 
Kosmos hpski i daleki — Rłzyka 
na orbjnie; 22.30 Kraj i Polonia; 

2’50 Ario oneretkowe śpiewa E. er r- -szrryłr o
Wiadomości: 12, 15, 22.55.

PROGRAM I — NIEDZIELA: 
8.20 Musicon z Poznania; 9 05 
Radiowy Magazyn Wojskowy; 
10.05 Uwaga — bądź przezorny na 
drodze; 10.2(1 z albumu polskiej 
piosenki: 10.39 Radiowy Teatr
dla Dzieci — Hasło- ..Mors” - siu 
chowisko Irenv Landau; li Nic 
dzielny koncert OIRT; 12.05 „W 
sarno południe”; 12.45 Polska mu 
zvka nonularna; 12.50 informacje 
dla kierowców; 13 Studio .-Ga­
ma”; 14.30 „W Jezioranach” — 
ode. 1005 pow. radiowej: 15 Kon 
cert życzeń; 16.05 Teatr PR: 
•.Anlinanlikukiblau”. czyli zejdź 
z dachu Alicjo” — słuch. Andrze 
ja Mularczyka: 17 Uważa — bądź 
nrzezorny na drodze; ’7 15 Studio 
Młodych: IR Komunikaty To<ali 
zatora Sportowego: 18 05 infor­
macje riia kierowców: 18.07 Pio­
senka faktu; 19.15 Przv muzyce 
o sporcie: 20 Koncert życzeń; 
21 05 . Letnie lektury”: 22 Uwaea 
— badf przernrnv na drodze; 22.10 
Muzyka; 22.30 Moie audycje mu 
zvczne: 23.05 Tnformacic sporto­
we; 23 15 Rewia plosonok — za 
•'uwiada Lucian Kydryński; 23.45 
Suita Nowego Orleanu Dukea El- If’"

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 8, 9, 10, 16, 19, 21. 23.

PROGRAM II: 8 Niedzielne Spot 
kania — program literacko-inuz.; 
12.05 Poranek muzyczny z nagran 
Chóru i Orkiestry PR i TV w Kra 
kowie; 13 Teatr PR: „Wvpad ra 
Konduktorska” — słuch. Jana Do 
braczyńskiego; 13.54 Koncert mu 

zyki operowej; 14.35 Rytmy lu­
dowe Rumunii; 15 „Detektyw 
Agaton Sax” — słuch, wg Nilsa 
Olafa Franzena; 15.45 Rozrywko­
wa audycja reklamowa; 16 Kon 
cert chopinowski; 16.30 Podwie­
czorek przy mikrofonie; 18 „Pa­
norama polskiej wokalistyki” — 
Jadwiga Rappe — alt; 18 35 Fel. 
publicystyki międzynarodowej;
18.15 Moda i piosenka; 19 Recital 
zespołu „Skaldowie”; 19.20 Stu-, 
dio Młodych; 20 Wielcy artyści 
estrady i kabaretu; 21 Wojsko, 
strategia, obronność; 21.15 Pio­
senki żołnierskie; 21.30 Miłośni­
kom wielkiej planistyki; 22.15 Ra 
diowy Kabaret Poetycki: 22.30 
Audycja literacka; 23 Piękno cho 
rahi gregoriańskiego: 23.35 Publi­
cystyka międzynarodowa; 23.40 
Muzyka na dobranoc.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 14.30, 
18.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.35 Co k^o lu­
bi; 9 „Drzewo liści nie dobiera” 
— ode. pow. Albina Siekierskiego- 
910 „Spacer dzika plaża”; 9.30 
Gdy się mówi; 9.50 Ragtimy na 
fortepian: 10 60 minut na godzi­
nę; 11 Dyskoteka nod grusza; 
12 Wielkie szlaki: 12.25 Muzvka 
z sal koncertowych; 13.20 Prze 
boje z nowych płyt; 14.05 Perys­
kop — nrzeglad wydarzeń tygod­
nia; 14.30 Z nowych nagrań Pro 
graniu III; 15 Rep. nt. „Nie za­
pamiętały imion swoich”: ’5.20 
..Niedobre dziewczyny” nowa pły 
ta D. Summer: 16 „Fragmenty 
listów miłosnych” — słuch. Ire­
neusza Iredyńskiego: 16.30 wszys 
cy śniewaia Beatlesów: 17 Zaora 
szamv do Trójki; 19 wszyscy gra 
ja Beatlesów; 19.35 Opera tvgo<9 
nia — uiusenpe Verdi: „Ernani”: 
19 50 „Drzewo liści nie dobiera” 
— ode. nów. Albina Siekierskie­
go: 20 Jazz niano forte; 20.40 
..Pnd antycznym cienia żaglem”: 
21 Snoikanie w studiu — Robda” 
Panrocki; 22 OR Gwiazda siódmi” 
wieczorów — Rarrv Mamlow: 22 11 
Muzyczne zmazania — Roman Ja 
siński: 22.35 Wielkie gwiazdy Sta 
rego kina; 23 Z nolskie.i noezii 
ws”ńłczesnei; 23.05 Z warszaw­
skich klubów jazzowych; 23.45 
Miedzy dniem a snem.

Wiadomości: 14, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Poranek muzycz­
ny; 9 Poznański Teatr Radicwr; 
..Psychoanaliza — czyli kłonoty 
kosmiczne” — słuch. Czesława 
Cbruszczewskiego; 10 Klub Mło­
dych Miłośników Muzyki — „Nie 
dzielne snotkania z muzyka”: U 
Sztuka bez ram — Gdvbv Matei 
ko nie znał historii; 11 20 Chór 
Centralnego Zesuołu Artvstyczne- 
tro Młodzieży Węgierskie.!; 11.35 
Zzadnii, snrawHź. odpowiedz; 1”.f>5 
Teatr Letni nie tvlko dla młodzie 
ży: „Stara baśń” cz. IV słuch, 
wg now. Józefa I. Kraszewskiego; 
12.55 Ożvwić znaki na manie — 
..Wędrujemy Puszcza Biała 1 Zie 
łona”; 13.30 Koncert z gwiazdą — 
Linda Renstadt; 14.10 Prosimy o 
(■ęnzurnwanp; „Skąd Sie wzięła 
Ziemia”: 14.40 Muzyka ▼ jednej 
r»łvtv — a”d. Tomasza Waschki; 
IR Teatr RR — Studio Stereofo­
niczne: ..Rece” — słuch. Miodra- 
ra Bulatovica; 16.05 Lato w me 
Indii i piosence; 16 30 Magazyn 
lotniczy — autorzy: A. Napierała 
i TT. Llnińska: 17 Stereo — Kon 
certy na ż^wo; 17.30 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; . 13 Banio 
latarnia — nrogram o najnow­
szych osiągnięciach naukowo-tech 
nicznvch w święcie; 1R.25 Hen­
ryk Melcer — Nokturn na fortc- 
nian; 18.3n Teatr zwierciadłem 
ruoki — FiVstrzv i cyganie; 1° 
Stanisław Moniuszko; „Straszny 
dwór”: 22 Widkonolski Kalei-
dnęknn Snortowv w onr. A. Pru- 
sińsklego; 22J0 Utwory na le-

Wiadomości: 12, 16, 22.55.

a iwa g
; IAI VS tA IA| Ą C H

W poniedziałki 1 dni poświatecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
FTStTORH M. POZNANIA i RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
271 _ codziennie e 10—16

HISTORII M POZNANIA (St 
Rvnek) — g 10—15, śr 1 piąt. g. 
12—18. sob i dni przedśw. — 
zamknięte; 27 bm nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO fSt. Rvnek 31 — g 10— 
18 niedz ’ św g 10—18

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St Rynek 45) — g. 9—15, 
niedz 1 św g 10—15.

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
34) - g 10—14

NARODOWE (al Marcinkowskie 
go 9) — Galerie- Malarstwa Ob­
cego. Sztuki Średniowiecznej, 
Malarstwa Polskiego — e 9—13; 
wystawa „Rzeźby Olgierda Tru- 
szvńskieco (do 31 bm.).

PRZYRODNICZE (ul Swierczew 
skiego) — g 10—15. śr. g 10—16, 
sob — nieczynne

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — wt„ czw„ 
piąt g 9—15. pon.. śr g 12—18, 
niedz św g 10—15. sob. I dni 
przedśw zamkn., wolne soboty 
czvnne g. 10—15

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE — g. 9—18. niedz. i 
Św g 10—15

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(CYTADELA) — g 9—17, niedz. i 
św g 10—16

MUZEUM A. MICKIEWICZA (w 
Smiełowie) — g 10—18

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g 10—18;

MUZEUM W KORNIKU — g 
10- 16

MUZEUM PIERWSZYCH PIAS­
TÓW NA LEDNICY - ą 8—20

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO fUzarzewo) — e 
9—17

MUZEUM W ROG ALINIE — g. 
10—18

MUZEUM ROLNICTWA (Szre­
niawa) - g 9—16

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO (Puszczy­
kowo) - g 10—15

SKANSEN PSZCZELARSKI (Swarzędz) — g. 7—17,
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Nagrody wartości 10 000 zł.

Zbiory muszą być bezpieczne
Konkurs Komendy Wojewódzkiej Straży Pożarnych w Poznaniu

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ i „Głosu Wielkopolskiego"

W związku z trwającymi 
żniwami Komenda Wo­
jewódzka Straży Pożar­

nych w Poznaniu i redakcja 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIE­
GO” ogłaszają konkurs dla 
wszystkich pod hasłem:

„ZBIORY MUSZĄ BYC 
BEZPIECZNE”

Celem konkursu jest spopu­
laryzowanie przedsięwzięć i za 
bezipieczeń, chroniących przed 
pożarami plony z tegorocznych 
żniw. Aby znaleźć się w gronie 
Czytelników, wśród których roz 
losowane zostaną nagrody wy­
starczy trafnie odpowiedzieć na 
15 poniżej wydrukowanych py 
tań. Odpowiedzi należy przesy­
łać na załączonym kuponie 
(naklejonym na kartkę poczto­

wą) w terminie do 11 sierpnia hr. 
pod adresem: Wojewódzka Ko 
menda Straży Pożarnvch w Poz 
naniu, ul. Masztalarska 3. (de-, 
cyduje datą stempla pocztowe­
go).

Wśród autorów dobrych od­
powiedzi rozlosujemy następu­
jące nagrody w postaci bonów 
oszczędnościowych PKO:

I — 3000,— złotych 
TI — 2000,— złotych 
III —1000,— złotych 

oraz wyróżnienia od IV do XI 
po 500 zł każde.

W sumie wartość nagród wy 
nosi w tym konkursie 10 000 zł

A oto pytania konkursowe:
1. — W przynajmniej ile gaś 

nic powinien być wypo­
sażony kombajn w cza­
sie prac golowych?

2. — W jakiej najmniejszej od 
ległości od budynków w 
gospodarstwach uspołe­
cznionych wolno usta-' 
wiać stogi?

3. — Jak można zapobiec sa­
mozapaleniu siana?

4. — Jaki podręczny sprzęt 
gaśniczy winien być przy 
gotowany w punktach 
omłotowych w uspołecz­
nionych gospodarstwach 
rolnych9

5. — Jakie maszyny i urządzę 
nią służące do likwida­
cji pożaru i drogi jego 
rozprzestrzeniania się 
winny znajdować się w 
rejonie dokonywania 
sprzętu zbóż kombajna­
mi?

6. — Jaka jest najmniejsza do 
zwolona odległość mię­
dzy stertami lub para­
mi stert w gospodar­
stwach uspołecznionych?

7. — Jaką maksymalną po­
wierzchnię może zajmo­
wać stóg ze zbożem lub 
sianem?

8. — W jakiej najmniejszej od 
ległości od budynków w 
gospodarstwach .indywi­
dualnych wolno ustawiać 
stogi?

9. — Jaka jest najmniejsza 
dopuszczalna odległość 
między stogiem a miej­
scem, w którym wolno 
ustawiać silniki elektry­
czne nie okapturzone, 
używane do omłotów?

10. — W jakiej najmniejszej 
odległości od lasu (zagaj 
nika) można ustawiać 
stogi?

11. — Przez przynajmniej ile 
tygodni od momentu zło 
żenią należy kontrolo­
wać temperaturę magazy 
nowanych pasz objętoś­
ciowych?

12. — W jakiej najmniejszej 
odległości od dróg pu­
blicznych można usta­
wiać stogi?

13. — Jaka jest najmniejsza 
dopuszczalna odległość 
między stogami a miej­
scem, w.którym wolno 
ustawiać silniki spalino­
we?

14. — W jaki podręczny sprzęt 
gaśniczy należy wyposa­
żyć punkt omłotowy w 
gospodarstwie rolnika in 
dywidualnego?

15. — W jakiej najmniejszej 
odległości od punktu om 
łotowego wolno wyzna­
czyć miejsca palenia ty­
toniu?

KUPON KONKURSU

1. ........ 2. ......

3........................................ ................................................................

6.......................................: . . 7..........................................

8............................................................ 9...................................  .

10................................  . ; . 11. . . g . .

12. ........ 13 . . s ;

14........................................ ...... ..........................................................

15........................................  . S . ;................................

Przed dwoma tygodniami opuściłem wię­
zienie i wtedy właśnie odwiedził mnie 

w moim umeblowanym pokoiku w Chicago, 
Swifty Switlock.

— Halo Walter — wyszczerzył do mnie zę­
by i usiadł na jedynym krześle w pokoju. — 
Słyszałem, że zwolnili cię z więzienia. Jak 
leci7

Przysiadłem na kancie łóżka.
— Nie najgorzej.
— Chcesz spędzić życie bez pracy?
— Wydawało mi się, że pracuję. Jestem 

zatrudniony w fabryce.
Spojrzał na mnie bystro.
— Jak to? Pewnie jako dozorca?
— Płacą mi dobrze.
— Dlaczego to robisz, .Willy? Chłopak z 

twoim talentem.
■— Wpadłem trzy razy. Nie zapomnij, pro­

szę, o tym, że siedziałem, trzy razy. Jeśli po­
licja złapie mnie jeszcze raz...

— Czy w firmie wiedzą o twej przeszło­
ści?

— Tok — odparłem — ale właściciel fir­
my to fajny chłop. Powiedział, że nie da mi 
zrobić krzywdy.

— 1 wszystko za głupiego dolara na go­
dzinę.

— Otrzymuję dolar pięćdziesiąt.
Swifty nie mógł jeszcze uwierzyć.
— To bez sensu, Walter, ze pracujesz za 

tak nędzne grosze. Myślałem, że pomożesz 
mi złapać niezłą sumkę. Na ciebie wypada­
łoby tysiąc, lub nawet dwa tysiące dolarów.

— Na czym więc można zarobić tyle?
— Na napadzie w dniu wypłaty w firmie 

„Pipę and Flange” mieszczącej się przy au­
tostradzie nr 30. To jest firma, która płaci 
swym pracownikom w gotówce, nie w cze­
kach. Kasjer jeździ w każdy piątek, około 
dziesiątej rano do Banku Narodowego — 
przerwał i przyglądał mi się uważnie. — Czy 
byłbyś zainteresowany tą sprawą — zapytał 
wręcz.

— Może...
— Świetnie .
— Jak sobie wyobrażasz tę robotę?
— Można ją zrobić na parkingu przed 

bankiem, kiedy kasjer wychodzi z forsą. Ja 
uderzę go, wyrwę walizkę z pieniędzmi, a 
potem nawiejemy, gdzie pieprz rośnie. Bank 
znajduje się co prawda w centrum, ale prze­
cież ty jesteś znakomitym kierowcą, Walter, 
i potrafisz wyjechać stamtąd tak, aby nas 
nikt, nie dogonił.

— Pomyślę o tym — powiedziałem, a po 
dłuższej chwili dodałem. Ucieczka samocho­

dem nie będzie łatwa, ale myślę, że może 
się udać.

Oczy Swifty’ego zabłysły.
— Okay — wykrzyknął i uścisnął mi dłoń.

*
Do piątku były jeszcze trzy dni. Codzien­

nie spotykałem się ze Swiftym wieczorem, 
jechaliśmy pod Bank Narodowy, oglądaliśmy 
parking i wreszcie znalazłem najlepsze miej­
sce, z którego będę mógł szybko i bez trud­
ności odjechać. Mieliśmy w piątek szczęście. 
Pogoda była nieszczególna, lak, że ruch za­
powiadał się mniejszy. Zameldowałem to fir­
mie, że jestem chory i o dziewiątej byłem 
już pod domem Swifty^go. O dziesiątej trzy­
dzieści staliśmy już na parkingu. Swifty od­
wrócił się do tyłu i pokazał mi małego, gru­
bego mężczyznę, wysiadającego z samocho­
du. W ręku niósł skórzaną walizkę. Zastar- 
towałem silnik i otworzyłem drzwi samocho­
du.

Po dziesięciu minutach. kas jer wyszedł z 
banku. Swifty podszedł do niego, uderzył go 
pięścią w kark, a drugą ręką schwycił za 
walizkę. Kasjer przewrócił się. ale nie wy­
puścił walizki z ręki. Sytuacja stawała się 
nieprzyjemna .Jeden z przechodniów zaczął 
krzyczeć, jakiś kierowca nacisnął sygnał i 
krzyknąłem do Swifty’ego:

— Chodź tu, szybko. Zwiewamy.
Swifty jeszcze przez chwilę usiłował wy­

szarpnąć walizkę, potem skoczył w moją stro­
nę, wsiadł do samochodu i natychmiast odje­
chaliśmy. Widziałem, że ma nieomal łzy w 
oczach.

— Do diabła — powiedział ze złością. — 
Wszystko było tak znakomicie zaplanowane. 
Ale ten idiota kasjer miał walizkę przywią­
zaną do ręki łańcuszkiem.. Pomyślałem o 
wszystkim, tylko nie o tym.

Z największą szybkością jechałem ulicami 
miasta, aby wydostać się z zagrożonej stre­
fy. Po piętnastu minutach byliśmy już da­
leko i wtedy spokojnie odwiozłem Swifty’e- 
go do domu.

Następnego dnia Swifty wyjechał pierw­
szym samolotem z Chicago, aby więcej nie 
wrócić. Wyjechał bez pieniędzy firmy „Pipę 
and Flange”. Tego samego dnia ja zameldo­
wałem się do pracy w mojej fabryce „Pipę 
and Flange”. Gdyby nie to, ze Swifty trafił 
akurat na mnie, . kasjer nie miałby w ten 
piątek łańcuszka przy walizce, a firma stra­
ciłaby ładny grosz. .

CAROL MAYERS

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI

Szanowny Panie Redaktorze!
Siedzę nad morzem 
słońca trop, 
a więc się czuję nie najgorzej!
STOP
W odmętach pluszczą się syreny, 
szukam tam weny, 
krzycząc: hop!
Słone są fede — no a ceny?
STOP
Zona prognozy w radiu słucha 
i mówi: już nie wciągaj brzucha, 
grajdoł kop!
A gdyby z panną tak pogruchać?
STOP
Dorsz — jak poucza reklam orszak 
to rzecz niezgorsza, 
lecz w tym klops, 
że na wybrzeżu braknie dorsza!
STOP
Kończę, bo znów na plażę śpieszę, 
gdzie ludzkie rzesze 
chłoną jod.
Ile mam płacić za depeszę?
S^O...
STO...
STOP!

Wspólnymi siłami

FOt. — CAF

DOBRE
(taaakie sobie)

— Trzymasz telefon przy uchu 
i nic „nie mówisz.

— Rozmawiam z żoną.

*
— Podobno zaręczyłaś się z Ja­

nem?
— Tak, ale to tajemnica.
— ?
— Bo on o tym jeszcze nie wie.

TO BYŁ ARGUMENT
We francuskim mieście Limo- 

ges kierowca 15-tonowej cięża­
rówki pokłócił się z kelnerem przy 
drożnego bistro. Ponieważ kelner 
był bardzo pyskaty i w pojedyn­
ku słownym kierowca nie miał z 
nim żadnych szans, przemówił w 
sposób cięższego kalibru. .

Wybiegł przed bistro, uruchomił 
swoją ciężarówkę i rąbnął nią we 
frontową część lokalu, wyrządza­
jąc szkody wysokości 20 000 tran 
ków.

KREWKI STRAŻAK
W Goeppingen (RFN) 39-letni 

strażak Heinz Schanberg odwie­

dził miejscowego fryzjera. Gdy 
dzieło było gotowe i strażak zo­
baczył się w lustrze, nagle ryknął: 
„za krótkie włosy”, a następnie 
odgryzł z wściekłości fryzjerowi 
końce dwóch palców. Krewki stra 
żak został aresztowany.

WIĘCEJ SEKSU

Dyktatorzy mody w Nowym 
Jorku proponują paniom bardziej 
kobiecą modę — sukienki i spód

nice podkreślające kobiecą figu­
rę, głębok'e dekolty oraz obuwie 
na wysokich obcasach. Jak twier 
dzą socjolodzy, moda na podkre­
ślanie kobiecości jest swego ro­
dzaju ant'dotum na równoupraw­
nienie kobiet, ich udział w życiu 
publicznym, różnych zawodach i 
często na odpowiedzialnych sta­
nowiskach.

Słynna obrończyni praw kobie­
cych w USA Betty Friedan wypo 
wiedziała się w tej sprawie: „sta 
łyśmy s!ę już tak samodzielne i 
wyzwolone, że znów stać nas ną 
to; aby być prawdziwymi kobie­
tami. Nie musimy już nosić spód 
ni i butów na płask'm obcasie".

A jakiej pogody pan się 
spodziewał w lipcu?...

Ta miejscowość ma to 
wspólne z Poznaniem, że tej 
nie można znaleźć taksówki, 

gdy pada deszcz...
— Zamknij oczy i biegnij prosto przed siebie... i to szybko, bo A 

się przeziębisz! 4

Och, ten lipiec!
Rys. Gwidon Miklaszewski

— Jak teraz pada, to znak, że w lutym będzie ładna pogoda!
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„Maf< i „winien" poznańskiej nauki

Jak być obecną
Kiedy spotka się dwóch Po 

laków, na jeden temat 
można usłyszeć trzy róż 

ne opinie. To znane powiedze 
nie ostatnio przypomina mi się 
dosyć często. W gronie znajo­
mych raz po raz w dyskusjach 
ocenia się dorobek poznańskich 
instytucji naukowych oraz je­
go znaczenie dla polskiej kul­
tury i gospodarki, miej­
sce poznańskiego ośrodka na 
naukowej mapie kraju oraz re 
lacje między kosztami łożo­
nymi przez państwo na rozwój 
badań naukowych a uzyskiwa 
nymi rezultatami. Niemal każ 
dy, kto się w tych sprawach 
wypowiada, broni własnych po 
glądów, od skrajnego — „jest 
Poznań trzecim pod względem 
■wielkości i znaczenia ośrod­
kiem naukowym w kraju”, po 
równie skrajny — „liczne kra­
jowe i międzynarodowe konfe 
rencje naukowe, odbywające 
się w Poznaniu, wcale nie są 
odzwierciedleniem dorobku te 
go środowiska, lecz większej 
tu, niż gdzie indziej, liczby dob 
rych hoteli”.

A jak jest naprawdę?

Naprawdę nie ma sposobu na 
to, by — uciekając się nawet 
do metod statystycznych i bez 
namiętnych komputerów —• 
ustalić miejsce któregokolwiek 
środowiska na jakiejś idealnej 
liście. Nie da się również z ma 
tematyczną precyzją wyliczyć 
zysków, które przynoszą pienią 
dze przeznaczone na rozwój 
nauki. I nie dlatego unikam ka 
tegoryzacji, by „rozmywając” 
problem nazwać go nieważ­
nym. Sądzę, że nie ma takiej 
potrzeby — wspomniane „ob­
liczenia” po prostu niczemu 
nie służą. Nauka to przecież nie 
sport wyczynowy, w którym 
bez stopera albo metra nie moż 
na zmierzyć wyników i ustalić 
zwycięzców.

Zaprzeczeniem kolejnej opi­
nii, głoszonej chętnie przy róż 
nych okazjach, zgodnie z któ­
rą pracownicy nauki tworzą 
dosyć ekskluzywny, hermetycz 
ny zespół ludzi, wzajemnie się 
adorujących, bacząc, by na 
zewnątrz nie ukształtował się 
negatywny o nich osąd, była 
wymiana poglądów na temat 
dorobku, obecnego stanu i per 
spektyw rozwojowych instytu 
cji naukowych znajdujących 
się w Poznaniu. Została zorga­
nizowana przez Oddział PAN 
w Poznaniu, trwała ponad dwa 
lata, a brali 'w niej udział rów­
nież członkowie społecznych 
towarzystw, rzec można — ki­
bice działalności naukowej. Ja 
ki jest w tym środowisku 
stan prowadzonych współcześ 
nie badań oraz ich poziom? Ja 
kie są — uwzględniając doro 
bek i potrzeby — możliwości 
rozwoju nauki w tym mieście? 
Które dziedziny uzyskują ocze 

kiwane rezultaty, które zaś 
nie spełniają oczekiwań? Czy — 
dysponując tymi samymi środ­
kami, kadrą i wyposażeniem — 
można by uzyskać znaczniejsze 
wyniki?

Aby odpowiedzieć na te za­
sadnicze pytania, trzeba było 
dokonać analizy działalności 
szkół wyższych, instytutów i 
zakładów Polskiej Akademii 
Nauk, oraz placówek, labora­
toriów i instytutów badaw­
czych, resortowych i przemysło 
wych. I cóż się okazało? To mię 
dzy innymi, że w wielu dzie­
dzinach poznańskiej aktywno­
ści naukowej jej dobra sława 
od lat wspiera się na dorobku 
tych samych uczonych, zna­
nych i uznanych także poza 
granicami kraju.

Nie dość liczne jest grono 
młodszych wybitnych uczo­
nych, stanowiących „zmianę 
warty”. W sumie w obydwu — 
jeśli tak można powiedzieć — 
grupach wiekowych wymienia 
się po kilka, może — kilkanaś­
cie nazwisk, a to przecież nie­
wiele, zważywszy że mówimy 
o reprezentacji dziesięcioty- 
sięcznej (tak!) rzeszy pracowni 
ków nauki w Poznaniu. Nawet 
kiedy uwzględni się zespołowy 
charakter większości badań 
naukowych, takie proporcje 
nie przestają niepokoić.

Wprawdzie w zakresie nauk 
społecznych w Poznaniu nadal 
rozwija się głośna w Polsce i 
na świecie szkoła metodolo­
giczna, od prawie piętnastu lat 
w Amsterdamie ukazuje się pis 
mo pt. „Poznań-Studies in the 
Philosophy of the Humani- 
ties”, a na języki obce tłuma­
czone są prace kilku uczonych. 
Wprawdzie ponadregionalne 
znaczenie zdobył Poznań dzię­
ki działalności Instytutu Za­
chodniego oraz — w ogóle — 
prowadzonym tu badaniom 
niemcoznawczym. To właśnie 
w Poznaniu opracowano orygi­
nalną koncepcję osobowości 
oraz system wychowawczy 
szkoły socjalistycznej, tu przy­
gotowuje się monumentalne 
wydanie „Dzieł wszystkich” Os 
kara Kolberga i wydaje „Sla- 
via Occidentalis” — wydaw­
nictwo językoznawcze mające 
od lat pozycję międzynarodo­
wą, tu znakomicie rozwija się 
anglistyka, geografia ekono­
miczna, niektóre działy matę 
matyki, fizyki i chemii, reha­
bilitacja medyczna i ortope­
dia, nauki rolnicze i niektóre 
techniczne. Wszystko to praw­
da.

Lecz prawdą jest także, to 
że współdziałanie Kolegium 
Pektorów poznańskich uczelni, 
Oddziału PAN i Kolegium Dy 
rektorów Instytutów Resorto­
wych z urzędami wojewódzki­
mi w regionie nie jest jeszcze 
w pełni owocne, co komplikuje 
właściwe ze snołecznego nunk- 
tu widzenia planowanie badań 

naukowych, kształcenie i dos­
konalenie kadr oraz likwidowa 
nie sztucznych barier istnieją 
cych między tymi „pionami”. 
Nie zawsze w stopniu optymal 
nym wykorzystywana jest też 
aparatura naukowo - badaw­
cza, daleko do sprawności sy­
stemowi informacji naukowej, 
technicznej i ekonomicznej w 
regionie.

Owe niedostatki pomniejsza 
ją znaczne możliwości środo­
wiska w rozwijaniu badań naj 
bardziej przydatnych dla roz 
woju nauki i gospodarki. Nie 
zawsze potrzebne jest dublo­
wanie tematów badawczych, 
mniejszy jest, niż by to wyni­
kało ze stanu posiadania, u- 
dział poznańskich placówek w 
kierowaniu i koordynowaniu 
najważniejszymi dla kraju — 
rządowymi i węzłowymi — pra 
cami badawczo-naukowymi.

Aby zmienić niekorzystne 
często proporcje między moż­
liwościami środowiska a osią 
ganymi rezultatami należałoby 
przede wszystkim dokonać a- 
nalizy mechanizmów doboru 
młodej kadry, w których czę­
sto znaczenie mają nadal przy 
padek lub względy pozanauko­
we. Trzeba też usprawnić prze 
pływ pracowników naukowych 
między uczelniami, uczelniami 
a placówkami Polskiej Akade 
mii Nauk, oraz zapleczem nau 
kowym przemysłu i rolnictwa. 
Być może korzystnym rozwią­
zaniem stałyby się centra u- 
czelniano-przemysłowe i nau­
kowo-produkcyjne, łączące jed 
nostki naukowo-badawcze z 
zakładami przemysłowymi. 
Pierwsza tego rodzaju placów­
ka powstanie wkrótce w poz­
nańskim środowisku, a zajmo­
wać się będzie zagadnieniami 
produkcji pasz.

W związku z potrzebami prak 
tyki w Poznaniu trzeba umoc­
nić niektóre dziedziny wiedzy, 
związane z automatyzacją i 
mechanizacją produkcji, poszu 
kiwaniem nowych źródeł e- 
nergii i racjonalną gospodarką 
w tym zakresie, z poszukiwa­
niem nowych, oszczędnych tech 
nologii. Trzeba kontynuować 
badania służące rozwojowi sil­
ników spalinowych i elektrycz 
nych, a także rozwijać klima­
tologię i hydrografię.

Teraz właśnie, gdy cały kraj 
poszukuje możliwości efektyw 
niejszego działania, wymaga 
odpowiedzi pytanie, co należy 
czynić, by lepiej spożytkować 
ogromny społeczny majątek od 
dany do dyspozycji poznań­
skim placówkom naukowym. 
Nie po to, by umieścić je o jed 
no miejsce wyżej na krajowej 
liście bardziej znaczących, lecz 
by mogły lepiej służyć regiono­
wi i krajowi.

ZYGMUNT ROLA

Nikogo nie trzeba przekony 
wać o krajobrazowo-wy 
poczynkowych urokach 

Jugosławii. Że one są docenia­
ne świadczy obecność w tym 
kraju co roku kilku milionów 
turystów z wielu stron Europy 
i innych części świata, a także 
liczba ponad 50 milionów udzie 
lanych rocznie noclegów. Dzie 
je się tak nie wyłącznie z ra­
cji piękna Jugosławii. Również 
z powodu należycie rozbudowa 
nego zaplecza w miejscowoś­
ciach i rejonach turystycznych, 
najczęściej odwiedzanych przez 
gości. Pewne jest, że kraj ten 
może dziennie obsłużyć milion 
przyjezdnych, spośród których 
jedna trzecia może spać w hote 
lach, zaś .jedna czwarta powin­
na się zmieścić na campingach. 
Coraz więcej osób lokuje się w 
kwaterach prywatnych, któ­
rych liczba wzrasta.

I nic to, że tragiczne w skut­
kach trzęsienia ziemi, które wio 
sną tego roku nawiedziło Czar­
nogórę, jeden z najbardziej uro 
kliwych rejonów Jugosławii, 
wykreśliły ze statystyk kilka 
tysięcy miejsc noclegowych. 
Przewiduje się, że mimo to, zje 
dzie tutaj sporo turystów. Nie 
tylko z zagranicy. Także z repu 
blik jugosłowiańskich. W su­
mie, w całym kraju, ruch tury 
styczny zarejestruje 30 milio­
nów noclegów udzielonych kra 
jowcom. Razem będzie ponad 
80 milionów noclegów, co zaj­
mującym się wynajmowaniem 
pokoi przedsiębiorstwom turys 
tycznym i rozmaitym organiza 
torom podróżowania przyniesie 
Odpowiednie zyski. Bowiem 
prawdą jest, że częste zmiany 
cen — na wyższe — w usługach 
hotelowych, campingowych czy 
gastronomicznych w pewnym 
stopniu przyhamowują turysty 
kę, ale nie na tyle, by w kon­
sekwencji interes przestawał 
się opłacać.

Tutaj — podobnie jak u nas, 
a' może i bardziej — rozwija się 
idea posiadania własnej „wi- 
kendicy” czyli domku letnisko 
wego. Rosną one jak grzyby po 
deszczu, albo na obrzeżu aglo­
meracji miejskich, albo dalej 
od nich, nad morzem lub w gó 
rach, nad jeziorem bądź na 
skraju przepięknych lasów. 
Wszakże nie każdego stać na ta 
ką inwestycję. A trafia się wie 
le osób, które nawet nie marzą 
— mimo posiadania odpowied­
nich zasobów finansowych — o 
budowie domku wakacyjnego. 
Oto tajemnica biznesu wielu 
biur turystycznych.

Gdy w Nowym Sadzie zapy­
tałem dyrektora miejscowego 
biura „Vojvodinatours”, Bożi- 
dara Miskovicia, czy nie odczu 
wa skutków licznej przecież 
konkurencji, zapewnił mnie zde 
cydowanie, że nawet przy ist­
nieniu jeszcze kilku tego ro­
dzaju przedsiębiorstw nie mu- 
siałby się obawiać o interesy 
placówki, którą kieruje. Po pro 
stu — każde biuro turystyczne 
ma swoje plany i kierunki dzia 
łania, swoją specjalizację (co 
nie znaczy, że pewne kierunki 
działania i zakres usług się nie 
powtarzają), po wtóre — jest ty 
lu chętnych na wyjazd w pięk­
ne rejony Jugosławii, że lista 
imprez kilku oferentów może 
tylko sprzyjać rozwojowi pod­
różowania i dobrego wypoczyn 
ku.

Wytyczną turystycznego „me 
nu” nowosądzkiej „Vojvodina

Ośrodek „Naftagas". Fot. — „Glos”

Dobry interes - turystyka
Korespondencja własna z Jugosławii

.tours” są między innymi tak 
zwane trasy specjalne (szlakiem 
winnic, szlakiem wojewodiń- 
skich cerkwi, trasą znalezisk ar 
cheologicznych itp.) oraz soecja 
listyczne, dla fachowców róż­
nych dziedzin.

W placówce przyjmującej zle 
cenią wszystko odbywa się tak 
jak i u nas: wybranie kierunku 
jazdy czy miejscowości *>czaso 
wej, wypełnienie formalności łą 
cznie z opłaceniem należności i 
już zagwarantowany jest pelm 
serwis usługowy. Można tego ro 
dzaju wakacje załatwiać indy­
widualnie, dla siebie czy rodzi 
ny, można zbiorowo — dla za­
kładu pracy.

I tu warto scharakteryzować 
przynajmniej jedną z form wcza 
sów zakładowych. Wiele fabryk 
i przedsiębiorstw posiada na te 
renie Jugosławii swoje ośrodki 
wypoczynku. Są one dostępne 
przede wszystkim dla pracują­
cych danego przedsiębiorstwa. 
Ale rzadko kiedy posiadają licz 
bę miejsc wystarczających dla 
wszystkich chętnych. Stąd albo 
warunek, że można pojechać do 
ośrodka raz na kilka lat, albo 
szukać miejsc w innych oś­
rodkach, głównie nrze? biuro 
podróży. Zdarzają się też wy­
miany między przedsiębiorstwa 
mi.

Ma w Nowym Sadzie swą 
siedzibę dyrekcja kombinatu 
„Naftagas”, którego placówki, 
rozsiane po Vojvodinie zajmu­
ją się poszukiwaniami różnych 
minerałów oraz zarządzają prze 
mysłem petrochemicznym (m. 
in. siecią stacji benzynowych 
„Jugopetrol”). Ma też kombinat 
agendy w stolicy kraju — Bel­
gradzie. W sumie — 15 000 za­
trudnionych. Na tę liczbę uprą 
wnionych do urlopów — jak 
mnie informował dyrektor dzia 
łu socjalnego, Ratko Milosevic 
— przedsiębiorstwo posiada 
200-miejscowy obiekt nad Adria 
tykiem. Przed latem 1980 roku 
ma być gotowa dalsza część oś 
rodka, co w niedalekiej przysz­
łości pozwoli umieszczać tą na 
jednym turnusie 2-tygodnio- 
wym 450 osób. Jak ma ten o- 
biekt wyglądać — pokazuje zdję 
cie makiety. Będzie przy nim o 
bszerna restauracja na 
600 miejsc, śniadalnia dla 
350 osób, sala konferen­
cyjna, taras na 100 . leża­
ków oraz inne wygody. Na 
razie jednak trzeba szukać dla 

pracowników i ich rodzin 
miejsc w innych, równie atrak­
cyjnych miejscowościach. War 
to jednak uzmysłowić sobie, że 
pełnia sezonu wczasowego trwa 
w Jugosławii (przynajmniej 
nad morzem) od 1 czerwca do 
końca września. Można zatem ' 
z powodzeniem zorganizować 8 
turnusów.

Różnoraki jest też system od 
płatności za zamawiane wcza­
sy zakładowe .Albo płaci się go 
tówką, albo — otrzymuje kre­
dyt, którego sołata rozkładana 
jest na raty (np. w kombinacie 
„Naftagas” na 6 miesięcy). Są 
też przypadki zwalniania praco 
wnika od opłaty — częściowo 
lub całkowicie. Zależy to od je 
go zasług, stażu pracy, czy pła 
cy.

„Naftagas” ma od 4 lat także 
inną formę wczasów każdego 
roku 100 osób jedzie do ośrodka 
polskiego przemysłu chemicz­
nego w Jaszowcu (w pobliżu Wi 
sły), zaś 100 osób od nas w ież- 
dża nad Adriatyk. Ta wymiana 
odbywa się w dwóch grupach, 
Nasi jeżdżą tylko w czerwcu, 
oni w czerwcu i we wrześniu. 
Jak mnie zapewniono w Nowym 
Sadzie — obie strony są z tej 
formy zadowolone. Co roku ka 
żda z grup przywozi wiele wra 
żeń i długo wspomina się te 
wczasy. W każdym razie refe­
rent przedsiębiorstwa „Nafta­
gas” do spraw wymiany, Peter 
Zuban, nie wie co to są skargi 
i zażalenia od uczestników coro 
cznych -ęyyjazdów. Być może 
uda sie zakres tej wymiany po 
szerzyć.

Niebawem ośrodek przedsię­
biorstwa nad Adriatykiem — z 
chwilą rozbudowania go i zain 
stalowania w nim ogrzewania 
— stanie się całoroczny. Dotych 
czas zimowe wczasy część pra­
cowników spędza w Zlatim Bo 
rze w paśmie gór na południe 
od Belgradu (1000 m n.p.m.).

★

W Jugosławii zakłady pracy, 
te zasobniejsze, dysponują we 
własnych ośrodkach liczbą 100 
tys. łóżek. Co roku część pracu­
jących może zatem spędzać przy 
jemne wakacje z rodzinami. A 
zapewnienie takich wczasów co 
raz znaczniejszej części pracu­
jących tó jeden z punktów pro 
gramu socjalnego wielu przed­
siębiorstw.

EGENIUSZ COFTA

Wojciech Bogusławski uro­
dził się 9 kwietnia 1757 
w podpoznańskiej wsi, 

dziś do miasta należącej, Glin- 
nie. Na sceniczne deski dostał 
się dość niespodziewanie. Am­
bitny kadet pułku gwardii pie 
szej litewskiej, stacjonującego 
w Warszawie, gdy poczuł się 
urażony pominięciem w awan­
sie, upatrzył w teatrze swą 
przyszłość. Miał wtedy, w roku 
1778, lat 19. Wykształcenie urny 
słowe i fizyczne zdobył w Kole­
gium Nowodworskiego w Kra­
kowie, a ogładę towarzyską, tak 
wtedy cenioną, na dworze bis­
kupa Sołtyka.

Aktorstwo Bogusławskiego 
miało skalę bardzo szeroką. Za 
debiutował (1778) we francu­
skiej komedii „Les Fausses infi 
delites” (Fałszywe niewiernoś­
ci). Występując jako aktor przez

Wojciech Bogusławski
Jot. — Archiwum 

cale półwiecze, posiadał w 
swoim repertuarze niezliczone 
kreacje, w tym wiele o histo­
rycznym w dziejach teatru zna 
czeniu — Hamleta Czy Króla 
Leara, Almawiwy w „Cyruliku 
Sewilskim”, kilka molierow­

skich, a przede wszystkim we 
własnych utworach, jak „Hen­
ryk VI na łowach”, Zdawnial- 
ski w „Spazmach wodnych” czy 
Bardos w „Cudzie mniemanym 
czyli Krakowiakach i Góra­
lach”. Wiele owych świetnych 
kreacji oglądała także publicz­
ność poznańska. Największe 
wrażenie, zapewne z lokalnych 
przyczyn, wywierała rola Nałę 
cza w tragedii Ludgarda Kro- 
pińskiego.

Literackie uzdolnienia oraz 
ambicje Bogusławskiego spra­
wiły, że równolegle z pracą 
aktorską podjął również twór­
czość literacką. Wytnagała tego 
ówczesna sytuacja, niedostatek 
polskich tekstów teatralnych, za 
równo oryginalnych, jak tłuma 
czonych. W jego przekładzie 
(nie zawsze z oryginału) zyskał 
teatr polski m. in. „Hamleta”, 
„Emilię Galotti” Lessinga, 
„Szkołę kobiet” Moliera, „Ojca 
familii” Diderota, „Szkołę ob­
mowy” Sheridana i wiele in­
nych dzieł scenicznych. Pisał

W 150 rocznicę śmierci Wojciecha Bogusławskiego

Aktor, autor, dyrektor
nadto Bogusławski dzieła ory­
ginalne, dokonywał przeróbek. 
Do ważniejszych należą kome­
die „Henryk VI na łowach” 
(1792) i „Spazmy modne” (1797), 
a w szczególności opera „Cud 
mniemany czyli Krakowiacy i 
Górale” (1794), utwór, który 
stał się popularny i wszedł do 
dziejów literatury polskiej.

Łącząc w swojej osobie akto 
ra i autora był Bogusławski po 
nadto wybitnym reżyserem i 
inscenizatorem. Znał upodoba­
nia publiczności i starał się 
.uczynić im zadość. Wiązał naj­
chętniej słowa z dźwiękiem i 
barwą, wiedząc, że wywoła wla 
ściwe efekty. Kilka jego insce­
nizacji przeszło do historii, jak 

np. wystawienie własnego melo 
dramatu „Iskahar” we Lwowie 
w roku 1797. Poglądom na zada­
nia i pracę reżysera dał Bogu­
sławski wyraz w swojej „Dra­
maturgii czyli nauce sztuki sce 
nicznej”, napisanej w roku 1812 
dla użytku uczniów szkoły dra 
matycznej, którą stworzył w ro 
ku 1811 w Warszawie.

Czynności orgariizacyjno-kie- 
rownicze, to niewątpliwie głów 
ny tytuł dziejowej zasługi Bo­
gusławskiego, ojca narodowego 
teatru polskiego. Anarchia, od 
narodzin sceny narodowej 
(1764) panująca w naczelnym 
kierownictwie, niweczyła sta­
rania, które dla teatru czynili 
król i inni jego protektorzy. 

Gdy w roku 1783 przedsiębior­
cą został Jerzy Marcin Lubo­
mirski, powierzył on dyrekcję 
polskiej sceny (poza nią istnia­
ły niemiecka, włoska) Bogu­
sławskiemu. Ta pierwsza jego 
dyrekcja trwała dwa lata. By­
ły to ciężkie lata, wypełnione 
utarczkami z Lubomirskim i in­
nymi przedsiębiorcami, a także 
finansowymi niepowodzeniami, 
jednakże dlą ogólnego rozwoju 
sceny polskiej korzystne, gdyż 
poza Warszawą, powstał teatr 
Polski w Poznaniu a sezonowe 
występy organizowano w Gród 
nie i Dubnie.

Popadłszy w niełaskę u kró-

GH
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Czy historyce tworzy fakty 
historyczne? Odpowiedź 
— wy da je się — winna 

być negatywna. Przecież badacz 
nie może kreować rzeczywistoś 
cL Istnieje ona, jak to się mó­
wi, obiektywnie czyli niezależ­
nie od naszej woli czy subiek­
tywnych wyobrażeń. Gdy jed­
nak wgłębić się nieco w pro­
blematykę faktu historycznego, 
sprawa wyraźnie się kompliku 
je. To tylko w świetle trady­
cyjnego, pozytywistycznego ro­
zumienia metody historycznej 
historyk pozbawiony był możli­
wości twórczego konstruowa­
nia obrazu przeszłości. Twier­
dzono, że „odbija” on (i powi­
nien „odbijać”) w swej świado­
mości, a pośrednio i narracji, 
ową obiektywną rzeczywistość.

Nowoczesna metodologia 
zwraca uwagę na to, że nie ma 
żadnego biernego odbijania rze 
czywistości historycznej po­
przez formułowanie zdań o fak 
tach historycznych lecz pod­
kreśla, że obraz przeszłości pre 
zentowany przez historyka, głę 
bia i jego prawdziwość zależy 
od wiedzy, z którą przystępuje 
on do badania. Konstruowane 
przez niego fakty historyczne, 
inspirowane przez ową wiedze 
nie są prostym „odbiciem” fak 
tów obiektywnych, lecz są efek 
tern dążenia do możliwie ade­
kwatnego odtworzenia przesz­
łej rzeczywistości. To właśnie 
wiedza historyka, jego dążenia 
poznawcze, a szczególnie kom­
petencje teoretyczne i znajo­
mość ogólnych’procesów histo­
rycznych, pozwalają na koncep 
tualizację materiału i — przez 
naukową konstrukcję faktów — 
na „uchwycenie” skomplikowa 
nej rzeczywistości. Takie poję­
cia (fakty — konstrukcje) jak 
renesans, rewolucja francuska, 
rozwój społeczny czy — sięga­
jąc do nowszej historii — ruch 
oporu lub antyfaszystowskie 
podziemie w okupowanej przez 
hitlerowskie Niemcy Europie 
pozwalają na grupowanie i wy 
jaśnianie danych z przeszłości 
i ukierunkowują badania. A 
przecież to właśnie historyk

Polichromie A. Procajlowicza
Antoni Stanisław Procajło 

wicz, który swą artystycz 
ną twórczością związany 

był również z Wielkopolską uro 
dził się 10 maja 1876 r w Ro- 
datyczach na Podolu, koło Gród 
ka Jagiellońskiego. Naukę po­
czątkową otrzymał w domu ro 
dzinnym. W latach 1889-1895 
uczęszczał do Szkoły Realnej 
we Lwowie, od 1895 do 1901 stu 
diował w Szkole Sztuk Pięk­
nych w Krakowie, m. in. u Jac 
ka Malczewskiego, Leona Wy­
czółkowskiego i Jana Stani­
sławskiego. W 1900 r. został wy 
słany na studia zagraniczne do 
Florencji i Wiednia. Po ukoń­
czeniu studiów rozpoczął w 
Krakowie swój artystyczny 
pracowity żywot.

Wyrósł z ducha „Młodej Pol­
ski”. Stawał w szranki ze Sta­
nisławem Wyspiańskim i Józe 
fem Mehofferem Impresjo­
nizm, symbolizm czy secesja 
nie były dla A Procajlowicza 
okazją do naśladownictwa, lecz 
inspiracja do tworzenia orygi­
nalnych dzieł sztuki, które u- 
rzekają do dzisiaj.

Obok niezwykłej płodności za­
dziwia szeroki wachlarz uprawia­
nych przez niego technik. Był świet 
nym grafikiem, ilustratorem ksią­

la utracił Bogusławski w roku 
1785 dyrekcję. Przeniósł się wte 
dy dó Wilna, gdzie stworzył poi 
ską scenę i pozostał do końca 
1789, wyjeżdżając nadal z wy­
stępami do Grodna, Dubna i 
Lwowa. W roku 1790 Stanisław 
August ponownie powołał go do 
Warszawy i ponownie powie­
rzył dyrekcję stołecznego tea- 
tfu. Owa druga dyrekcja trwa­
ła do roku 1794, stanowiąc je­
den ze szczytowych okresów 
działalności Bogusławskiego. 
Wówczas w atmosferze Sejmu 
Czteroletniego i Konstytucji 3 
Maja wystawił „Powrót posła” 
Niemcewicza, a w przededniu 
powstania Kościuszki 1 marca 
1794 dla podniesienia nastrojów 
patriotycznych — „Krakowia­
ków i Górali”. Upadek insurek 
cji w listopadzie 1794 zakończył 
okres drugiej dyrekcji warszaw 
skiej.

Na lata 1795—1799 przypada 
płodna w wydarzenia lwow­
ska dyrekcja Bogusławskiego, 
utrwalająca byt tamtejszego 

uogólniając, typologlzując, wy­
dobywając czynniki i, elemen­
ty najbardziej istotne w odnie­
sieniu do badanego fragmentu 
przeszłości proponuje ujęcie 
przeszłości przez pryzmat okre 
ślonych intelektualnych kon­
strukcji. Chodzi tylko o to, by 
były .one możliwie jak najbar­
dziej adekwatne i by w sposób 
jak najbardziej,prawdziwy uka 
zywały przeszłość.

A więc historyk poprzez swą 
aktywność poznawczą konstruu 
je określony obraz obiektyw-

l KSIĄŻKA

Pochwała metody
nej rzeczywistości. Lecz to nie 
wszystko. Historyk również 
„tworzy” przeszłość dla społe­
czeństwa, przekazując mu wie 
dzę o przeszłości, która potem 
żyje w ludzkiej świadomości, 
kształtując postawy i działa­
nia. Obiektywna rzeczywistość 
nie wpływa na ludzi bezpośred­
nio, lecz tylko przez uświado­
mienie jej sobie. Oznacza to, że 
przeszłość, która nie jest pozna­
na, pozośtaje przeszłością mar­
twą, nie mającą żadnego spo­
łecznego znaczenia. Jest ona 
obiektywną rzeczywistością, 
lecz rzeczywistością na zawsze 
utraconą, nie odzyskaną dla 
społeczeństwa. Gdyby zatem 
nie działalność badawcza czyli 
„odzyskiwanie” przeszłości, 
ogromne jej obszary pozostały­
by martwe, co najwyżej prze­
kazywane w gasnącej i coraz 
bardziej zdeformowanej trady­
cji, a w końcu zapomniane. Hi­
storyk dba zatem i dbać o to po 
winien, aby cała przeszłość ży 
ła i w ten sposób poprzez peł­
ną i prawdziwą wiedzę o przesz 
łości — kształtowała ludzkie 
działania i pełniła funkcję wy 
chowawczą. Należy przy tym 
zawsze brać pod uwagę stan 
źródeł i możliwości badawcze. 
Pewne obszary przeszłości trze 
ba badać niejako na bieżąco,

żek, mistrzem winiety. Uprawiał o- 
lejne malarstwo sztalugowe (pej­

zaże, portrety), piękne są jego akwa 
rele i pastele. Projektował orygi­
nalne plakaty, odznaki, medale, sce 
nariusze wystawy, wnętrza mieszkał 
ne. Uprawiał sztukę stosowaną w 
założonej w Warszawie fabryce za 
bawek. Był także pedagogiem, nie 
strudzonym organizatorem życia ar 
tystycznego, społecznikiem. Na poi 
skich i zagranicznych wystawach 
zdobywał liczne nagrody. Ukorono 
waniem jego pracy artystycznej 
było monumentalne malarstwo ar 
chitektoniczne, nawiązujące do 
twórczości Jana Matejki. Ten skrom 
ny artysta pozostawił po sobie o- 
koło czterdziestu wspaniałych po­
lichromii sakralnych i w obiek­
tach świeckich, poczynając od ka­
plicy św. Zofii w katedrze wawel­
skiej w Krakowie, dokąd powołał 
go Włodzimierz Tetmajer poprzez 
Lwów, Warszawę, Łódź, Poznań, 
Bydgoszcz i Gdańsk.

Ale nie tylko w wielkich mia 
stach artysta zadziwiał swymi 
polichromiami. Pozostawił je 
także w miasteczkach i wios­
kach, których często trudno do 
szukać się na mapie. W Wiel­
kopolsce, obok Poznania (Koś­
ciół św. Wojciecha i Fara). A. 
Procajłowicz tworzył swe dzie­
ła w Jutrosinie, Kołaczkowi- 
cach, Golejewku (Ziemia Ra- 
wicka, w Kamieńcu koło Gro­

teatru. Opuściwszy Lwów roz­
począł w r. 1799 trzecią dyrek­
cję warszawską, która trwała 
do 1814 i przypadła najpierw 

na lata pruskie a potem na okres 
Księstwa Warszawskiego. W 
tym czasie pokonał ostatecznie 
konkurencję włoską i niemiec­
ką, utworzył własny zespół nie 
miecki, występował prawie co­
rocznie w Poznaniu i Kaliszu, 
(w Poznaniu grając w gmachu 
teatru niemieckiego przy placu 
Wolności). Niepowodzenia finan 
sowę, a zwłaszcza spory o re­
pertuar, spowodowały upadek 
trzeciej, ostatniej dyrekcji w 
Teatrze Narodowym. Czynił po 
tern Bogusławski jeszcze żabie 
gi o dyrekcję w Poznaniu, ale 
władze pruskie odmówiły mu. 
Gdy w roku 1814 ustępował z 
kierownictwa licząc 57 lat, 
mógł z dumą spoglądać na obfi 
ty plon swej działalności. Teatr 
polski w Warszawie został dzię 
ki jego wysiłkom nie tylko 
utrzymany, ale rozwinięty. No 
we sceny polskie powstały w 

korzystając z ludzkiej pamięci 
i łatwo zacierających się śla­
dów. Gdy w odniesieniu dó ta­
kich faktów historyk spóźni 
się, może stanąć wobec trud­
ności nie do pokonania.

Te ogólniejsze refleksje przy 
chodzą na myśl, gdy zapoznaje 
my się z książką Zenona Szy­
mankiewicza wydaną ostatnio 
W Wydawnictwie Poznańskim 
pt. „Spadochrony nad okupo­
waną Wielkopolską”. Autor zna 
ny jest już czytelnikom jako 
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znawca wielu zagadnień doty­
czących okupacji hitlerowskiej 
na terenie wcielonego do Rze­
szy tzw. Kraju Warty, przede 
wszystkim Wielkopolski. Jego 
pasja historyczna, szczególnie 
w odniesieniu do badania dzie­
jów września 1939 roku i dra­
matycznych losów Wielkopol­
ski w okresie II wojny świato­
wej, rozbudzona została przez 
śmierć ojca - lotnika w czasie 
niemieckiego bombardowania 
Ławicy 1 września 1939 roku i 
chęcią odtworzenia tamtych 
wydarzeń. Stopniowo krąg za­
interesowań historycznych i ba 
dawczych Z. Szymankiewicza 
rozszerzał się, wzbogacał się je 
go warsztat i metoda, co dopro­
wadziło go, przecież od zawodu 
inżyniera - drzewiarza do nau­
ki historycznej. Można przy 
tym powiedzieć, że dr Szyman­
kiewicz zrobił — myślę o wspom 
nianej książce — to, przed czym 
zawahałby się zawodowy histo­
ryk, najchętniej pracujący w 
oparciu o źródła pisane i nie ma 
jący możliwości wielomiesięcz­
nych i wielokrotnie ponawia­
nych badań w terenie. Książka 
Szymankiewicza jest wynikiem 
wieloletniej, żmudnej, godnej 
uznania i podziwu pracy nauko 
wej i poszukiwań w terenie, 
przeprowadzanych na margine- 

sie właściwej działalności zawo 
dowej autora.

Autor wpisał się w ten spo­
sób do grona badaczy, którzy 
mozolnie odtwarzają okupacyj 
ne dzieje Wielkopolski, stwarza 
jąc obraz, którego bez nich nie 
byłoby. Dzieje w tym fragmen 
cie pozostałyby martwe, dając 
powód do uproszczonych sądów 
o ruchu oporu w Wielkopolsce, 
która ze względu na szczegól­
nie trudne tu warunki życia Po 
laków wydawała się mało w 
tymże ruchu aktywna. Stopnie 
wo wyłania się jednak inny 
obraz. Dr Szymankiewicz pos­
ługując się najróżniejszymi 
źródłami, niezmordowanie szu­
kając materialnych świadków 
przeszłości, konstruuje w swej 
pracy obraź złożony z pra­
cowicie zebranych frag­
mentów, zawsze rozpatrzo­
nych krytycznie i weryfiko­
wanych w różny sposób. 
Ukazuje rzecz nieznaną do 
tychczas w tej formie: ruch 
oporu i walkę z okupantem hit­
lerowskim przez pryzmat zrzu­
tów ludzi i sprzętu w latach 1943 
—1945 dokonywanych przez lot 
nictwo alianckie i radzieckie. 
Przedstawia dzieje tych akcji 
dla ruchu partyzanckiego oraz 
działalność grup spadochrono­
wo-wywiadowczych radziec­
kich, związaną ze zbliżającym 
się frontem. Wskazuje na współ 
działanie ludności polskiej i 
zorganizowanego ruchu oporu 
ze skoczkami radzieckimi, od­
twarza fakty dotyczące codzien 
nego działania i fakty najwyż­
szego bohaterstwa. Ocala je w 
ten sposób od zapomnienia, 
sprawiaj że przeszłość przema­
wia tam gdzie dotychczas mil­
czała. Czynią to wszyscy histo- 
irycy, lecz w przypadku Szy­
mankiewicza raz jeszcze pod­
kreślić trzeba sukces jego me­
tody, zrodzonej z pasji szperać 
kiej i patriotyzmu. Dlatego uwa 
gi te zatytułowałem „pochwała 
metody”. A książkę Zenona 
Szymankiewicza należy polecić 
wszystkim interesującym się 
przeszłością. I nie tylko.

JERZY TOPOLSKI

dziska, w Murzynowie Kościel­
nym koło Środy oraz we Wron 
kach.

Artystyczna wędrówka A. 
Procajlowicza po Wielkopolsce 
rozpoczęła się w 1906 roku od 
Jutrosina, gdzie na początku 
XX wieku neoromańską świą­
tynię zbudował Zdzisław Czar­
toryski, wielki patribta, ofiar 
ny działacz w zaborze pruskim, 
a przede wszystkim mecenas 
sztuki. A. Procajłowicz wyko 
nał tu polichromię według włas 
nych projektów. Dzieło to w 
czasach zaborów budziło ducha 
patriotycznego Wielkopolan. 
Potem powstawały polichro­
mie w Kołaczkowicach i Gole­
jewku.

Co z nich pozostało? Hitle­
rowska okupacja nie oszczędzi 
ła tych dzieł. Świątynie zamie­
niono na magazyny i tak zo­
stała zniszczona jedna z najpięk 
niejszych polichromii — w Ko 
łaczkowicach, gdzie w kościele 
był magazyn sody kaustycznej. 
W Poznaniu zostały wspomnie 
nia o polichromii w zburzonym 
kościele św. Wojciecha. Koś­
ciół we Wronkach został spalo­
ny, w Kamieńcu wymaga re­
stauracji. Najskromniejsze dzie

Antoni Procajłowicz
Fot. — Archiwum

ło artysty w Murzynowie znaj 
duje się w niezłym stanie. Po 
lichromje w Jutrosinie i Gole­
jewku w ostatnich latach od­
nowiono dzięki ofiarności spo­
łeczeństwa i trosce administra 
torów tamtejszych obiektów. 
(Jutrosinem zainteresował się 
profesor Wiktor Zin, który dla 
uratowania polichromii przy­
słał artystów z wawelskiego gro 
du.

A. Procajłowicz zmarł 13 lip- 
ca 1949 r. w Krakowie i tam zo 
stał pochowany.

LEON NOWAK

Wilnie, Poznaniu, Kaliszu, Gro 
dnie, utrwalona została scena 
lwowska. Działał więc teatr 
polski we ' wszystkich więk­
szych ośrodkach, przetrzymu­
jąc wszelkie kryzysy polityczne 
tego czasu.

Był też Bogusławski związa 
ny silnie z rodzinnym swoim 
miastem — Poznaniem. Od ro­
ku 1800 przybywał tu niemal 
corocznie. Rywalizując skutecz 
nie z niemieckim teatrem Dób- 
bełina stworzył podstawy pol­
skiej kultury teatralnej. Ponie­
waż były to już czasy pruskie, 
znaczenie polskiej sceny było 
szczególne. Przedstawienią w 
Poznaniu odbywały się zwykle 
podczas targów świętojańskich, 
na które zjeżdżała okoliczna 
szlachta. Ona też tworzyła głów 
ny trzon widowni, jakkolwiek 
nie brakło także ludu poznań­
skiego. Entuzjazmowi widzów 
towarzyszyły pochlebne oceny 
repertuaru i gry aktorów. Wy­
soko teatr Bogusławskiego oce

niali Niemcy poznańscy. W ro­
ku 1805 poprosili go nawet, aby 
dał przedstawienia w języku 
niemieckim. Uczynił to i zdobył 
niemały sukces. .

Przyjeżdżał Bogusławski do 
Poznania nie tylko w latach 
pruskich, lecz również w dobie 
Księstwa Warszawskiego, a tak 
że po Kongresie Wiedeńskim, 
gdy powstało Wielkie Księstwo 
Poznańskie. Ostatni jego pobyt 
w Poznaniu przypadł na rok 
1823. Wystąpił wtedy w kilku 
swoich popisowych rolach jak 
Gomeza w „Cydzie” czy Nałę­
cza w „Ludgardzie”, a pożegnał 
publiczność poznańską na zaw­
sze 5 lipca w roli starego Hera- 
cjusza w tragedii Cerneille’a.

Pamięć Wojciecha Bogusław­
skiego nie skończyła się z chwi 
lą, gdy odeszło jego pokolenie. 
Trwała dalej i trwa do dziś. 
Czci go cała Polska.

prof. dr hab.
ZDZISŁAW GROT

CO TO JEST „AMBIOFONIAT

Skończyłem 4 rok studiów na Politechnice Poznańskiej w 
specjalności: telekomunikacja. . Jestem zapalonym meloma­
nem i bardzo tnteresuję się sprzętem elektroakustycznym, 
toteż razi mnie błąd rzeczowy, jaki zauważyłem w „Głosie" 
z 13. 7. w agencyjnej (podpisanej: PAP) notatce pt. „Domowy 
odbiornik stereofoniczny z „Diory”. Omawiając aparat „Mer­
kury", napisano: „...układy ambiofonii ułatwiające programo­
wanie’' To nie ma sensu. Ambiofonia to układ, pozwalający 
na przyłączenie 4 kolumn głośnikowych w systemie pseudo- 
ąuadro. Natomiast możliwość programowania „Merkury" ma 
także — po 4 stacje na FM i AM z sensorowymi przełącznika­
mi (to znaczy: dotykowymi). Ponadto „Merkury" ma 6 nie zaś 
4 zakresy: D, Sl, 82, KI, K2, UKF. (2078)

JAROSŁAW PAWŁOWSKI — Poznań

TOWAR JEDNORAZOWEGO UŻYCIA?

Na poznańskim Jarmarku Świętojańskim kupiłam mojemu 
synkowi koszulkę trykotową biało-czerwoną, z wizerunkiem 
psa (cena 70 zł.). Lecz, niestety, po jednorazowym wypłukaniu 
(nie zdążyłam nawet wyprać) woda zaróżowiła się i nabluzecz- 
ce powstały czerwone zacieki. W tej chwili przedstawia ona 
widok żałosny. Chciałabym się dowiedzieć, kto ponosi odpo­
wiedzialność za dopuszczanie do sprzedaży takich bubli?. Ilu 
naiwnych nabywców znalazły te koszulki, wiedzą tylko panie, 
które sprzedawały je na ulicy Woźnej. (2046)

KWA R. — Poznań

UŚMIECH BRONIĄ BEZRADNOŚCI?

Zgadzając się z ogólnym sensem felietonu „Nie zawsze na li­
nii — Jak to z tym wilkiem" („Głos" z 18 VII), o potrzebie roz­
ładowywania spięć i konfliktów wyrozumiałością, czy żartem, 
mam jednak pewne zastrzeżenie. Mianowicie chodzi mi o przy­
kład o oblanych mlekiem torebkach, które kupowali klienci; 
dowcip kasjerki ( że od kąpieli w mleku będzie klient miał ład­
niejsze ręce) rzeczywiście rozładował sytuację. Osobiście jed­
nak, doceniając poczucie humoru, wołałabym, żeby klienci nie 
potrzebowali chwytać mokrych od mleka torebek. Obsługa po­
winna zrobić porządek na półce z mlekiem, to znaczy po pro­
stu wytrzeć je, nie czekając na zrozumiały protest klientów. 
Prowokowanie ich reakcji niedbalstwem i tym podobnymi nie­
dociągnięciami w wykonywaniu obowiązków, jest aż nazbyt 
częstym zjawiskiem w naszych sklepach, by propagować dow­
cip, jako wzorzec na rozładowywanie napięć. Powiedziałabym 
zresztą, że przywilej podżartowywania z klientów stał się nie­
przyjemnym nawykiem części personelu sklepowego. Odpo­
wiadanie zaś na te, często aż bolesne, żarty umiechem wynika 
z poczucia bezradności wobec wyższości, jaką niektóre eks­
pedientki okazują klientom. Szczególnie osobom w starszym 
wieku, o których wiadomo, że i tak ze zwartym solidarnie fron­
tem obsługi nie wygrają. Autor felietonu widział na twarzy 
klienta uśmiech — mnie zdarzyło się już parokrotnie zobaczyć 
w oczach klientek, ośmieszonych przez personel, łzy.

Moim więc zdaniem, nie powinno się dowcipami pokrywać 
własnych niedociągnięć, których skutki odczuwają inni. (2119)

W. PAWLICKA — Wągrowiec

ZAPUSZCZONY PARK

Żałośnie przedstawia się poznański park Moniuszki: żadna 
ławka nie znajduje się w nim na swoim miejscu (przy ścież­
kach), lecz porozrzucane są one na trawnikach, pod płotami, 
chodniki pokrywają całoroczne odpady zieleni, nasion, gałą­
zek oraz śmieci, kosze na odpady stoją grupami po kilka. Ta­
blica u wejścia do parku ogłasza, że „opiekę nad parkiem spra­
wuje Technikum Chemiczne nr. 2 ul. Stalingradzka 43". Gdy­
by wszyscy uczniowie tego technikum wyszli z miotłami i gra­
biami, to by na tydzień chyba mieli robotę, a śmieci nie zmie­
ściłyby się na ciężarówkę. Na chodniku, na wysokości zaplecza 
opery, znajduje się dół, pokryty połamaną drewnianą pokrywą. 
Ktoś wstawił do dołu pojemnik na odpady — i tak jest już od 
wiosny. Także guliki na ul. Stalingradzkiej zalepione są bło­
tem. (2067)

R. A. TYNSKA — Poznań

NIEPOPRAWNI!

„Głos Wielkopolski” z uporem posługuje się słowem „ku­
rort" — ostatnio w numerze z 7 lipca 1979 r., w artykule pt. 
„Konfrontacja z milionami". Nie każdy zna język niemiecki i 
wie, co to słowo oznacza w języku polskim. Może i osobie, któ­
ra w artykułach lub notatkach tym słowem się posługuje, nie 
znane jest pochodzenie i znaczenie tego słowa. Słowo „kurort" 
w zestawieniu ze słownictwem polskim brzmi — w moim od­
czuciu — ordynarnie Redakcja „Głosu” przyrzekała już, że 
będzie zważać na czystość języka... (2Q27)

IGNACY LISTEWNIK — Poznań

OD REDAKCJI — Przepraszamy za niedopatrzenie i pozostawie­
nie w tekście agencyjnym słowa „kurort”, którego rzeczywiście po­
stanowiliśmy nie nżywaf na naszych łamach. Istnieje przecież pol­
skie określenie — uzdrowisko.

JESZCZE O POWSTAŃCZYCH MAPACH

Nawiązując do artykułu pt. „Kto opracował te mapy?", Ko­
ło Miejskie ZBoWiD w Ostrowie 'Wielkopolskim zawiadamia, 
że wymieniony w artykule Leon Bartz jest, jako powstaniec 
wielkopolski, naszym członkiem, ma 83 lata i mieszka w Ostro­
wie. (2031)

Sekretarz Koła ZBoWiD 
(podpis nieczytelny)

Listy krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku. Anoeimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 80-959, Porwań



W-Z JE*.O.W. WYTWÓRNIA Produktów. Spożywczych 
„PEGAZ” w Poznaniu^ ul. Wołczyńska 46/48

ZATRUDNI ZARAZ:
O pracowników sezonowych do produkcji 

(kobiety i mężczyzn oraz młodzież)
0 palaczy c.o.
© pracowników niewykwalifikowanych

do magazynu i transportu
0 ślusarzy-mechaników
© mechaników obsługi sprężarek (kompresorowych)
© elektryków-elektromonterów.

Bliższych informacji udziela Sekcja d.s. Pracow­
niczych, telefon 679-051 wewn. 28. 2471-K1

( Kożuchy damskie nowe.' 
i Garbary 49 m. 10. 98676g

Kiosk warzywa — owoce 
— kwiaty sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 98602g.

Spacerówkę niemiecką 
nową sprzedam. Parkowa 
11 m. 17 w niedzielę.

96780g

Odsprzedam terakotę,
płytki hiszpańskie. Tel.
32-05-41. 98713g

Rury czarne średnica 2,5 
cala. Poznań, ul. Sielska
45 m. 5. 98738g

Pomidory Jesienne sprze- 
da/je. Ogrodnictwo, Kor­
dian Kleiber Mosina tel.
348. 98793g

210 mb rur 3 cal, 5 prze­
kładni ślimakowych sprze 
dam. Kleiber, Mosina tel.
348 lub 455. 98794g

O

ZESPÓŁ SZKÓŁ MECHANICZNYCH 
im. Komisji Edukacji Narodowej 

ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CEGIELSKI
w Poznaniu, ul. Świerkowa 8

Ogłasza zapisy do klas pierwszych
na rok szkolny 1979/80 do następujących szkół

I. ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA (3-letnia)

W POZNANIU

WOJEWÓDZKIE
BIURO PROJEKTÓW 
w Poznaniu, 
ulica 23 Lutego 20

Most, przyczepę, części 
Zuka sprzedam tel. 
20-74-48. 98814g

Sprzedam namiot „Gdy­
nia 4”. Tel. 66-04-59.

98333g

Polecam płytki lastriko, 
różnobarwne. Wzory do 
wglądu, Stępniewski Wa­
wrzyniaka 24 m. 10, godz.
16—18. 98843g

©specjalnościach:
grupy obróbki mechanicznej w zawodzie
TOKARZ

• grupy obróbki ręcznej w zawodzie
Ślusarz - spawacz

Po ukończeniu 3-letniej nauki, absolwenci mogą ubiegać się o przy­
jęcie do Technikum Mechanicznego dla Pracujących.

ZATRUDNI ZARAZ
• TECHNIKA ENERGETYKI CIEPLNEJ
© TECHNIKA INSTALACJI C.O.

i WENTYLACJI
• TECHNIKÓW BUDOWNICTWA OGÓLNEGO 

do architektury i konstrukcji
© INŻYNIERA INSTALACJI SANITARNYCH, 

C.O. i WOD.-KAN.
SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA
i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Dział Spraw Pracowniczych, II piętro, pokój 28, te­
lefon 580-91 wewn. 96. 2434-K1

Organy Vermona ET-3, 
przystawkę Phaser 80 
sprzedam. Mosina tel. 310. 

98851g

Sprzedam nowy silnik do 
motorówki Wicher — M, 
onaz telewizor kolorowy 
mały Elektronika U 430.
Tel. 78-08-69. 98865g

Aparat do nurkowania 
sprzedam. Tel. 442-92.

98871g

Telewizory nowy koloro­
wy japoński Sony sprze­
dam. Tel. 474-20. 98723g

Sprzedam ciągnik Zetor 
25 K. Władysław Rozmia- 
rek, Dębiec 20 gmina Kór-
nik. 98904g

praca 5

Kobietę, mężczyznę przyj­
mę do stałej pracy. 
Ogrodnictwo Jelonek, To- 
połowa 2, gmina Suchy 
Las. 98544g

Opiekunka do 4-łetnśe j 
dziewczynki, 8 godzin 
dziennie potrzebna.. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 98975g.

Sprzedani pomidory Re- 
vermun ulepszony, Lud­
kiewicz Luboń 3, ul. Ar­
mii Czerwonej 111. 98910g

Ślusarza emeryta renci­
stę przyjmę. Poznań— 
Rataje, Łacina 3. 98653g

Przyjmę do pracy kuśnie­
rza z długoletnią prakty­
ką. Oferty „Prasa”, ul. 
Grunwaldzka 19 dla 98661g.

Przyjmę do pracy wy-j 
kwalifikowanego krawca: 
lub krawcową za dobrym j 
wynagrodzeniem. Tel." 
55i-25. 99059g ,

--------------- j 
Wykwalifikowaną pra-,i 
cownicę do kwiaciarni'; 
przyjmę. Oferty „Prasa”, j 
Grunwaldzka 19, dla 99061g.

Matematyk udziela kore­
petycji. Palacz, Sokoła 59

Sprzedam 2 kg czarnego 
kawioru. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 98923g.

m. 20. 98937g

Korepetycje z matematyki, 
fizyki, chemii. Kołacz­
kowski tel. 636-89. 98946g

Pilnie kupię garaż blasza­
ny. Tel. 33-34-87. 98948g

Sprzedam motocykl MZ-T 
Sport. Poznań, Głogow-
Ską 43 m. 23. 9899lg

Stare obrazy, starocie 
sprzedani. Kazimierza
Wielkiego 10 A m. 4. 99034g

Ciągnik C-328 w dobrym

Przyjmę pracownika do 
intnoligatorni na cały lub 
pół etatu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 98663g.

Ślusarzy maszynowych 
mechaników dla remon­
tów sprężarek powietrz­
nych. kompresorów przyj­
mę, też emerytów. Poz­
nań, Sadowa 36. 98768g

Przyjmę dozorcę docho-;, 
dzącego ul. Madalińskie- < 
go 6, zgłoszenia w admi­
nistracji. 99073g

Przyjmę murarzy i pomo­
cników. Zgłoszenia Klub; 
„Polonia” przystań nad' 
Wartą, godz. 7—15. 99031g

Kupię starą porcelanę, 
srebrny wyrób, stylowy 
fotel, komódkę, dywan 
lub inne ewentualnie do 
renowacji. Chętnie zgło­
szenia z Piły, Wałcza, Cza­
plinka, okolic. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 99089g.

stanie sprzedam, 
czak Orzechowo 
Miłosław.

Rataj- 
gmina 
99064g

Sprzedam przyczepę niską 
i wysoką wywrotkę. 
Września, Raciborska 6.

99079g

Przyjmę kobiety do pra­
cy w ogrodnictwie. Poz­
nań, Mólczańska 3. 98862g

Potrzebna czysta, uczciwa 
pani do sprzątania. Wino­
grady 96. 99093g

Kupię cement, tragarze, 
drut zbrojeniowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 99221 g.

Sprzedam krowę wysoko- 
cielną, wózek do przewo­
zu świń, bydła. Nawrot 
Szewce, 64—320 Buk.

99099g

Krawcowa umiejąca szyć 
na overloku z 3-letnim 
stażem w zakładzie dzie­
wiarskim poszukuje pra­
cy. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 98891 g.

Zatrudnię blacharza sa­
mochodowego do prowa­
dzenia samodzielnie za­
kładu. Tel. 543-23. 98924g

Pomoc do rocznego dziec­
ka, doświadczona, docho­
dząca potrzebna zaraz za 
bardzo dobrym wynagro­
dzeniem . Pasieka 27 - (Wi-' 
nogrady). 99109g

_______________________ J 
Potrzebny pracownik rol-| 
ny. Konarzewo, Szkolna 37S 
(autobusem 103 Górczyna).!

. 99219g!

Kupię cement. Tel. 130-307.
99239g

Sprzedam niemiecką pra­
sę samozbierającą wyso­
kiego zgniotu do słomy. 
Edward Dopierała, Chle- 
bowo gmina Miłosław.

99100g
Silnik około 15 kV pier­
ścieniowy kupię, tel. 
20-24-21. 99302g

Ciągnik C-4011, kombajn

Prasę niemiecką wysokie­
go zgniotu, polską Robot 
oraz Zetor 25 K sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 98817g.

Vistula, 
siana;

dmuchawę do
grabiarkę

sprzedam. Łysy
Skarchowo, 72—400

konną 
Jan, 

I Ka-
mień Pomorski woj. szeze
cińskie. 99167g

Przyjmę blacharza 1 ucz­
niów. Mechanika Pojazdo­
wa, Stęszewsika 5. 98980g

Gospodarstwo rolne przyj- 
mie pracowników. Cho- 
męcice, Stęszewska 7.

99236g

Dobrego murarza do bu 
dowy domku (jedna kon­
dygnacja) przyjmę. Miesz­
kanie zapewniam. Szcze­
cin tel. 22-01-36. 98977g
Opiekunka dla chorego na 
cztery godziny dziennie 
zaraz potrzebna. Tel. 
549-30. 98963g

Pani do dziecka i drob­
nych prac domowych po­
trzebna. Warunki bardzo 3 
dobre. Wskazane referen­
cje tel. 20-24-21. 99301g

Zatrudnię pracownicę ze 
znajomością podstaw kra­
wiectwa, tel. 611-20. 99254g’

Tunel foliowy, boki ze 
szkła, 220 m!, c. o. sprze­
dam. Wiry koło Poznania, 
ul. Poznańska 50 po godz. 
18. 98750g

Sprzedam dom letni nad 
Jeziorem Kierskim. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 99287g.

Sprzedam ciągnik nowy 
C-360 i ładowacz do obor­
nika Nuj. Józef Borak 
Witobel koło Stęszewa ul. 
Mosińska. 2. 98686g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C 1011, stan idealny. Jan 
Zajdowicz wieś Gorzyce 
poczta Miłosław woj. poz­
nańskie. Bliższe informa­
cje Poznań, tel. 453-73.

99281g

Poroża jelenie, Os. Lecha
11 m. 6. 99297g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ELEKTROCHEMICZNE

Poznań, ul. Gdyńska 31/33

p r z y j m ą do pracy na cały względnie na pół etatu następujących 
pracowników:

S KOBIETY i MĘŻCZYZN do pracy na oddziałach produkcyjnych 
0 ŚLUSARZY do pracy na oddziałach produkcyjnych oraz w war­

sztatach remontowych i narzędziowych,
0 TOKARZY do pracy w warsztatach remontowych i narzędzio­

wych, ' .
MĘZCZYZN z wykształceniem średnim elektrycznym, chemicz­
nym i mechanicznym do pracy w dziale kontroli jakości oraz 
w produkcji przy obsłudze skomplikowanych agregatów,

© MĘ2CZYZN do pracy w straży przemysłowej.
♦.Osobom zamiejscowym zakład zapewnia zakwaterowanie w hotelu ro­

botniczym lub na kwaterach prywatnych oraz wyżywienie w stołówce 
zakładowej.

Szczegółowe warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr 
i Szkolenia PZE „Centra” — Poznali, ul. Gdyńska 31/33, pok. 116 
telefon 786-454 lub 786-455. 2259-K1

II. LICEUM ZAWODOWE (4-Ietnie)
o specjalności:

® mechanik obróbki skrawaniem
@ mechanik naprawy maszyn i urządzeń.

Po ukończeniu Liceum Zawodowego absolwenci otrzymują świadectwo 
ukończenia średniej szkoły zawodowej oraz zawód obranej specjalności.

Przy zapisie należy przedłożyć następujące dokumenty: •
1.

3.
4.

Zapisy

Podanie
Życiorys
Świadectwo ukończenia klasy VII
Świadectwo ukończenia klasy VIII
Świadectwo zdrowia
4 fotografie.
przyjmuje i udziela informacji Sekretariat Zespołu Szkół Mechanicznych

im. KEN przy Zakładach Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Poznaniu, ulica
Świerkowa 8, teł. 32-19-49 codziennie od godz. 8 do 15, 2348-K1

O

Sprzedam młocarnię 7. Zy- 
mołka Robakowo 18 63—122 
Gądki. . 99225g

Nadwozie Fiata 125 MR 
nawet po wypadku kuplę. 
Sołtysiak, Poznań, Zerom-

Warszawę Combi sprze­
dam. Tel. 66-55-41. 99187g

Panu pokój wynajmę, No­
wakowskiego 28. 98679g

Prasozbieraez, prasę sło­
my, snopowiązałkę ciąg­
nikową okazyjnie sprze­
dam. Przygocki, Nie wierz, 
64—550 Duszniki. 99207g

Piłę do cięcia kamienia 
onaz aparat do nurkowa­
nia Ukraina sprzedam tel.
41-10-64. 99248g

MZ 250 Trophy sprzedam. 
Pocznań, Naramowicka 192.

99201g

Syrenę 105 L rocznik 1975 
sprzedam. Dziewińska 23.

98992g

Opla Rekord rocznik 1966 
z silnikiem Fiata 125p do 
remontu sprzedam. Jan- 
kowiak 63—113 Żabno 37
k/Czempinia. 99189g

Mercedesa po remoncie 
Sprzedam. Dużo części 
tel. 401-39. 99190g

Lublina tanio sprzedam
tel. 20-07-40. 99053g

Fiata 126p rocznik 1974 
sprzedam. Pogodna 64 m.
28. 99056g

Sprzedam Syrenę 105, od­
biór z Polmozbytu. Tel.
32-09-89 99875g

Skodę S 100 rocznik 1975 
sprzedam. Gniezno, Sobie- 
ralśklego 13 m. 78 tel. 
45-02. 99117g

Wartburga 312 combi 
sprzedam. Poznań — Ju- 
niikowo, Żagańska 1 (war-
sztat). 99166g

Moskwicza 407 sprzedam. 
62—080 Tarnowo Podgórne
25 Stycznia 9. 98659g

stałego 7. 99247g

Sprzedam Syrenę 105L ro­
cznik 1977. Czempiń, Ku- 
czmerowicza 2 m. 3 tel. 
497 i 496. 98700g

Warszawę Combi 223 
sprzedam. Złotnik!, Pa- 
włowicka 1. 98994g

Zuka sprzedam. Luboń 1, 
ul. Stalingradzka 29.

98996g

Wynajmę pokój małżeń­
stwu z dzieckiem, płatne 
z góry. Poznań, Staro- 
łęcka 60 m. 7, Ratajczak. 

98725g

Sprzedam Syrenę 105. Le­
szno PI. Metaiga 27, tel.
39-77. 98711g

Audi 80 L, rocznik 1975, 
60.000 km, sprzedam. Gnie 
zno teL U-10 wieczorem.

98714g

Moskwicza 408 sprzedam 
(blacha do remontu). Po­
znań, Pasterska 4. 99026g
Tarpana sprzedam, rocz- 
nok 1977. Notecka 23 m. 1. 

99029g

Do wynajęcia pokój, peł­
na używalność kuchni, ła­
zienki (Boi. Chrobrego) 
oraz pomieszczenia na 
warsztat w domu bliźnia­
czym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
98985g.

Silniki i skrzynię biegów 
do Fiata 850 S sprzedam. 
Bytom, tel. 81-51-91. 98728g

Sprzedam Fiata 125p 1500, 
rocznik 1974. Suchy Las, 
ul. Powstańców Wielko­
polskich 11. 99030g

Sprzedam Skodę S100 L, 
rocznik grudzień 1974. Tel.
69-38-57. 98733g

lokale

Centrum! Dwupokojowe 
komfortowe wynajmę. 
Płatne z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 99173g.

Opla Rekord po wypad­
ku rocznik 1965 sprzedam. 
Poznań, ul. Sielska 45 m.
5. 98738g

Samochód Star A-27 
skrzyniowy wywrotka, 
sprzedam, Poznań, Kole-

Poszukuję lokali na war­
sztat produkcyjny branży 
drzewnej 200 — 300 ml z 
placem 2.000 m*. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla "99065g.

Panienka pracująca po­
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 99299g.

Wynajmę pokój małżeń­
stwu. Poznań, Naramowi-

jowa 39 m. 23. 98740g

Sprzedam Wartburga 
przejściówkę. Umultowo 
ul. Urocza 11. 98798g

Kupię mieszkanie wyłą­
czone, stare budownictwo. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 99087g.

99202gCka 192.

Kupię wolny dwurodzin­
ny dom z wygodami w 
Puszczykowie, Puszezy- 
kówku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 99048g.

Wał korbowy do Zapo­
rożca kupię. Tel. 472-05 
do godz. 15 . 98837g

Syrenę R-20 po remoncie 
z blaszaną skrzynią, sprze 
dam. Marian Lesiński, Ja- 
sin gmina Swarzędz.

98836g

Poszukuję pokoju z peł­
nym utrzymaniem na 2 — 
3 miesiące (najchętniej Je­
życe) dla pani z zagrani­
cy oczekującej na własne 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
99106g.

Star 25 skrzyniowy, mo­
torower Jawa sprzedam. 
Tel. 33-29-62 . 98931g

Pilnię kupię mieszkanie 
własnościowe M-3 może 
być z telefonem na Rata­
jach. Parter lub I ptr. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 98961g.

Działkę budowlaną . 600 
m\ Poddany — Suchy 
Las sprzedam osobie po­
siadającej prawo pierwo­
kupu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dlą 99148g.

Leszno! Piętro willi sprze­
dam, tel. 41-85. 97277g

Samochód Skoda 100 S 
sprzedam. Oborniki tel. 72. 

98943g

Sprzedam Stara 25. Pusz­
czykowo, ul. Sobieskiego 
19- 98950g

Przyjmę na pokój. Sło­
wackiego 59 m. 5, wej­
ście od podwórza. 98695g

Kupię mieszkanie własno­
ściowe na Ratajach. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 98712g.

0,5 ha ziemi IV—V klasy 
d« 30 km od Poznania ku­
pię. Oferty „Prasa”, Gran 
waldzka 19, dla 98600g.

Działkę 0,40 ha z prawem 
zabudowy sprzedam. Sza­
motuły, tel. 202-60 lub 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 98736g.

NOWY
KOMBINAT DROBIARSKI 

w Koziegłowach

PROPONUJE
KOBIETOM bez KWALIFIKACJI 

atrakcyjny zawód:

POLDROB DROBIARZA PRZEMYSŁOWEGO

KOMBINAT ZAPEWNI CI:
— dobre warunki pracy w nowoczesnym parku maszynowym,
— dla zamiejscowych pracowników kwatery prywatne,
— stołówkę zakładową,
— dowóz pracowników transportem zakładowym

NAUKA: x '
— szerokie możliwości podnoszenia kwalifikacji zawodowych,
— kursy na tytuł wykwalifikowanego drobiarza oraz możliwości nauki 

w Zasadniczej Szkole Zawodowej i w Zaocznym Technikum Przemysłu 
Spożywczego.

WNIOSKI PRZYJMUJE
i SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA:

DZIAŁ SPRAW PRACOWNICZYCH Poznańskich Zakładów Drobiar­
skich w Poznaniu, ul. Wykopy 2/4, pokój 31, 35, telefon 622-21.

_____________________ 22Ź5-K1
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POZNAŃSKI KOMBINAT BUDOWLANY 
Poznań, ul. Szarych Szeregów 23

ZATRUDNI ZARAZ
następujących pracowników:

MONTAŻYSTÓW 
MALARZY 
BETONIARZY 
DEKARZY 
KIEROWCÓW na 
CIEŚLI 
ŚLUSARZY

KONSTR. ŻELBET,

ciągniki

WuZ,

ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 
do przyuczenia w zawodach budowlanych.

Pracownikom zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie
w hotelach robotniczych oraz możliwość 
łówki zakładowej.

Wamnki pracy i płacy do omówienia 
lefon 200-081 wewn. 13-32.

korzystania ze sto-

w Dziale Kadr, le-

Dojazd autobusem WPK w kierunku 
nr 78 i 83 (przystanek końcowy).

Suchego Lasu linią 
1633-K1

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
ZM „PO MET” 

w Poznaniu, ul. Krańcowa 15

PRZYJMIE KANDYDATÓW
na rok szkolny 1979/80

SZKOŁA KSZTAŁCI 
w następujących zawodach;

© FORMIERZA ODLEWNIKA 
chłopców

® MODELARZA 
chłopców

0 TOKARZA 
chłopców i dziewczęta

Szkoła dysponuje miejscami w internacie szkolnym.
WARUNKI PRZYJĘCIA: - 

— ukończenie 15 lat, 
• — ukończenie 8-Ietniej szkoły podsfawowej, 
— świadectwo lekarskie o przydatności do nauki 

w wybranym zawodzie, 
— zgoda rodziców (opiekunów) na podjęcie nauki 

zawodu, 
— karta zdrowia oraz świadectwa szczepień, 
— 3 fotografie.

KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy:

99031g

Segment domu ul. Geode­
tów 7. 20 proc', do wykoń­
czenia sprzedam. Wiado­
mość: tel. 432-01 wewn *0.

Nową willę komfortową 
w Poznaniu sprzedam 
Oferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19. dla 98936g.

Ślusarz - spawacz dobry 
fachowiec potrzebny. ó- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 99344g. PRZYJMIE DO PRACY ZARAZ

Glebowa 10. 993-372

9949.7grzu.

edam Tvlicki.2500 m’

Działkę budowlaną Wino-

Dział Spraw Pracowniczych

sprzedaż

nieruchomości

zguby

Asparagus w doniczkacn 
sorzedam. Szczepankowo

Dom 2.5 pokoju, kuchnia, 
łazienka. całv podniwni- 
ezony tkomfort), parcela

niu sprzedam, 
ważne oferty 
Grunwaldzka 
98988g,

Wapno h vdratyzowane. ce 
ment. cegłe wapienno-pia 
skowa sprzedam Ofert v 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 99454g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny na Ławicy Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19. 
dla 98767g.

Parkowo 59, koło Obor­
nik. 98662g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny. ogród 700 m!. ga­
raż Śrem, Świerczewskie­
go 10.

Willę komfortową nowa 
w zabudowie bliźniaczej 
oraz pomieszczenie 240 ms 
murowane nowe w Pozna- Poznań, ul. Ka-

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
REFERENT KADR, pokój nr 10 Poznań, aleja Stalingradzka 69

2085-K1

Poszukuje odbiorców sood 
ni, spódnic. Ratajczak 
Poznań — Ławica. ul 
Grimma 14. 98823g

nikowi Wiadomość: Szcze­
cin, tel. 22-31-91. 98897g

godz. 8—9.

Peugeot 504 GL. produk- 
cja maj 1979 sprzedam 
Kramarska 5, w podwó-

Poszukuję odbiorców kra 
wiectwo lekkie, damskie 
i dzieciece. Danuta Pa- 
cholczak Osiedle Plewiska. 
'Skórzewska 74b. 98881 g

Duży dom czynszowy
Drży głównej ulicy w- Po-

Tylko do- 
„Prasa” 

19, dla

Nowe nadwozie Fiata 126d 
snrzedam. ul Sowice 36 
(Szczepankowo). 9945) g

Kupię działkę rekreacyj­
na dc 30 km od Poznania 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 98833g.

Pogotowie telewizyjne 
Grunwald. tel. 671-394 
godz. 17—13 Plank. 98001g

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego w rozliczeniu 
mieszkanie własnościowe 
Poznań — Swierczewo. 
Buczka 22. 93889g

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO TECHNIKI SANITARNEJ 
w Poznaniu, al. Stalingradzka 69

O 
O

Pracownika do pracy w 
ogrodnictwie, może być e- 
meryt na pół etatu przyj 
me. Poznań — Szczepan­
kowo, ul. Glebowa 11.

99398g
— na samochody specjalne, 
— polewarki i mechaniczne zamiatarki. 
Praca: 2-zmianowa.

Nowy dom jednorodzinny 
w Poznaniu sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 98935g.

Sprzedam w Wągrowcu 
parter domu własnościo­
wego o pow. 90 ms z wy­
godami — garażem, ogro­
dem 600 m! blisko jezio­
ra i lasu. Wiadomość: Wą­
growiec, tel. 200-33.

99261g

Wynagrodzę znalazcę bia 
łego pieska, ciemnymi ta 
tami na głowie. zaginione 
go 23. 7. okolice hotelu 
Polonez, tel. 502-47. do 
godz. 16. 99514g

Zaginął czarny średni nu 
del, dnia 24 bm. w lecze­
niu, przyjaciel dziecka. 
Proszę oddać za wynagro 
dzeniem. ul. Polska 32, 
tel. 519-65 . 99539g

różne
r>. - ‘ .

Odstąpię zaprowadzony 
svleu branżv 1001 drobiaz 
sów i motoryzacyjne w 
centrum Poznania. Ofer+v 
..Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 98824g.

UWAGA! UWAGA!

MIESZKAŃCY POZNANIA
ZAKŁAD USŁUGOWY NR 44

na ulicy Paderewskiego 3/5

WYKONUJE
OBRĄCZKI jak i drobne NAPRAWY BIŻUTERII 

ciągu 7 dni

2431-KI

ZAKŁADY MASZYN CHEMICZNYCH 
„METALCHEM” w Poznaniu, 
ul. Kamiennogórska nr 22

ZATRUDNIĄ NATYCHMIAST 
w rozbudowanym — Wydziale Produkcji 
Form, w niepełnym wymiarze czasu pracy: 
TOKARZY 
FREZERÓW 
WYTACZARZY 
SZLIFIERZY 
WIERTACZY 
ŚLUSARZY NARZĘDZIOWYCH 
PORTIERÓW — również na pół etatu 
GOŃCA

Dla pracowników zamiejscowych gwarantuje się 
kwatery w wynajętych pokojach.

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA 
i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

DOKUMENTY NALEŻY SKŁADAĆ:
w Sekretariacie Zasadniczej Szkoły Zawodowej, 
Poznań, ulica Krańcowa 15. a dodatkowe informa­
cje można uzyskać telefonicznie pod numerem te-

znaniu spiesznie 
dam. Po kupnie

sprze- 
domu

wolne mieszkanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 99012g.

lefonu 707-26. 1408-K1 Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Przeźmierowo.
Południowa 2. 99032g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
24 lipca 1979 r. zmarła nasza koleżanka długo­
letnia pracowniczka ..Społem” Wojewódzkiej 
Spółdzielni Spożywców w Poznaniu

W dniu 21. 7. 79 r. zmarł członek naszej Sp-ni

kol. JAN BĄKOWSKI
HALINA PLENKIEWICZ

odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski’. Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Medalem XXX-lecia PRL. Honorowa Odznaką 
Miasta Poznania. Honorową Odznaka za Za­
sługi dla Województwa Poznańskiego, Odznaką 

Zasłużonego Pracownika Handlu i Usług.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31. 7. 79 r. na cmen­
tarzu junikowskim o godz. 9.30.

Żegnamy Go z głębokim żalem, a Rodzinie 
Zmarłego składamy serdeczne współczucie.

Zarząd, Rada Spółdzielni. Rada Zakładowa, 
POP współpracownicy

Sp-ni Pracy „Surmet” w Poznaniu
W osobie Zmarłej żegnamy 

łicza Ruchu Spółdzielczego, 
miennego człowieka.

Zasłużonego Dzia- 
pracowitego i su- 1813-K3

Rodzinie składamy szczere kondolencje. Dnia 27 lipca 1979 r. zmarł w 30 roku życia

Rada i Zarząd „Społem” WSS w Poznaniu, JÓZEF RICHTER
POP Rada Zakładowa 

i Koło Emerytów i Rencistów oraz grono
Koleżanek i Kolegów

1817-K3

x Dnia 26 lipca 1979 r. zmarł nagle mój naj­
ukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek, prze­

żywszy lat 64. śo.

STEFAN PIECHOCKI
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę. 28 bm. o godz.

15.00 na cmentarzu parafialnym w Kaźmierzu.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Sokolniki Wielkie. Bytvń. 99512g

Wszystkim, którzy okazali wyrazy współczu­
cia. życzliwość i pomoc w trudnych dla nas 
chwilach oraz wzięli udział w ostatnim oożeg- 
naniu naszego ukochanego męża, ojca i brata, śp.

FRANCISZKA KAISERA
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ”

składają

żona z synem i siostra

Ul Łukasze wieża 29b m 18. 986SCg

Wielebnemu Duchowieństwu. Chórowi, wszyst­
kim Krewnym. Przyjaciołom. ,Znajomym i licz­
nym Delegacjom Zakładów Pracv za okazane 
współczucie, złożone wieńce i kwiaty oraz liczny 
udział w uroczystościach pogrzebowych naszego 
kochanego i niezapomnianego męża i tatusia, '•p.

STANISŁAWA CHOLEWICKIEGO
WYRAZY SERDECZNEGO PODZIĘKOWANIA 

składa 
żona z synkami i rodzińą 

991242

powstaniec wielkopolski i śląski, odznaczony
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
ski, Wielkopolskim i Śląskim Krzyżem 

wstańczym.

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, 30 
o godz. 13.00 na Miłostowie.

Córka z rodziną

Poi- 
Po-

bm.

99583g

x Dnia 23 lipca 1979 roku zmarł naglę, orze- 
■ żywszy lat 53. mój najdroższy mąż, kochany
ojciec, teść i dziadek. ŚD.

TADEUSZ ANSZCZAK
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek 31 bm. o go-

dżinie 13.50 na cmentarzu na Junikowie. 
W smutku pogrążona

rodzina
Ul Gwardii Ludowej 37a m. 9.
Autobus sprzed domu żałoby o godz. 12.30.

1802-U3

4. Dnia 26 lipca 1979 r. zmarł nagle, opatrzony 
• Sakramentami św., nasz kochany mąż i oj­
ciec

KAZIMIERZ TOMALIK
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek. 30 bm. 

o godz. 11.00 z kostnicy przyszpitalnej w Kępnie 
do kościoła parafialnego po czym pogrzeb na 
miejscowym cmentarzu.

W imieniu rodziny 
ks. Stanisław Tomahk 

99541g

Wszystkim Przyjaciołom i Znajomym śp.

STANISŁAWA ICZKOWSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

za pomoc i wsparcie w trudnych chwilach 
składa 

siostra
993052

Wvrób parkietu, mozaiki 
zakładanie, cyklinowanie 
Drzewiecki Biegańskiego 
33. adres prywatny Ja­
wornicka Tc m. 31.

98834g

Posiadam gotówkę, po­
szukuję wspólnika Ofer’y 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 99003g.

Dachy nanrawiam — kon­
serwuję. Bartkowiak, tel 
66-03-61. 98911g

miennogórska 22, telefon 674-251 lub 673-281 wew-
netrzny 35. 2116-KI

Układanie parkietów, cy­
klinowanie Posiadam mo­
zaikę. Meysner, tel. 457-23.

99256£

Wykonam roboty murar­
skie. tel. 466-83 Smentek 
możliwie po szesnastej.

99383g

Skutecznie zapobiega wy- 
oadaniu włosów na gło­
wie. usuwa łupież. rege­
neruje włosv zniszczone 
Gabinet Kosmetyczny w
Poznaniu tel. 20-95-30 Ł1 
Błyska. 99027 e

Układanie parkietów, po­
dłóg, cyklinowanie Miro­
sław Michalski Poznań, 
Pogodna 64 m. 46, godz.
20—21. 98895g

W drugą rocznicę śmierci naszego jedynego, 
najukochańszego i nigdy niezapomnianego sy­
na, śp.

MACIEJA MAŁKOWIAKA
zostanie odprawiona Msza św., w niedzielę, dnia 
29 bm. o godz 20.00 w kościele św. Michała przy 
ul. Stolarskiej.

O czym zawiadamiają

rodzice
98753g

u. Dnia 24 lipca 1979 r zmarła po długich i cięż- 
' kich cierpieniach nasza najukochańsza ma­
musia, teściowa, babcia, siostra i ciocia, śp.

KATARZYNA GRZECHULSKA
z domu Leciej

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, 31 bm. o go­
dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
dzieci z rodziną

Ul. Polna 15 m. 4. 1794-U3

tDnia 24 lipca 1979 roku zmarła nasza uko­
chana siostra i ciocia, śp.

STANISŁAWA WOJTCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 31 bm. o go­

dzinie 10.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

siostry z rodziną
Ul. Kilińskiego 9 m. 16. 1795-U3

Współpracownikom oraz wszystkim, którzy 
okazali wyrazy współczucia, życzliwość i wzięii 
udział w ostatnim pożegnaniu mojej najdroższej 
żony i ukochanej mamusi, śp.

WANDY TOMAS
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

Składa
mąż z córką i rodziną

Ul. Rycerska 37c m, 8. 98759g

Krewnym, Przyjaciołom. Kolegom i tym 
wszystkim którzy w najtragiczniejszej chwili 
mego życia okazali mi dużo serca i wzięli udział 
w pogrzebie

BARBARY i WŁADECZKA MERTZ
SERDECZNIE DZIĘKUJE

mąż z rodziną
987952

Posiadam samochód c ła- 
iownóści dc 300 kg. przv* 
me akwizycje Oferty ,.Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
98179g.

Poszukuję garażu muro­
wanego, wolnostojącego. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 99192g.
Garaż do wynajęcia ul. 
Miśnieńska 26 (Junikowo). 

98154g

pracownicy poszukiwani
ZAKŁADY ARTYKUŁÓW SPORTOWYCH 
I TURYSTYCZNYCH „POŁSPORT”, Poznań 
ul. Małe Garbaty 7, tel. 553-33 — zatrudnią na­
tychmiast
— "KROJCZEGO KRAWCA
do Zakładu Usługowego w pełnym lub niepe1-
nym wymiarze czasu pracy. 2432-K1
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU CHŁOD­
NICZEGO w Poznaniu, ul. Druskienicka 2/4,
telefon- 203-581 zatrudni:

— KOBIETY do produkcji.
— PRZEŁADUNKOWYCH,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.— Ślusarzy
— MASZYNISTÓW chłodniczych.
Dojazd autobusami nr: 60. 68, 72.
Dla kobiet spoza m. Poznania istnieje możli-

wość zakwaterowania. 2452-K1
oo<x>o<xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>

UPRZEJMIE ZAWIADAMIAMY,

że z dniem 1 sierpnia 1979
przeniesiona zostaje 

siedziba przedsiębiorstwa.
Nasz nowy adres brzmi:

Państwowa Agencja Reklamowa 
Przedsiębiorstwo Państwowe 
Oddział w Poznaniu
61-772 Poznań, Stary Rynek 76
I piętro, telefon 532-84.

2526-K1

j. Dnia 27 lipca 1979 r.. namaszczona Oipjami . 
• św., zakończyła swoie nracowite i oełne po­
świecenia życie nasza najukochańsza, dobra 
i szlachetna mateńka. teściowa, babcia, prabab­
cia i pra-prababcia. przeżywszy lat 85. śp.

HELENA LEWANDOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 30 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W wielkim smutku pozostają

dzieci
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
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8.00 — Teleferie Najmłodszych — 
„Cudaczek” oraz film z an­
gielskiej serii „Fingerbobs” 
(kol.);

10.30 — „Dyrektorzy”, ode. IV ot 
„Wieczny zastępca” — frim 
TP (kol.);

Niedziela 29 VII
PROGRAM 1

9.00 — Kino Teleranka: „Znak 
orła”, ode. pt. „Cena milcze­
nia” oraz’ ode pt ..Dwł po­
darunki” — film TP (kol.);

10.00 — „Antena” (kol.);
10.25 —1 ..Pierwszy start” — pol­

ski film fab.:
12.15 — Dziennik (kol.);
12.30 — „Rolnicze rozmowy” (kol ):
13.00 — Telewizyjny koncert ży­

czeń (kol );

TYLKO W NIEDZIELĘ, w tym;

13.40 — Niedziela nad zalewem:
14.15 — Pierwsza gawęda Wilnel 

ma Szewczyka:
14.25 — Puchar Jezior Aususmw-

Poniedziałek 30 VII
PROGRAM 1

9.00 — Teleferie — „Przystań” 
oraz film „Czterej pancerni ’ 
pies” ode pt „Daleki patiol” 
— film TP (kol );

10 30 — „Dyrektorzy” ode. V ot. 
„P^łniam- obowiązki” — film 
TP (kol.);

16.00 — Ohfektvw:
16.20 — Dziennik (kol.):
16.30 — ..Nie strasz Romeo, czyn 

sooikania z gitara” — ode I 
(kol.):

16.55 — „Dzień dobry, w kręgu ro 
dzinv” (kol ):

— studio Snort (kol.):
17.to — „woda -Ua Marsab’tu” — 

film” dok (kol ):
17.55 — ..D^rekt nrzv” »dc. V n(. 

, y>-^łr>incv obowiązki” — film 
■cR <kol ):

T9oa — nnhranor (kol.):
io m _ c’•
19 3« — wieczór z dziennikiem 

<kol);
20.15 — Teatr Telewizji — M:ko- 

łąj Cnttolt . Mp“»we dusze”;en rą _ r,,Jr>„r)jV ^ol 1:
22.70 — S‘”f’e Snnr* (kol.).

PROGRAM 2
15.JO — Nowoczesność w domu i 

zagrodzie;

Wtorek 31 VII
PROGRAM 1

9.00 — Kino Teleferli: „Kaiino”, 
ode pt „Cena sukcesu”” — 
film TP (kol ):

10.30 — „Dyrektorzy”. ode VI 
(ostatni) Dl „Ryzykant” — 
film TP (kol ):

15.30 — Telewizyjny Klub Senio­
ra:

Środa 1 VIII
PROGRAM 1

9.00 — Teleferie — Klub Odkryw­
ców Tajemnic (kol.);

16 00 — Obiektyw:
16.20 — Dziennik (kol.):
16.30 — Losowanie Małego Lolka 

i Express Lotka (kol ):
16.50 — „Klinika Zdrowego Czło­

wieka” (kol);
17.15 — „10 minut” — teleturniej 

(kol.);
17.25 — „Sercem 1 orężem” — pro 

gram muzyczny (kol.):
17.45 — „Dzień dobry, w kręgu ro 

dżiny" (kol.);
18.10 — Studic Sport (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19 10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.):
20.15 — „Sześćdziesiąt trzy dni” 

— dokument TP'
21.15 — „Ballada c Wiśle” — film 

muzyczno-poetycki (kol.);
21.50 — Dziennik 'kol);

Czwartek 2 VIII
PROGRAM 1

9.00 — Teleferie Telewizji Dziew 
cząt i Chłopców- „Na szlaku” 
oraz „Czterej pancerni i nieś”, 
ode. pt. „Klin” — film TP:

16.00 — Obiektyw:
16.20 — Dziennik (kol.): .
16.30 — „Viki svn Wikingów” — 

RFN-owski film animowany 
(kol);

16.55 — „Nie strasz Romeo, czyli

Piątek 3 VIII
PROGRAM 1

9.00 — Kino Teleferii: „Uciecz­
ka — wycieczka” ode pt „Dc 
brze mieć babcie” — film TP:

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Magazyn motoryzacyjny 

(kol.);
17.00 — W Starym Kinie — „Fil 

my z lamusa”;

14.00 — „Radzimy rolnikom" (kol.);
14.10 — Magazyn lotniczy (kol.);
14 40 — Obiektyw;

STUDIO 8. w tym:

15.00 — Studio 8 — magazyn fir­
mowy;

15.30 — Podróże Studia 8;
15.30 — „Nasi na Filipinach”:
15.50 — „Lżejszy od powietrza” 

— balon ..Polonez” 1 jego pi­
lot;

16.10 - „Piosenki, które rozśpie­
wały amfiteatr” — program 
rozrywkowy;

16.30 — Kolekcja Leszk^ Mazana:
16.40 — ..Chce żyć” — reportaż fil 

mowy;
17.00 — „Atlas naszych zbóż” — 

gawęda dr Jerzego Brykezyń- 
skiego:

17'.20 — „Za co mi płaca” — pro­
gram publicystyczny:

17.35 — „Dyrektorzy”, ode. IV se­
rialu TP;

18.55 — Studio 8 — prof Aleksan 
der Krawczuk odpowiada na 
pytania dotyczące cesarza 
Klaudiusza;

skich — reportaż;
14.45 — Losowanie Toto-Lotka;
15.00 — Powtórzenie transmisji 

ze Stadionu Dziesięciolecia ma 
nifestacji warszawskiej mło­
dzieży — uroczystości w prze 
dedniu Święta Odrodzenia:

16.30 — „Piosenki lat nierwszych” 
— program publicystycznc-rnu- 
zyczny:

17.10 — „Grunwald” — reportaż:
17.30 — Mistrzowie komedii — 

Irena Kwiatkowska (1):
17.40 — „Kim hvł Klaudiusz?” — 

program publicystyczny:
18.05 — Mistrzowie komedii — 

Irena Kwiatkowska (2):
13.15 — Historia scenografii tcle 

wizyjnej — program Xymeny 
Zaniewskiej, ode. 3:

18.45 — Mistrzowie komedii — 
Irena Kwiatkowska (3):

15.40 — Jezvk francuski — Kurs 
podstawowy. I 21 (kol.);

16.10 — Jeżyk niemiecki — Kurs 
podstawowy. 1 21;

16 35 — Jezvk rosyjski — Kurs 
podstawowy. 1. 21 (kol ):

17.00 — „Niepowtarzalne kadiy” 
— nrogram o nracy op" śto- 
rów telewizyjnych i filmo­
wych;

17.30 — ..Zatrzymać czas” — o 
geronlolngii w krajach sec ja-' 
lisi vczn vch:

17.50 — . Geneza” — rumuński
film dnkum.;

13.05 — „Lato” — cz. 1 śpiewa 
Hana Zagórowa:

18.15 — ..Wakacje'4 — program 
Richarda Pokornego;

13.35 — „t ato” — cz. 2 śpiewa 
Hana Zagórowa;

13.45 _ „Moda i. .” — nrogram o 
wsńólnraey nrzedsiebK.- stw 
odz.ieżnwveh i włókienniczy cb 
w ki piach socjalistycznych:

in tą — T^l-sknn;
19.3n — Wieczpr z dziennikiem 

(kol.):

„KOSMOS 1979” — blok progra­
mowy:

20 15 — „Zaginione kontynenty” 
planeta Ziemia w mitach, le­
gendach i badaniach gcofizycz- 
n vch ;

16 00 — Obiektyw;
16 20 — Dziennik (kol.);
16 30 — „Sonda”:
16.55 — „Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny” (kol ):
17.15 — „Dyrektorzy”. ode. VI 

(ostatni' ot. „Ryzykant” — 
film TP 'kol.);

18.50 — . Radzimy rolnikom”;
19.00 — Dobranoc (kol.);
19 10 — Siódemka:
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol ):

1 sierpnia wyświełlony zostanie film pt. „Sześćdziesiąt trzy dni”. 
Jest to relacja z Powstania Warszawskiego, oparta na unikalnych 

zdjęciach archiwalnych.
CAF — Archiwum

spotkanie z gilarą”, ode 2 
(kol.):

17.15 - „Atol czarnych pereł” — 
film dok (kol.);

17.45 — „Skarbiec” magazyn hi­
storyczna (kol .);

13.15 - ..Dzień dobry, w kręgu 
rodziny” (kol ):

18 50 — „Radzimy rolnikom” (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka; •
15.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol):
20.15 — „Pętla na szyi”, ode 1 pt. 

„Zbrodnia” — franc. film fab. 
(kol);

17.35 — „Dzień dobry, w kręgu 
rodziny” (kol.):

18.05 — Michał Wojewódzki- „W 
połowie drogi”, ode 1 pt. 
„Akcja V”:

1.9.00 — Dobranoc (kol.)’,
19 10 — Siódemka:
19.30 — Wieczór z dziennikiem

(kol.);
20.15 — Magazyn Studia Gama

(kol.):
22.35 — Dziennik (kol.);
22.50 — Studio Sport (kol.).

19.00 — Dobranoc;
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.30 — Studio 8 proponuje na wie 

czór;
20.35 — „Lata złudzeń”, ode. V 

serialu TV prod. szwajcarsko- 
franc.;

21.35 — „Diabelskie ziarno” — re­
portaż filmowy:

21.55 — „Reguły gry” — program 
rozrywkowy:

22.20 — Pamiętnik Jacka Gn-ocha;
22.40 — Wiadomości dziennika:
22.45 — „Ja Klaudiusz”, ode estat 

ni serialu TV orod. ang. pt. 
„Stary król kii”’

23.35 — Sport w Studio 8;
0.05 — Gość Studia 8 — prof 

A. Krawczuk o cesarzu Klau­
diuszu:

0.20 — Sludio 8 w Teatrze Współ 
czesnym w Szczecinie.

PROGRAM 2

SPOTKAJMY SIĘ RAZ JESZCZE, 
(kol.):

15.05 — „Piosenki na wakacje;
15 15 — .Kwadrans akademicki:

19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Wieczór Z dziennikiem;
20.15 — „Jan Krzysztof” — IV ode. 

serialu TV francuskiej;
21 20 — Mistrzowie komedii — 

Irena Kwiatkowska (4):
21.40 — Reportaż filmowy:
21.55 — Zaproszenie do Teatru 

„Kwadrat” w Warszawie na 
fragmenty komedii „Bożyszcze 
kobiet ”:

22.30 — Wiadomości Studia Snort;
22.50 — Kabaret Olgi Lipińskiej.

„ PROGRAM 2

13.00 — Studio Sport — Moskwa 
80 (kol.);

13.30 — Dla dzieci — wakacyjne 
kino (kol.);

14.40 — „W kręgu kultur i oby­
czajów” — „Tworzyć i zacho

20.30 — „Zagadka Atlantydy”;
21.00 — „Poczta do Klubu Alfa” 

(tajemnica dysku z Fajtos) — 
próba odczytania nieznanego 
pisma zaginionej cywilizacji;

W poniedziałek 30 bm. — sztuka 
Mikołaja Gogola „Martwe dusze”. 
Występuje w niej Tadeusz Łom- 

n’cki (na zdjęciu).
CAF — fot. Zagożdziński

20.15 — „Wspomnij mnie” — ra­
dziecki film fab. (kol.);

21.50 — „Camerata przedstawia4’ 
(kol.);

22.20 — Dziennik (kol.);
22.35 — Sludio Sport (kol.).

PROGRAM 2

16.05 — Język francuski — Kurs 
podstawowy, I. 22 (kol.);

16.35 - Jeżyk niemiecki — Kurs 
podstawowy 1 22:

21.15 — „Pegaz” — aktualna pu­
blicystyka kulturalna (kol.);

22.00 — „Zwykły, niedzielny dy­
żur” — reportaż filmowy;

22.15 — Dziennik (kol.);
22.30 — Studio Sport (kol.).

PROGRAM 2

16.05 — Jeżyk francuski — Kurs 
podstawowy, 1 24 (kol.):

16 35 — Jeżyk niemiecki — Kurs 
podstawowy. I 24:

17.00 — Jeżyk rosyjski — Kurs 
podstawowy. 1. - 24 (kol.);

17.30 — Przewodnik muzyczny 
(kol);

PROGRAM 2

15.30 — Jeżyk francuski — Kurs 
podstawowy. 1. 25 (kol.);

16.00 — Jeżyk niemiecki — Kurs 
podstawowy, I. 25;

16 30 — Język rosyjski — Kurs 
podstawowy, 1. 25 (kol.).

17.00 — Poradnik wędkarski — 
„Taaka ryba” (kol.);

17.30 — ,^Iam pomysł” — program 
publicystyczny (kol.);

18.00 — Studio Sport (kol.);

15.30 — „Dzielnica róż” — rep.;
15.50 — Warianty: ,,dr Jeckyi i 

mr Hyde” — program publi­
cystyczny;

16.20 — „Piosenki na wakacje”;
16.30 — „Janosik”, ode. XI pi 

„Trudna miłość” — film l'P
17-15 — „Jakim będziesz, Krako­

wie?” — program publicystycz 
ny;

18 00 — „Każdy as bierze raz” — 
recital Ewy Bem;

13.20 — „Kamień północy” — fe­
lieton filmowy;

18.30 — „Talentem i sercem” — 
film dokumentalny;

18.55 — „Piosenki na wakacje”:
1910 — Teleskop:
19.30 — Wieczór z dziennikiem:
20.30 — Snotkajmy Sie raz lesz 

cze (c.d.): Poczet aktorów pol­
skich — Mieczysława Ćwikliń­
ska:

21.20 — „Piosenki na wakacje”.
21.35 — „Najważniejszy dzień ży­

cia”. o^o VTTT pt. „Uszczel­
ka” - film TP-

w 30 — Studio Sport:
23.10 — „Profesor Kazimierz Mi- 

chalow^ki wsnomina”, ode. IV:
23 20 — „O-zród Luizy” — recita' 

Marka Grechuty.

wać” (kol.). W programie 2 
filmy Witolda Żukowskiego' 
„Trombita, róg. gajdy Jana 
Kawuloka” i „Beskidzie. Bes­
kidzie. k*o no lobie idzie”:

14.40 — „Koncept wakacyjny” — 
— muzyka Chaczaturiana Ara 
ma (kol.):

15 39 _ w Starym Kinie: „Anna 
Boleyn”, cz 1 niemieckiego 
filmu fabularnego;

17 00 — Studio S-ort (kol.);
19.00 — Grand Prix Formuła 1 

(kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.):
20.’5 — ..ółps przyjaciół” — pro 

gram rozrywkowy TV ZSRR 
i TV NRD;

21.20 — ..O-” — meksykański film 
fabularny.

21.15 — ..Końca świata nie Tedzie” 
— astronomowie Marnej Bieli” 
ki i Maciej Sadowski o zbli­
żającej sie wielkiej paradzie 
nlanet w 1982 roku;

21.30 — „Intermezzo o najwięk­
szej miłości” — animowana rr 
fleksja filozoficzna węgierskie 
go reż-esera:

21.40 — Dziennik;
21.50 — „W kuźni Hefajstosa” — 

sensacyjny film dokumentalni 
o badaniach wulkanów,

22.10 — „Jak żyć na wulkanie” — 
snotkanie z prof. dr. Adolfem 
Ciborowskim na temat budów 
nictwa ant ysejsmicznego:

22.20 — „Kuchnia na kraterze” — 
film pomilarno-naukowy na 
temat . wykorzystania energii 
termicznej ZmoM — nowa per 
sń-ktywa światowej energety- 

, ki;
22.30 — „Ziemią nla-eta ludzi” 

— fantastyczny film animo­
wany;

22.40 — „Zagadki źwiafowczp
oceanu” — film dokumental­
ny. zrealizowany nrzez noiskn- 
radziecka ekine filmowa nod- 
czas wyprawy oceanogrPfv’z 
nei na Atlantyku w rejoni' 
Trójkąt a Barmudzkinyo;

23.to — Wieczorny relzks — pro­
wadzi Jacek s-mforski:

23.20 — ., a ila”4 vła” — poetycka 
imnresja miłosna.

17.00 — Jeżyk rosyjski — Kurs 
podstawowy, ) 22 (kol.);

17.30 — „Od M do M”:
18.00 — Poradnik dobrych obycza 

jów (kol.);
18.30 — Program morski;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Wtorek melomana (kol.).
21.15 — 24 godziny (kol.):
21.25 — „Notatnik z Powstania” 

— film dokumentalny:
21 50 — Wieczór filmowy.

22.05 — „Życiorysy”- „Pseudonim 
Iskra” — film dok.;

22.30 — Studio Sport (kol.).

PROGRAM 2

16.10 — Jeżyk francuski — Kurs 
podstawowy, I 23 (kol.);

16.35 — Jeżyk niemiecki — Kurs 
podstawowy, l 23 (kol.);

17.00 — Jeżyk rosyjski — Kurs 
podstawowy, 1. 23 (kol );

17.30 — „Słowa za słowa” — pro 
gram publicystyki kulturalnej 
(kol.);

17.40 — „Czas i ludzie” — program 
filmowy (kol.)’,

13.35 — Dla zainteresowanych hi 
storią — „Sensacje z prze­
szłości” (kol.);

19.10 — Teleskop:
19.30 — Wieczór z dziennikiem
20.15 — „Wszystko już było” — 

program rozrywkowy (kol ):
20.50 — „Zielony pomnik” — pro 

gram poetycki;
21.05 — 24 godziny (kol.);
21 15 — „Wilcze echa” — polski 

film fab. (kol.).

17.55 — „Raport o wodzie” — pre 
gram publicystyczny (kol.);

18.25 — Studio Sport (kol.);
19.10 — Teleskop;
13.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Z czego śmieją sie bakę 

ci” — program rozrywkowy 
(kol.);

20.55 — Azjatycka sztuka ludowa 
— „Sarasa — drukowana ba 
wełna” — japoński film dok 
(kol );

21.25 — 24 godziny (kol.)’,
21.35 — Teatr Telewizji — Jcrz^ 

Janicki: „Ballady wojenne4 
(kol.).

13.30 — Klub Jazzowy Studia Ga 
ma (kol.);

19.10 — Teleskop:
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Teatr Wspomnień 1939 — 

Krzysztof Gąsiorowski: „Sier­
pień 1944”;

20.50 — Poradnik zmotoryzowane­
go turysty (kol.);

21 00 — 24 godziny (kol.);
21.10 — .Czarny chleb”. ode 1 pt 

„Dzierżawcy” — franc. film 
fab. (kol.).

sporfrsporbsport

Dzisiaj meczem z Zawiszą w Bydgoszczy 
lechici rozpoczynają rozgrywki ligowe
Wprawdzie pierwszy mecz no 

wego sezonu w I lidze piłki noż 
nej odbył się już w środę (Wi­
dzew — Katowice), lecz inaugu 
racja rozgrywek wyznaczona 
została na dzień dzisiejszy. Le­
chici w swym premierowym po 
jedynko zmierzą się o godz. 18 
na Stadionie Leśnym w Bydgo­
szczy ? beniaminkiem ekstrakla 
sy — Zawiszą.

Dla poznańskich piłkarzy 
wbrew pozorom będzie to bar­
dzo trudny sprawdzian. Zawi­
sza po rocznym pobycie w II li 
dze. pomny doświadczeń z ubie­
głego roku, już od pierwszego 
meczu grać będzie z maksymal 
nym zaangażowaniem, by iak 
najszybciej zapewnić sobie licz 
bę punktów niezbędną do utrzy 
mania się w lidze. Zawisza li­
czyć też będzie mógł na żywio­
łowy doping kibiców, którzy 
zawsze tłumnie przybvwaią na 
jego mecze. Drużyna bydgoska 
pozyskała dwóch nowych za­
wodników — Kensego z Pogo­
ni Szczecin oraz Gawarę z Le- 
chii Gdańsk. W dzi^ieiszym po­
jedynku wystąpi jedynie nie-w 
szy z nich, bowiem Gawara le­
czy kontuzje. Z tych samych po 
wodów nie bidzie mó^ł wystą­
pić również Kurvłło W ostat­
nim meczu sparringowym przed 
pojedynkiem z Lechem, Zawi­

Na VI OSM

Już 77 medali zdobyli poznaniacy
OD WYSŁANNIKA „GŁOSU'’

Po dwunastu dyscyplinach 
rozegranych dotychczas w ra­
mach VI Ogólnopolskiej Spar­
takiady Młodzieży w Bydgosz­
czy reprezentacja wojewódz­
twa poznańskiego zdobyła 77 
(25 — 26 — 26) medali. Dorobek 
ten zostanie zapewne powię­
kszony, gdyż w ostatnich dwóch 
dniach trwania OSM rozegra­
ne zostaną finały: hokeja na 
trawie, żeglarstwa, łucznictwa 
i gimnastyki artystycznej,' a 
więc dyscyplin, w których nie 
bez szans na miejsca medalo­
we startują poznaniacy.

Reprezentacja województwa 
poznańskiego ma ogromne szan 
se wywalczenia miejsca w gro 
nie pięciu najbardziej usporto 
wionych województw kraju. 
Wskazują na to punktacje ge 
neralne w grupie juniorów i ju 
niorów młodszych.

Kolejny złoty medal dla Po­
znania wywalczył kolarz 
Stomila — A. Spławski, który 
zwyciężył w wvściSu torowym 
na 4000 m. W uzupełnieniu 
wczorajszych wiadomości in­
formujemy. że pierwsze miej­
sce na OSM wywalczył bok­

Rekord świata Porażka W. Fibaka
biegaczki ZSRR

Podczas zawodów lekkoatletycz­
nych Spartakiady Narodów ZSRR 
'e^koatletka radziecka Marina Ma- 
kie.iewa ustanowiła rekord świa»a 
w biegu na dystansie 4no m ppł., 
uzyskując czas 54,78. (PAP)

Decyzja GKKFiT

Europejskie puchary
Polskie drużyny klubowe od 

szeregu lat uczestniczą w euro 
pejskich rozgrywkach pucha­
rowych. Początkowo, gdy licz­
ba kontaktów międzynarodo­
wych, zwłaszcza klubowych by 
ta niewielka, udział w pucha 
rach był środkiem mobilizują­
cym do pracy w sekcjach klu 
bowych, a także uzupełnieniem 
planów startowych zawodni­
ków czołówki krajowej.

Obecnie rozgrywki pucharo- 
we uległy tak znacznemu roz­
szerzeniu, że w wielu przypad 
kach — szczególnie w roku 
przedolimpijskim — stały się 
imprezami kolidującymi z pla 
nami szkoleniowymi reprezen­
tacji szeregu dyscyplin sportu. 
W rozgrywkach pucharowych 
wyniki losowania powodują 
wielokrotnie konieczność wyja 

sza pokonał w Janikowie Boni 
tę Zgierz 3:0.

Informowaliśmy już o przy­
gotowaniach lechitów oraz opty 
mizmie jaki panuje w obozie po 
znańskich piłkarzy. Trener Je­
rzy Kopa i zawodnicy twier­
dzą. że są do sezonu dobrze przy 
gotowani i stawiają sobie za cel 
w rozpoczynających się roz­
grywkach zajęcie miejsca w ści 
siej czołówce. Forma zespołu mo 
głąby być jeszcze wyższa, gdy 
by lechici mieli w Poznaniu lep 
sze warunki do treningu. Piłka 
rze niestety ćwiczyć muszą na 
płytach o fatalnych nawierzch­
niach. a po treningu nie mogą 
się nawet wykąpać, bowiem na 
boisku przy ul. Bułgarskiej bra 
kuje ciepłej wody. Zawodnicy 
nie załamują się jednak trudny 
mi warunkami, i obiecują, że o 
ile wszystkie sprawy organiza­
cyjne w klubie zostaną załatwio 
ne, to są w stanie sprawić miłą 
niespodziankę.

Nie wiadomo leszcze w jakim 
składzie wybiegną dzisiaj po- 
znaniacy na stadion Zawiszy. 
Wykluczony jest udział w me­
czu leczącego kontuzję Szewczy 
ka. nie wiadomo również, czy 
bedz;e mógł zagrać Skurczyń- 
ski. W czwartek lechici rozegra 
li w Wągrowcu sparringowy 
mecz ze Stalą Stocznia Szczecin, 
wygrywając 1:0. (wił) 

ser Olimpii L. Łakomy, który 
w finale wagi lekkośredniej 
pokonał jednogłośnie J. Soro­
ko z Legii Warszawa. Sre­
brny medal zdobyła sztafeta 
biegaczy poznańskiego AZS na 
dystansie 4 X 400 m.

Gorzej wiodło się tenisistom. 
Wygrał jedynie M. Nowak, po­
konując A. Kostenukiego z Byd 
moszczy 5:7, 6:0, 6:2. Przegrał 
natomiast P. Połczyński z K. 
Jagielskim (Warszawa) 5:6, 6:4, 
4:6 oraz wśród dziewcząt M. 
Witczak uległa M. Lech z Kra­
kowa 4:6, 1:6.

Jeśli chodzi o gry zespołowe, lo 
w hokeju na trawie w meczach 
o miejsca 1—3 Start Gniezno zre­
misował 1:1 z Budowlanymi Łódź, 
a walczący o miejsca 4—6 Lech no 
konał Polonię Środa 4:1. Koszy- 
karki Olimnii Dokonały Szprotayię 
61:56. a szczyniorn iś°i Posnanii do­
znali kolejnej porażki z Anilaną 
Łódź 12:18.

Po rozegraniu 14 dyscyplin w 
klasyfikacji województw prowadzi 
Warczawa — 3285 rkt., wyprzedza­
jąc Katowire — 2G71 rkt„ Wro- 
rław — 2078 pkt., i Poznań — 
2073.7 pkt.

ZBIGNIEW KARPIŃSKI

Nie udało się Wojciechowi Fi- 
bakowi zakwalifikować się do pół­
finału turnieju tenisowego w 
Kitzbuehel. W piątek Fibak prze­
grał ćwierćfinałowy grę ze Szwaj­
carem Heinzem Guentherdtem 1:6, 
6:4, 3:6. (PAP)

bez polskich drużyn 
zdów do krajów, na mecze z ze 
społami, których poziom spor­
towy jest niewspółmierny z u- 
zyskiwanymi efektami szkole­
niowymi i wysokimi kosztami 
podróży, jakie muszą ponosić 
kluby. Często jest to powodem 
rezygnacji z innych planowa­
nych zadań treningowych.

Biorąc pod uwagę potrzebę 
zapewnienia jak najlepszych 
warunków przygotowań dla re 
prezentacji na igrzyska olim­
pijskie w Lakę Placid i Mos­
kwie, a także ze względów’ szko 
leniow^ych i ekonomicznych, 
władze sportowe zawiesiły więc 
na sezon 1979-80 występy pol­
skich drużyn klubowych w ho 
keju na lodzie i na trawie, w 
koszykówce, piłce siatkowej, 
piłce ręcznej oraz w piłce wod 
nej. (PAP)


